
Szczecińskie „pod lupą” GIT

0 budownictwie-dobrze 
i... z pretensjami

O T Y M , ile  w ynosi okres 
w ycze k iw a n ia  na m iesz
kan ie  wiedzą n a jle p ie j 

bezpośrednio zainteresowani. A  
że na własne „m -ile ś ”  czeka 
się k ilk a  a naw et k ilkanaście  
ła t, w  zależności od ..."fonu . 
p rob lem  nab ra ł znaczenia szcze 
gólnego; nasze budow n ictw o

Gen. Edward Drzazga:

-  Województwo 
się obroniło!

J A K  in fo rm o w a liś m y , w czo 
r a j  szef G łó w n e j In s p e k c ji 
T e re n o w e j gen. b ry g . E d w a rd  
D rzazga o d w ie d z ił łobesfci 
„P ro k o m ”  s p o ty k a ją c  s ię  z 
za łogą , w  to w a rz y s tw ie  w o je 
w o d y  S ta n is ła w a  M a lca  o d 
w ie d z ił też  w  p o łu d n ie  P o ls 
ką  Ż eg lugę  M o rską , gd z ie  d y  
re k to r  n a c z e ln y  P Ż M  R ysza rd  
K a rg e r  w p ro w a d z ił gośc i w  
p ro b le m y  p rz e d s ię b io rs tw a  że
g lu g o w e g o  s k ła d a ją c  in fo rm a 
c ję  o  c h a ra k te rz e  i  zakres ie  
d z ia ła n ia  a rm a to ra  o ra z  o 
p e rs p e k ty w a c h  ro z w o ju .  G en. 
D rzazga in te re s o w a ł się także  
p ra cą  p a r ty jn ą  i  z w ią zko w ą  
o ra z  d z ia ła n ie m  ra d y  p ra c o 
w n ic z e j.

D łuższą w iz y tę  szef G IT  
z ło ż y ł w  S to czn i Szczec iń 
s k ie j.  P o  w y s łu c h a n iu  in fo r 
m a c ji d y re k to ra  naczelnego 
S ta n is ła w a  O z im ka , u z u p e łn io  
n e j w y p o w ie d z ia m i p rze d s ta 
w ic ie l i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  
z w ią z k o w e j i  ra d y  p ra c o w n i
cze j, zw iedzano  te re n  za k ła d u  
oraz  o d w ie d zo n o  będący  w  
fa z ie  w y p o sa ża n ia  22-tys ięcz- 
n ik  „A n d a lu z ja ”  b u d o w a n y  
d la  zachodn ion iem ieck-ieg o  
a rm a to ra . G en. D rzazga za
trz y m y w a ł s ię  p rz y  s ta n o w is 
ka ch  p ra c y  p ro w a d zą c  rozm o  
w y  z ro b o tn ik a m i,  szczegól
n ie  in te re s u ją c  s ię  zakresem  
w y k o n y w a n y c h  Drąc, w a ru n 
k a m i s o c ja ln y m i i  m ie szka 
n io w y m i.

N a g a b y w a n y  o w y n ik  k o n t 
r o l i  w o je w ó d z tw a  gen . E. 
D rzazga p o w ie d z ia ł:  — W o je 
w ó d z tw o  się o b ro n iło , ocena 
je s t w yższa  od oceny w o je 
w ó d z tw a  gd a ń sk ie g o . (J a k  do - 
la d  w  11 k o m p le k s o w y c h  k o n 
tro la c h  w o je w ó d z tw o  gdańsk ie  
le g ity m o w a ło  s ię  n a jle p szym  
w y n ik ie m ) .

Podczas w iz y ty  w  S toczn i 
„W a rs k ie g o *  sz e fo w i G IT  to 
w a rz y s z y li w o je w o d a  szczec iń 
sk i S t. M a lec  i  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  J. W ie czo re k .

(w it)

n ie cieszy się powszechnie n a j
lepszą op in ią , dlatego też 
w sze lk ie  dz ia łan ia  zm ierzające 
do pop raw y sy tu a c ji lo k a lo 
w e j, ta k  pod względem  ilośc io 
w ym , ja k  i ja kośc iow ym , spo
ty k a ją  się z szerokim  oddźwię 
k ie m  w  społeczeństwie. N ic 
w ięc dziwnego, że w ie le  en.o- 
c ji w zb udz iły  ostatn ie k o n tro 
le placów budów  dokonane 
przez in spekto ró w  G łów ne j In  
spekcji Terenow ej. W yprzedza
jąc ostateczny w e rd y k t tych 
lu s tra c ji,  pop ros iliśm y inspek
to ró w  Zespołu IV  G IT  (za jm u- 

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie wizyty 
L. Gratza w Polsce
W C Z O R A J za ko ń czy ła  sie o f ic ja ł 

na  w iz y ta  w  Polsce m in is tra  
S D ra w  z a g ra n ic z n y c h  r e p u b lik i  A u 
s t r i i  Le o p o ld a  G ra tza . Tego d n ia  

.k o n ty n u o w a n e  b y ły  ro z m o w y , k tó 
re  k o n c e n tro w a ły  sie na  ocen ie  
ro z w o ju  s y tu a c j i  w  E u ro p ie  o raz 
n ie k tó ry c h  sp ra w a ch  d w u s tro n 
n y c h .

Także  w c z o ra j m in is te r  s p ra w  za 
g ra n ic z n y c h  A u s t r i i  gośc ił w  PA  
„ In te rp re s s ” , gdz ie  o d p o w ia d a ł na 
p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h  i  
z a g ra n ic z n y c h  d o tyczące  p rze b ie g u  
w iz y ty  i  le j  znaczen ia . P rz y je c h a 
łe m  do P o ls k i z k i lk u  pow o d ó w  
— s tw ie rd z ił m . in .  L .  G ra tz  — 
je d n y m  z n ic h  b y ła  chęć p o d trz y 
m a n ia  i  ro z w o ju  t ra d y c y jn ie  1uż 
d o b ry c h  s to su n kó w  m ie d z y  o b y 
d w o m a  k ra ja m i,  zw łaszcza  w  d z ie 
d z in ie  gospoda rcze j i  k u ltu ra ln e j.  
(O bszerna  re la c je  ze s n o tk a n ia  za
m ieszcza p rasa  p o ra n n a ).

Nigeria

Ropa tańsza
A L G IE R  P A P . 

w iła  zm n ie jszyć  
n e j przez s ieb ie  
d w a  d o la ry , do 
za b a ry łk ę .

N ig e r ia  pos tano - 
cene e k s p o rto w a - 
ro p y  n a fto w e j o 
p o z io m u  28 do i.

M A G A Z Y
' I .  IS S N  U »
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Przed wizytą premiera Papandreu

Jeśli sie chce współpracy
to J a s i  to możliwe

Posłowie

o gospodarce rybnej

Newa inwestycja GR
W C ZO R A J w  Szczecinie prze

b yw a ł zespół pose lski se jm ow ej 
K o m is ji W spółpracy z Z ag ran i- 

' cą i G ospodarki M o rsk ie j. Po
słow ie  in te resow a li się w a run ka  
m i fu nkc jo now an ia  przedsię-

(Dokończenie na str. 2) Spo jrzen ie  spod ronda...

A N D R E A S  P A P A N D R E U  nie należy do u lub ieńców  W a
szyngtonu i  so juszn ików  z P a k tu  P ó łnocnoatlantyckiego. 
Powodem  te j n iechęci jest przede w szys tk im  zauważalna nie 
zależność p o lity k i zagranicznej A ten. P rem ie r Papandreu m u 
si w p raw dz ie  liczyć  się z re a lia m i p o lity czn ym i E u ropy —■ 
nie ulega je dnak w ą tp liw ośc i, a  jest on n a jm n ie j „a tla n ty c 
k im ”  z szefów rządów  państw  N ATO .

P R Z Y K Ł A D E M  po tw ie rdza
jącym  ten pogląd może być 
stanow isk^ G re c ji wobec Po l
ski. Papandreu odw iedzając 
W arszawę odrzuca bow iem  in 
spirow aną przez USA p o litykę  
izo low an ia  naszego k ra ju  * na 
aren ie  m iędzynarodow e j. Zre_ 
sztą A te n y  zdystansow ały się

Polska 
— Grecja

N A  zap roszen ie  prezesa Ra
d y  M in is tró w , gen . a r m i i  W o j
c ie ch a  J a ru ze lsk ie g o , w k ró tc e  
p rz y b ę d z ie  do  P o ls k i z o f ic ja l 
ną w iz y tą , p re m ie r  G re c j i  A n -  
dreas P a p a n d re u . T e n  w y b itn y  
p o l i ty k ,  p rz y w ó d c a  p a r t i i  o g ó l- 
n o g re ck ie g o  ru c h u  s o c ja lis ty c z -

(Dokończenie na str. 3)

od te j p o l ity k i jeszcze u je j 
zarania. Rząd g reck i uzna ł 
wprow adzen ie  stanu w o jenne- 

(Dokończenie na s tr. 3)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień... ;

D A T A  T Y G O D N IA : 24 
ijm. —  Dzień O N Z (w  ro cz -1 
aicę uchw alen ia  K a rty  N Z 1 
— 1945).

W schód słońca: 20.X. — ! 
5.10; 26.X. — 6.20.

Zachód słońca: 20.X. — 1 
16.31; 26.X. —  16.19. 
\(D okończen ie  na s tr. 3) '

Interpol, MO I Królewska Prokuratura Belgii w akcji

Kryptonim „Silver" •  Srebro jak... złoto

Przyczyny wypadku
kolejowego

pod Kluczborkiem
W A R S Z A W A  P A P. Kom isja 

M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji ba
dająca p rzyczyny ka ta s tro f) 
ko le jow e j, k tó ra  zdarzyła si* 
17 bm. w  re jon ie  K luczborka 
u s ta liła  dotychczas, że dyżurna 
ruchu  s tac ji B ąków  M on ika  N 
drogą te le fon iczną om yłkowa 
p o tw ie rd z iła  dyżurnem u ruch/ 

(Dokończenie na str. 2)

CO  J A K IŚ  C ZAS m ilic ja  
w  różnych stronach Po l
sk i w y k ry w a  „s re b rn e ” 

a fe ry . S p raw cy tra f ia ją  do are
sztów, p ro ku ra to rzy  sporządza
ją  a k ty  oskarżenia, odbyw a ją  
się ro zp ra w y  sądowe, k tó re  
wieńczą w y ro k i. N ie  odstrasza 
to  jednak ko le jnych  am atorów  
ła tw ego zarobku, polegającego 
n ie  ty lk o  na k radzieży srebra 
—  przeważnie, z uspołecznio
nych  zak ładów  pracy  — lecz 
także na jego przem ycie...

M il ic ja  szczecińska ma w  
„b ra nży  s reb rne j”  swoistą spe
c ja lizac ję . C h w yta  na jw ięce j 
p rze m ytn ikó w . W  porc ie  szcze

c iń sk im  ma bow iem  początek 
s rebrny  szlak p rzem ytn iczy. 
W iedzie on do R o tterdam u, 
A n tw e rp ii i  H am burga. Oto 
jedna z k o le jn ych  spraw , c ie
kaw a ze wzg lędu na n ie typ o 
we okoliczności, choć typow a z 
uw ag i na cha rak te r przestęp
stwa.

W E  W R Z E Ś N IU  u b . r o k u  do 
S zczecina p rz y p ły n ą ł s ta te k  P LO  
m /s ..K a rp a c z ” , w ra z  z n im  R y 
szard  P . in ż y n ie r ,  będący  I I I  • m e
c h a n ik ie m  na t e j  je d n o s tce . W  
d z ie n n ik u  o k rę to w y m  k a p ita n  
„K a rp a c z a ” . K a ro l H ., z ro b i ł  za
p is , iż  podczas p o s to ju  w  A n t 
w e rp i i  m ia ł d ro b n a  n ie p rz y je m 
ność: b e lg ijs c y  c e ln ic y  s k o n fis k o 
w a l i  u k r y t y  w  je d n e j z k a b in  k a 
w io r .  suszone g rz y b y  i  In n e  w ik tu a 

ły .  S ko ń c z y ło  s ię  na  z a p ła ce n iu  
d ro b n e j g rz y w n y  — w y ja ś n ia ł ka 
p ita n  — i  m /s „K a rp a c z ”  bez k ło  
p o tó w  ru s z y ł w  da lszą d rogę. 
Szczecin — A n tw e rp ia  to  s ta ła  l i 
n ia  „K a rp a c z a ” , a ta kże  R yszarda  
P.

W  T Y M  sam ym  czasie MO 
o trzym a ła  nieco inną  wersję 
in fo rm a c ji na tem at k o n f lik tu  
z Urzędem  C e lnvm  B e lg ii. W e
d ług  n ie j funkc jo na riusze  celn i 
zakw estionow a li na „K a rp a 
czu”  sporą ilość srebra, w o z ili 
też na przes łuchan ie  do k o 
m endy p o lic j i Ryszarda P. U - 
daw a ł się tam  także kap itan  
sta tku .

D LA C Z E G O  ka p ita n  u k ry ł

próbę p rzem ytu  srebra i to — 
ja k  w y n ik a ło  z danych opera
cy jn ych  —  w  znacznej ilości? 
Postanowiono dokładn ie  sp raw 
dzić in fo rm a c ję  o srebrze.

P rz y p a r ty  do  m u ru  p y ta n ia m i. 
R ysza rd  P. p rz y z n a ł, że m ia ł n ie 
p rz y je m n o ś ć  b yć  w  k o n f l ik c ie  z 
k ró le w s k im i c e ln ik a m i w  A n tw e r 
p i i .  T a k , m ia ł ze sobą s re b ro , 
b y ło  tego  tro c h ę . Ile ?  N ie  w ie ,  n ie  
p a m ię ta . Skąd m ia ł s reb ro?  D o s ta r 
czono m u  je  do ga ra żu  w  Szcze
c in ie  na k ró tk o  p rz e d  w y ru s z e 
n ie m  w  re js  do  A n tw e rp i i .  B y ły  
to  lu źn e  s z ta b k i, k tó re  po  p rz y 
p ły n ię c iu  m ia ł p rze ka za ć  n ie ja k ie 
m u  S., k tó re g o  ro z w ie d z io n a  żona 
pozos ta ła  w  P o lsce . Ż o n y  ta m te g o

(Dokończenie na str. 2)

Tłumy przy grobie
Burłona

GRÓB zm arłego R icharda 
Burtowa jest tłu m n ie  odw ie 
dzany przez tu rys tów . U lic zk i 
w io s k i C e ligny nad Jeziorem  
G enew skim , gdzie pochowana 
artystę , zablokow ane są auto
ka ra m i i  sam ochodami osobo
w ym i. W ładze zam ierzają w p ro  
w adzić okresow y zakaz odw ie 
dzania te j m iejscowości p rze* 
tu rys tów .
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O budownictwie Przyczyny wypadku
(Dokończenie ze str. 1) 

jącego się w łaśnie p rob lem a ty
ką b ud ow n ic tw a  m ieszkan iow e
go i towarzyszącego), o ic h  o- 
p in ię  na tem at osiągnięć 1 i... 
niedociągnięć szczecińskiego bu 
dow n ic tw a  w  zestaw ieniu z in  
n y m i oś ro d ka m i M ó w i szef ze 
społu, inż. A n d rze j Bem :

— D zia łam y na określanych 
zasadach i w a runkach , m am y 
ściśle zaprogram ow any czas 
pracy. Z  przyczyn oczyw istych 
n ie jesteśm y w  stanie skon tro 
lować wszystkiego, co może in 
teresować, zwłaszcza w  ta k  du 
żych aglom eracjach ja k  Szcze
c in  i  w o jew ództw o. W yb ra liśm y  
w ięc w  teren ie  te ośrodki, k tó 
re  są reprezenta tyw ne dla w a
szego reg ionu: S targard , P o li
ce, K am ień, W o lin  i  G ry fin o . 
Tam  też dokona liśm y szczegó
łowego rekonesansu w  budo
w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  i in 
fra s tru k tu rze , pod względem  
p lanow an ia  i  rea lizac ji. S iłą 
rzeczy n ie  is tn ie jem y po to, 
b y  w yszukiw ać dodatn ie s tro 
ny  dzia ła lności przedsię
b io rs tw  bud ow lanych i zw iąza
nych z ty m  in s ty tu c ji,  lecz że
by  w y łon ić  wsze lkie m anka
m enty  i n iedociągnięcia w  ich 
fu nkc jo now an iu . B iorąc pod 
uwagę inne skontro low ane już 
przez nas w o jew ództw a mogę 
pow iedzieć, że budow n ictw o  
szczecińskie, ogólnie rzecz b io 
rąc, jest „dobrze ustaw ione” . 
W  liczbach bezwzględnych ma 
to odzw ierc ied len ie  w  jego w y 
sokim , czw a rtym  m ie jscu w 
k ra ju , na tom iast od s trony ja -

Posiedzenie Rady Państwa

Narodowy Czyn 
Pomocy Szkole

■WCZORAJ o d b y ło  s ie  w  B e lw e 
de rze  Dosiedzenie R a d y  P aństw a . 
O m a w ia n o  i  z a tw ie rd z o n o  o r o ie k t  
w s p ó ln e j u c h w a ły  R ady  P a ń s tw a  
i  R a d y  M in is tró w  m a ja c e i na ce
lu  s tw o rz e n ie  w a ru n k ó w  d la  u -  
d z ie la n ia  p rzez  o re a n y  w ła d z y  i  
a d m in is tra c ji p o m o cy  w  re a liz a c ji 
N a ro d o w e g o  C zyn u  P o m o cy  S zko
le .

Rada P a ń s tw a  ra ty f ik o w a ła  k o n 
w e n c je  o m ię d z y n a ro d o w y m  p rz e 
w o z ie  k o le ja m i (C O T IF ). soorzadzo 
na  w  B e rn ie  d n ia  9 m a ja  1980 r . 
o ra z  k o n w e n c je  o p rz y s z łe j w ie lo 
s tro n n e j w s p ó łp ra c y  w  r y b o łó w 
s tw ie  na  p ó łn o c n o -w s c h o d n im  A -  
t la n ty k u  sporządzoną w  L o n d y n ie  
d n ia  18 lis to p a d a  1980 r .

Rada P a ń s tw a  p o w o ła ła  16 osób 
na s ta n o w iska  sędz iów  sadu w o je 
w ó d zk ie g o . 5 osób na  s ta n o w iska  
sę d z ió w  o krę g o w e g o  sadu p ra c y  
i  ubezp ieczeń sp o łe czn ych  o ra z  73 
oso b y  na s ta n o w is k a  sędz iów  sa
d u  re jo n o w e g o .

65 osobom  n a dano  o b y w a te ls tw o  
p o lsk ie .

W  T Y M  fa rtu c h u  Ryszard P. 
w yn o s ił srebro w  sztabach z po 
k ła d u  m is „K a rp a cz ” . Demon
s tru je  p o lic ja n t b e lg ijsk i.

kości budow ania  — z tą ró w 
n ież n ie  jest źle, m im o  że na 
poszczególnych budowach m ie 
liś m y  w ie le  pow odów do n ie 
zadowolenia. N ie będę u k ry 
w a ł, że z te rm inow ością  n ie 
je s i n a jle p ie j, co oczyw iście 
może m ieć sw o je  rzeczyw iste i 
pozorne uw aru nkow a n ia . Jeśli 
zaś chodzi o in fra s tru k tu rę  — 
sam w ojew oda uprzedza ł nas. 
że w ystępu ją  tu  pew ne „zapóź 
n ie n ia ” , co n ieste ty  znalazło 
potw ierdzenie...

IN Ż .  M A Ł G O R Z A T A  P A P R O C 
K A :  — O c zyw iśc ie  w s z y s tk ie  o d 
n o to w a n e  p rzez  nas z ja w is k a  n ie 
k o rz y s tn e  m a ją  ja k ie ś  sw o je  uza
s a d n ie n ia . c h c ia łb y m  je d n a k  p od 
k re ś lić ,  że w ie lo k ro tn ie  s p ra w n y  
p rz e b ie g  b u d o w a n ia  i  d o b ra  ja 
kość za leży od k o n k re tn e g o  k ie 
ro w n ic tw a . M ie liś m y  ta k ie  p rz y p a d  
k i,  w  k tó ry c h  je d n o  p rz e d s ię b io r
s tw o  f irm o w a ło  b u d o w y  z łe  i  do 
b re , choc iaż  tz w . ś re d n i dozór 
d y s p o n o w a ł t y m i s a m y m i m a te r ia 
ła m i, s u ro w c a m i i  sp rzę tem . Na 
w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  n p . K o m u 
n a ln e  P rz e d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o  
-B u d o w la n e  w  S ta rg a rd z ie  (b u d y 
n e k  p rz y  a l.  A r m i i  C ze rw o n e j 
w znoszony  w zo ro w o ). S ta rg a rd z k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  O- 
gó lnego  — p la c  b u d o w y  na Osie
d lu  C h o p in a  w  S ta rg a d z ie , dob re  
w ra ż e n ie  po zo s ta w ia  po  s w o je j 
p ra c y  ró w n ie ż  SPBO  2 na o s ie d lu  
B u k o w y m  w  Szczec in ie . B a rd zo  
z łe  n a to m ia s t — SPBO 3 w  W o li
n ie , k tó re  z k o le i na W zgórzu  
H e tm a ń s k im  (Szczecin), g dz ie  w zn o  
s i szko łę , u z y s k a ło  p o z y ty w n ą  oce 
nę.

In ż  R ysza rd  K a m o d a : — C ie k a 
w y m . z ło żo n ym  p rz y p a d k ie m  jes t 
K B O  1, k tó re  z je d n e j s tro n y  ju ż  
o 200 m in  z ł p rz e k ro c z y ło  sw o je  
zadan ia  p la n o w e , co  do b rze  ś w ia 
dczy  o  o p e ra ty w n o ś c i d y re k c j i  
k o m b in a tu  i  p ra c y  lu d z i z d ru g ie j 
je d n a k  s tro n y  n ie  p o t r a f i ło  w y e g 
ze kw o w a ć  n a le ży te g o  p rze b ie g u  ro  
b ó t na  in w e s ty c ja c h  re a liz o w a n y c h  
w  P o lica ch . In n a  sp ra w a , to  n a d 
zór in w e s to rs k i;  w ie lo k ro tn ie  sp ro  
w adza  się on t y lk o  do k o n t ro l i ,  że 
b y  o b ie k t  się n ie  z a w a lił na  g ło 
w ę , lu b  czy  je s t b u d o w a n y  zgo
d n ie  z d o k u m e n ta c ją . T ym czasem  
w  g e s t ii n a d z o ru  je s t ta kże  k w e s 
t ia  g o spoda rnośc i m a te r ia ła m i i  
s u ro w c a m i o ra z  w y k o rz y s ta n ia  
sp rzę tu , ń ie  m ó w ią c  Już o ja k o 
śc i w y k o n a w s tw a .

—  Inż. A n d rze j Bem: —  Re
asum ując, w ie le  przedsięwzięć 
szczecińskich nam  się podoba

ło, ja k  choćby realizow ana na 
teren ie  m iasta i  w o jew ództw a 
zabudowa pa rte ró w  ob iek tów  
m ieszka lnych na p la có w k i u- 
sługowe, k tó ra  tu ta j w ystępu je  
w  n iespo tykane j s k a li. ' Jest to 
z pewnością in ic ja ty w a  godna 
upowszechniania w  k ra ju . Po
dobnie kw estia  pom ocy m ate ria  
ło w e j, św iadczonej bud ow la 
nym  przez duże przedsiębio rst
wa p rodukcy jne  —  w  innych  
w ojew ództw ach n ie  m ogliśm y 
odnotow ać ta k  w yd a tn e j pomo
cy. A le , że naszym  zadaniem 
jest przede w szys tk im  obna
żać n iedosta tk i, op racow ujem y 
szczegółowe sprawozdanie, w  
którym i w ięce j m iejsca zajmą 
spostrzeżenia negatyw ne. Jed
nak m im o s tw ie rdzonych  tu ta j 
n iedbałości, czasem naw et ra 
żących, szczecińskie bud ow n i
ctw o oceniam y pozytyw n ie . 
N ie  mogę pow iedzieć jeszcze 
na i ! 3, w  każdym  raz ie  d w ó jk i 
n ic  m ogliśm y postawić...

P io tr  C Y W IŃ S K I

kolejowego
(Dokończenie ze str. 1) 

s ta c ji S tare  Olesno p rzybyc ie  
na stację Bąków  pociągu to 
warowego. Tymczasem znajdo
w a ł się on jeszcze na szlaku, 
przed sem aforem  w jazdow ym  
Bąkowa. W skutek tego błędu 
na za ję ty to r  został w y p ra w io 
ny  ze Starego Olesna w  k ie 
ru n k u  Bąkowa pociąg pospiesz
n y  re la c ji L u b lin  — Jelenia 
Góra.

W  w a run kach  ograniczonej 
widoczności ( to r na łu k u  w  le - 
sie, noc) m aszynista pociągu 
pasażerskiego, jadącego z p ręd 
kością 96 km  na godzinę, do
strzeg ł przeszkodę dopiero w  
os ta tn ie j c h w ili.  N a tychm iast 
w łączy ł ham ulce. B y ło  jednak 
już ?a późno. Z prędkością, 
zm niejszoną zaledwie o ok. 10 
km /godz., pociąg pospieszny na -

Nowa inwestycja CR
(Dokończenie ze str. 1) 

b io rs tw  gospodarki ryb n e j, a 
szczególnie rozw ojem  zaplecza 
lądowego rybo łów stw a . Zespół 
przebyw ał w  P P D iU R  „ G ry f ” . W  
tra kc ie  spotkania z k ie ro w n i- . 
ctwem  przedsiębiorstw a in te re 
sowano się rozw ojem  f lo ty  ryba 
ck ie j, sp raw am i prze tw órstw a  
oraz dzia ła lnością o rgan izac ji 
społeczno-politycznych.

Następnie posłow ie z ło ży li ro 
boczą w izy tę  w  szczecińskiej 
C e n tra li R ybne j. O dpow iedzi 
na liczne zgłoszone py tan ia  u - 
dz ie la ll d y re k to r genera lny U - 
rzędu G ospodarki M o rsk ie j Jó
zef Ba j i d y re k to r naczelny f i r  
m y S tan is ław  Lango. Posłów in 
teresowała popraw a w a ru n kó w  
pracy, za trudn ionych  tam  ko 

b iet, p rob lem a tyka  zaopatrzenia 
ry n k u  a także sprawa ekspo rty  
n ie k tó rych  ga tunków  ry b  słodko 
w odnych. Pytano o m ożliwości 
rozbudow y bazy przetw órczej.

Ja k  po in fo rm o w a ł posłów  J. 
B a j szczecińska C entra la  Rybna 
będzie m ogła rozpocząć w  ro ku  
przysz łym  budowę nowego za
k ła d u  przetwórczego w  Gorzo
w ie  W lkp . Stanie się to m ożliw e 
dz ięk i p rzygo tow yw anym  decy
zjom  o m ożliw ości pozostaw ie
n ia  do dyspozycji p rzedsiębior
stw a w iększej części am ortyza
c j i  i podatku dochodowego.

W czorajszym  w y jazdow ym  o- 
bradom  zespołu przew odniczy ł 
w iceprzewodniczący sejm ow ej 
k o m is ji Tadeusz Stadniczeńko 

(wab)

jecha ł na koniec ruszającego 
pociągu towarowego. D oprow a. 
dz iło  to dG trag icznych  na
stępstw. P rzyp o m n ijm y , że w  
ka ta s tro fie  zg inęły trz y  osoby, 
a k ilka d z ie s ią t zostało ra n 
nych. Zniszczeniu u leg ły  lo ko 
m otyw a i k ilk a  wagonów.

T rw a ją  jeszcze szczegółowe 
badania okoliczności w ypadku. 
Ostateczne usta lenia oraz w y 
n ika jące  z n ich  w n io sk i posłu
żą do skuteczniejszego zapo
b iegania w  przyszłości podob
nym  zdarzeniom .

Jak in fo rm u je  P ro ku ra tu ra  
W ojewódzka w  O polu w  w y n i
ku  dotychczasowych ustaleń 
stw ierdzono, że bezpośrednią 
przyczyną ka ta s fro fy  by ło  za
n iedbanie obow iązków  służbo
w ych  przez dyżurnego ruchu  
s tac ji Bąków  M on ikę  N. W  
■ zw iązku z tym  18 bm. p ro k u 
ra to r w o jew ódzk i w  O polu za
stosował wobec n ie j tym czaso
we aresztowanie. Zarzuca się 
je j, że 17 bm. zezw oliła  ona na 
w jazd  pociągu pospiesznego re 
la c ji L u b lin  — Jelenia Góra na 
to r  za ję ty przez pociąg tow a
row y, doprowadzając w  ten 
sposób do zderzenia tych  po
ciągów.

P O P R A W IA  SIĘ  
S T A N  Z D R O W IA  R A N N Y C H  

N A D C H O D Z Ą  p o m yś ln e  m e ld u n 
k i  ze s z p ita li,  w  k tó ry c h  p rz e b y 
w a ia  pos j k o d o w a n i w  k a ta s tro f ie  
k o le jo w e j.  S tan  z d e cyd o w a n e j 
w iększośc i spośród 60 ra n n y c h  u le 
cą sys te m a ty c z n e j p o p ra w ie  i  — 
zd a n ie m  le k a rz y  — je s t d o b ry . Z a  
d w a  — t r z v  d n i zaczna o n i oou - 
szczać szp ita le . D oznane przez n ic h  
o b rażen ia , ie ś li n ie  l ic z y ć  przyD ad 
k ó w  szoku . sa ra c z e j p o w ie rz e h o w  
ne (p o tłu c z e n ia  i  zad ra p a n ia ). C o
raz le n ie j czu je  sie też  d w ó jk a  
p a c je n tó w  n a jb a rd z ie j poszkodow a
n ych  — S ta n is ła w  P a lo n k a  p rz e b y 
w a ją c y  w  o p o ls k im  sz p ita lu  i  M a 
r ia n n a  T o k a rs k a  (szp ita l w  Oleś
n ie ). L e ka rze  i  tu  sa d o b re j m y 
ś li.

•  Kryptonim „Silver" •  Srebro jak... złoto
(Dokończenie ze str. 1)

pana n ie  zna i  n ig d y  na  o czy  n ie  
w id z ia ł.  T o  o na  m ia ła  b y ć  osobą, 
k tó ra  p rze z  kogoś  p rz e k a z a ła  to 
w a r .

S z y b k o  sp ra w d zo n o , k to  je s t ow ą 
p a n ią . O ka za ło  s ię . że tru d n o  ie  
u d o w o d n ić  k o n ta k ty  z R ysza rdem  
P. B y ła  sw ego czasu ka ra n a  są
d o w n ie  za p rzyw ła szcze n ie  m i l io 
na z ło ty c h  ( ja k o  a je n tk a  ..B a ru  
ro z ry w k o w e g o ”  w  je d n y m  z m ia s t 
na  Ś ląsku ). K a rę  o d b y ła . N ie  p ra 
c u je , je s t m im o  m ło d e g o  w ie k u  
re n c is tk ą .

W  to k u  dochodzeń  R ysza rd  P. 
w y ja ś n ił,  że w  A n tw e rp i i  rz e czy r 
w iś c ie  za w ie z io n o  go na p o lic ję  i  
ta m  p o d p is y w a ł ja k ie ś  zeznanie. 
C o b y ło  w  n im  zap isane — n ie  
w ie . p o n ie w a ż  n ie  zna żadnego 
obcego ję z y k a ...

K A P IT A N  s ta tku  n a jp ie rw  
m ilcza ł uporczyw ie , wreszcie 
p rzyzna ł się do sfałszowania 
zapisu w  dz ienn iku  okrę to 
w ym : „B y  un iknąć n iep rzy jem 
ności w  Polsce i  ra tow ać m e
chan ika, Ryszarda P.”

Dochodzenie trw a ło , Ryszard 
P. ja k iś  czas p rzebyw a ł w  a- 
reszcie, potem , na wn iosek 
swego adw okata  został w y 
puszczony na  wolność. Gdy 
spacerow ał po u licach  Szczeci
na 1 c ieszy ł się, że sum m a sum 
m aru m  spraw a b ierze d lań ca ł
k ie m  n ie z ły  ob ró t — M O  zw ró 
c iła  się do In te rp o lu , by  do 
końca w y ja śn ić  o co chodziło 
podczas k o n tro li ce lne j w  A n t
w e rp ii:  ja k ie  ilośc i srebra p rz y 
w ió z ł z P o lsk i Ryszard P. i  w  
ogóle co to  m a znaczyć, żeby 
obyw a te l P R L  w  obcym  k ra ju  
sk ła da ł zeznania i  podp isyw ał 
je , n ie  znając treści...

Po ja k im ś  czasie K ró lew ska  
P ro ku ra tu ra  B e lg ii, indagow a
na przez In te rp o l, dostarczyła 
W ojew ódzkiem u U rzędow i 
S p raw  W ew nętrznych  w  Szcze
c in ie  obszerny m a te ria ł, u ka 

zu jący wszelkie czynności do
chodzeniowe, ja k ie  podjęto w o 
bec Ryszarda P.

W yn ika ło  z n ich , że b e lg ij
scy ce ln icy zna leźli p rzy  n im  
69,317 k ilog ram a  srebra, 600 
m onet po lskich  200-złoiowych. 
rów n ież  srebrnych, 80 tys. ru b li 
radz ieck ich  i 319 srebrnych 
łańcuszków.

S tatek m/s „K a rpacz”  — w y 
ja ś n ił b e lg ijs k i p ro k u ra to r  —? 
b y ł od dłuższego czasu pod ob
serwacją; pod szczególnym zaś 
nadzorem jego I I I  m echanik, 
czy li Ryszard P. U trzym yw a ł 
on k o n ta k ty  z osobami pode j
rzanym i o n ie lega lny  skup 
srebra i w a lu t. Ryszard P. w y 
n os ił ze sta tku  kruszec „p rz y 
k le jo n y  do c ia ła ”  — ja k  to  o- 
kreś la  b e lg ijs k i p ra w n ik  — 
p rzy  pom ocy specjaln ie sporzą
dzonego fa rtucha . Do przesła
nych a k t dołączono fo tog ra fię  
owego „u rządzen ia” , na k tó re j 
jego funkc jo now an ie  objaśnia 
b e lg ijs k i p o lic ja n t (rep roduk
cję zdjęcia pub liku jem y).

P R O K U R A T U R A  K ró lew ska 
zauw ażyła także, że jeden z 
b e lg ijsk ich  obyw ate li, n ie ja k i 
D a w id  D., a także M ichae l R., 
w 1982 ro ku  k u p ili od polskich 
m aryn a rzy  około 3 ton  srebra 
w  postaci złomu, łańcuszków  i 
sztab.

IS T N IE JE  uzasadnione pode j
rzenie, że Ryszard P. s tanow ił 
jedno z ważhych og n iw  w  
fu n kc jo n o w a n iu  przem ytn icze
go kana łu  z P o lsk i —  s tw ie r
dza b e lg ijs k i p ro k u ra to r  i na 
tę okoliczność dostarczył szere
gu danych p o lsk ie j służbie 
śledczej. O ich szczegółach za
m ilczm y, z uw agi na  dobro 
mającego w kró tce  odbyć się 
procesu Ryszarda P. przed Są
dem W ojew ódzkim  w  Szczeci

nie. A k t  oskarżenia n iedaw no 
tam  w p łyną ł...

Zan im  to jednak nastąpiło , 
Ryszard P., postanow ieniem  
p roku ra to ra , ponow nie został 
osadzony w  areszcie. W  opar
c iu  o m a te ria ł p rzekazany z 
B e lg ii, rozszerzono za rzu ty  w o
bec niego. On sam w y ja ś n ił 
też ro lę kap ita na  s ta tku , u k ry 
wającego w ydarzen ie  w  A n t
w e rp ii.  P0 prostu  — obciąża 
swego szefa — za 500 do larów  
i  za ob ie tn icę  o trzym an ia  te 
lew izo ra  ko lorow ego oraz m ag
netow idu , zdecydował się on 
zataić sprawę przed p o lsk im i 
w ładzam i konsu la rnym i w  Be l
g ii,  a także przed arm atorem  
po pow rocie do k ra ju .

Proces Ryszarda P. i K a ro la  
H. w kró tce , ale...

Z  danych m il ic j i  w yn ika , że 
wszystko, co tra f ia  na drogę 
dochodzeniowo-śledczą, a potem 
zna jdu je  potw ierdzen ie  w  są
dach, to ty lk o  w ierzcho łek gó
ry  lo dow e j o nazw ie przem yt 
srebra.

•  We w rześn iu  1982 roku  
zatrzym ano podczas próby 
p rzem ytu  do Ham burga 50 kg 
srebra trzech szczecińskich le 
ka rzy  i  towarzyszącego im  m e
chan ika  samochodowego. W a r
tość ko n trabandy  — 2 m in  zł.

•  W  lu ty m  1983 u jaw n iono  
k radzież srebra z paczek, prze
znaczonych dla „A rs  C h ris tia - 
n y ”  w  Szczecinie. S tra ty  — 400 
tys ięcy złotych.

•  Do tego dodać trzeba uda
rem n ioną  próbę p rzem ytu  na 
pokładzie, sam olotu P L L  „L O T ”  
w  G olen iow ie  oraz całą gamę 
spraw , w  k tó ry c h  pod zarzu
tem  p rzem ytu  s ta w a ły  po je 
dyncze osoby lu b  całe g rupy.

W  m ilic y jn y c h  szafach leżą 
akta  dochodzeniowe sygnowa-

ne k ry p to n im a m i: „S ilv e r” , 
„K ruszec” , „Z ło m ” , „D ru t ”  itd . 
Jest tego w ie le  tom ów.

S K Ą D  p rzem ytn icy  m ają 
srebro?

W  czerwcu b r. z zakładów  
„S e lfa”  w  Szczecinie u kradz io 
no 31 k ilog ram ów  d ru tu  srebr
nego. S tra ta  — 750 tys. zł. 
Dw óch podejrzanych przebyw a 
w  areszcie.

W  styczniu b r. 37 k ilo g ra 
m ów srebrnego kruszcu skra 
dziono w  in n ym  szczecińskim  
p rzedsęb io rs tw ie .

K ilk a  d n i tem u zatrzym ano 
Tadeusza S., k tó ry  p row a dz ił 
skup srebra, kradzionego w  
różnych uspołecznionych zakła
dach oracy. Znaleziono 17 k i 
logram ów  kruszcu. I  ta k  da le j, 
: dalej...

W IE LE  zakładów  przem ysło
wych używa srebra do p ro d u k
c ji. Dotyczy to e le k tro te ch n ik i, 
e le k tro n ik i, różnych zakładów 
chem icznych. N ie m a f irm y , w  
k tó re j srebro trak tow ano  by na 
ró w n i ze złotem , choć dziś 
srebrny kruszec jest n iem a l tak 
samo cenny. Zdarza się ro zb i
ja n ie  s iln ik ó w  e lektrycznych  
w ie lk ie j w a rtośc i po to  ty lko , 
żeby w y ją ć  z n ich  k ilk u g ra m o - 
we srebrne s ty k i insta lac ji... A -  
pele MO, w ystąp ien ia  p ro k u ra 
to rsk ie  w  try b ie  nadzoru do 
k ie ro w n ic tw  zakładów , m a ją 
cych do czyn ien ia  ze srebrem  
o db ija ją  się grochem  o ścianę. 
Oczywiste, że n ie is tn ia łb y  
s rebrny  p rzem yt (a p rz y n a j
m n ie j w  ta k ie j ska li) i  całe 
„s reb rne  gangi”  oraz ka n a ły  
przerzutowe, gdyby surowiec 
b y ł trud no  dostępny, p iln ie  
strzeżony.

Jerzy W O JT C Z A K
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Tydzień
(Dokończenie ze s tr. 1)
IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 20. 

X .  — Ire n a , J a n ; 21 .X . —
U rs z u la , H ila r y ,  J a k u b ; 22 .x
— Jó z e fin a , K o rd u la .  F i l ip ,
M a re k ; 23.X. — M a rle n a , Se
w e ry n ;  24.X . — A n to n i,  M a r
c in , R a fa ł;  25.X. — D a ria ,
K ry s p in ,  S a m b o r; 26.X. —
B o n a w e n tu ra , E w a ry s t, Ł u c 
ja n .

W ażn ie jsze  d a ty  i  w y d a rz e 
n ia :  20.X. — w  1944 p o d p i
sano p ie rw sze  p o ls k o -ra d z ie c 
k ie  p o ro z u m ie n ie  o w y m ia n ie  
h a n d lo w e j; w  1983 rozpoczą ł 
d z ia ła ln o ść  T e a tr  R zeczypos
p o l i te j  w  W a rsza w ie : 21.X . — 
w  1934 p o czą te k  ..W ie lk ie g o  
M a rs z u ”  C h iń s k ie j A r m i i  L u - 
d o w o w y z w o le ń c z e j (zakończo 
n y  23.X.19.'5); w  1969 z m a rł 
W a c ła w  S ie rp iń s k i. m a te m a 
t y k ;  w  1981 w  w y n ik u  z w y 
c ię s tw a  w yb o rcze g o  .  P A S O K . 
je j  p rzyw ó d ca  A d reas  Papan 
d re u  zos ta ł D rem ie rem  i m in i
s tre m  o b ro n y ; w 1983 w  Ło 
d z i w m u ro w a n o  a k t  er-ekcy j 
n y  pod  P o m n ik -S z p ita l Cen
t ru m  Z d ro w ia  M a tk i-P o lk i:  
22.X . — w  1983 K o m ite t  W y 
k o n a w czy  R ady  K ra jo w e j 
PR O N  o b ją ł p a tro n a t nad  ob
c h o d a m i 40-lecia P R L  oraz 
w y d a ł o św ia d cze n ie  w  sp ra 
w ie  zag rożen ia  p o k o ju  w  
E u ro p ie  i na św ie c ie  23.X . — w  
1954 — B e lg ia , F ra n c ja , H o lan  
d ia , L u k s e m b u rg , R F N , W ło 
chy . W  B ry ta n ia ,  USA i K a 
nad a  p o d p is a ły  tz w . u k ła d y  
p a ry s k ie  do tyczące  r e m il i ta r y  
z a c ji R FN . w p ro w a d z e n ia  je j  
do N A T O  oraz  u tw o rz e n ia  U - 
n i i  Z a c h o d n io e u ro p e js k ie j;  
24.X; w  1899 u ro d z ił s.ę A n a 
to l  S te rn , poeta i  t łu m a cz : 
w  1942 w  W a rsza w ie  g ru p a  
o d w e to w a  G L . w y k o n a ła  a k 
c ję  z b ro jn ą  na C afe  C lu b , 
re s ta u ra c ję  „ M it r o p a ”  i  d ru 
k a rn ie  ..N ow ego K u r ie ra  W ar
sza w sk iego ” ; w  1974 z m a r ł Da 
w id  O js tra c h , s k rz y p e k  ra 
d z ie c k i; w  1983 Z a k ła d y  M e 
ch a n iczn e  „U rs u s ”  w y p ro d u k o  
w a ły  m ilio n o w y  c ią g n ik : 25.X.
— w  1929 „ c z a rn y  p ią te k ”
d z ie ń  w ie lk ie g o  k ra c h u  na 
g ie łd z ie  n o w o jo rs k ie j,  począ
te k  św ia to w e g o  k ry z y s u  gos
poda rczego  (do  1935 r . ) :  w
1949 — s/s „S o łd e k ” , p ie rw s z y  
s ta te k  z b u d o w a n y  c a łk o w ic ie  
w  k r a ju ,  w y ru s z y ł w  p ie rw 
szy re js  z w ę g le m  do B e lg ii;  
26.X. — w  1939 na części z iem  
p o ls k ic h  n ie  w łą c z o n y c h  do 
I I I  Rzeszy o k u p a c y jn e  w ła d ze  
n ie m ie c k ie  u s ta n o w iły  tzw . 
G e n e ra ln e  G u b e rn a to rs tw o ; 
h it le ro w c y  a re s z to w a li p re z y 
d e n ta  W a rsza w y  S te fa n a  S ta 
rzyń sk ie g o .

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu  
(to  o s ta tn i ty d z ie ń  W a g i — 
do  23.X .)  Ż y c z liw a  d la  tego 
zn a k u  z o d ia k u  W enus o bda 
rza  osoby w  n im  u ro d zo n e  za 
in te re s o w a n ia m i i  z d o ln o śc ia 
m i a r ty s ty c z n y m i o raz  zam i 
ło w a n ia m i do  w szys tk ie g o  co 
p ię k n e , m o d n e  i  e fe k to w n e  
D la te g o  w ie lu  w ś ró d , n ic h  m o 
żna zna leźć  a r ty s tó w , l i te r a 
tó w , n a u c z y c ie li,  p ra w n ik ó w  i  
d y p lo m a tó w , ę e ch u je  ic h  bo 
w ie m  ta k t ,  u p rze jm o ść , d y s k 
re c ja , w ro d z o n a  e le g a n c ja  i 
w y ro b ie n ie  to w a rz y s k ie  Z  
u m iło w a n ie m  p rzez  W ag i po 
k o ju  i  zgody  w ią że  s ię  posza 
n o w a n ie  p ra w a , s p ra w ie d liw o  
śc i, p o rz ą d k u  i  z w y k łe j lu d z  
k ie j  ż ycz liw o śc i. O p rócz  za
le t ,  m a W aga o c z y w iś c ie  ró w  
n ież  w a d y : b y w a  p ró żn a , po 
t r a f i  d łu g o  za ch w yca ć  s ię  w ła  
s n y m  g łosem , n ie  dopuszcza
ją c  do d y s k u s ji n ik o g o , a do 
tego  m ó w i ro z w le k le  i  n ie  za 
w sze  na  te m a t.

S ła w n i lu d z ie  u ro d z e n i w  
z n a k u  W a g i: F a u lk n e r , W y 
s p ia ń s k i, B B , B a łu c k i, N e lson , 
G a n d h i, D ą b ro w ska .

P O R A D A  T Y G O D N IA : Rdza 
w e  p la m y  na w a n n ie , u m y 
w a lc e  lu b  z le w o z m y w a k u  m oż 
na  z lik w id o w a ć  za pom ocą 
o c tu  s p iry tu s o w e g o . G o rą cym  
o c te m  zm oczyć  d u ż y  ta m p o n  
w a ty ,  p o ło żyć  na sn la m io n y m  
m ie js c u . Po c h w il i  usunąć  
go  i  s p łu k a ć  w a n n ę  go rącą  i  
z im n ą  w o d ą . J e ś li p la m a  n ie  
u s tą p iła  — zab ieg  p o w tó rz y ć . 
N a le ży  je d n a k  p a m ię ta ć , b y  
ta m p o n  s zyb ko  u su w a ć, a e- 
m a lię  o b fic ie  s p łu k a ć !

K L A R A

Jeśli się chce
współpracy

75 rocznica urodzin

A. Gromyko odznaczony 
Orderem Lenina

K O N S T A N T IN  C Z E R N IE N K O  
w rę c z y ł na K re m lu  A n d r ie jo w i 
G ro m y c e  O rd e r  L e n in a  p rz y z n a n y  
m u  w  u z n a n iu  o g ro m n y c h  zasług 
d la  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i  p a ń 
s tw a  ra d z ie c k ie g o  i  w  z w ią z k u  z 
75 ro czn ica  u ro d z in .

P rz e m a w ia ją c  na u ro czys to śc i. K .
C z e rn ie n k o  p o d k re ś li ł w k ła d  A .
G ro m y k i w  o p ra c o w a n ie  i  re a liz a 
c je  p o l i t y k i  za g ra n ic z n e j ZSR R  i  
s tw ie rd z ił,  że 1est on  zn a n y  w  w ie  
lu  k ra ja c h  ś w ia ta  ja k o  m aż s tanu  
k o n s e k w e n tn ie  i  e n e rg ic z n ie  o ro n ia  
cv. sD raw v trw a łe g o  p o k o ju  w o l
nośc i n ie p o d le g ło ś c i i  postępu  soo 
łecznego n a ro d ó w . Z w ró c i ł  uw agę, 
że la u re a t 1est od  27 la t  m in i
s tre m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  ZSRR.

Premier Francji
w Algierii

P A R Y Ż . A L G IE R  P A P . P re z y 
d e n t F ra n c ji.  F ra n c o is  M it te r ra n d . 
u d a je  sie dz iś  z je d n o d n io w a  k r o t 
ka  w iz y ta  do  A lg ie r i i .  P rz e d m io 
te m  jego  ro z m ó w  z sze fem  p ań 
s tw a  a lg ie rsk ie g o . S za d lim  Bendze 
d idem . op ró cz  s p ra w  zw ią za n ych  
ze s to su n ka m i d w u s tro n n y m i, bę
dz ie  o g ó ln a  s y tu a c ja  m ię d z y n a ro 
dow a . zw łaszcza w  A fry c e  P ó łn o c 
n e j 1 re p e rk u s je  u n i i  m a ro k a ń s k o - 
- l ib i js k ie j .  S to s u n k i A lg ie ru  z R a
b a tem  i  T ry p o lis e m  n ie  na leża  do 
n a jle p s z y c h . A g e n c je  p ra so w e  p rz y

Ś ?  ^ e MaT5aM W' r » w a r t f  j  G REC JA w ychodzi dziś 
Libia porozumienie w sprawie wy i założenia, że członkostw o w 
cofajiia wojsk interwencyjnych z j  j es  ̂ gw aranc ją  je j bez-

(Dokończenie ze str. 1)

go za w ew nętrzną Drawę Pol 
k i a G recja nie zastosowała 

się także do zaleceń specjal
ne j „p o ls k ie j”  sesji N A TO  ze 
stycznia 1982 roku.

W Y N IK A Ł O  to  D rz e d e  w s z y s tk im
p rz e w a rto ś c io w a n ia  w  p o lity c e  

za g ra n iczn e j A ten  oo o b ie c iu  w ła 
dzy  przez P a n h e lle n is tv e z n v  Ruch 
S o c ja lis ty c z n y  (P AS iD K). O sukce
sie w y b o rc z y m  g re c k ic h  s o c ja li
s tó w  za d e cyd o w a ło  b o w ie m  n ie  t y l 
ko  .fiasko  p o l i t y k i  gospodarcze j ora 
w icy , a le  i  u m ie ję tn e  w y k o rz y s ta 
n ie  n a s tro jó w  a n tv a m e rv k a ń s k ic h  
i  a n ty a t la n ty c k ic h .  N a s tro jó w  zro 
dzo n ych  in s tru m e n ta ln y m  t r a k to 
w a n ie m  G r e d i  Drzez W aszyngton  i 
N A T O  czego p rz e ja w e m  ie s t w y 
raźne  fa w o ry z o w a n ie  A n s a ry  w 
g re c k o - tu re c k ic h  k o n tro w e rs la c h . a 
zw łaszcza w  ta k ic h  k w e s tia c h  ja k  
p ro b le m  c y p r y js k i d e m ilita rv z a e ia  
n ie k tó ry c h  w v s d  D odekanezu  czy 
suw e re n n o ść  nad sze lfem  M orza 
E g e jsk iego . S tad też  w  p ro g ra m ie  
w y b o rc z y m  P A S O K -u  z n a la z ły  sie 
o b ie tn ic e  w y c o fa n ia  G r e d i  z N A T O  
czy lik w id a c ja  a m e ry k a ń s k ic h  baz 
w o js k o w y c h . O b ie tn ic e  n :e  d o trz y 
m ane i  ch yb a  tru d n e  do sp e łn ie n ia .

GRECJA

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •
Od polskiej 

„Jedenastki 40-leda"

Telegram  
do L. Jaszyna
P iłk a rz e , re p re z e n ta c ji P o lsk  w 

w y b ra n i p rzez  c z y te ln ik ó w  re d a k -  m ie c  
c j i  „S p o r tu ”  do  „J e d e n a s tk i 40- w aga 91 kg  
le c ia ”  w y s ła l i  te le g ra m  do L w a  w ic z  
Jaszyna . T e m u  w s p a n ia łe m u  b ra m - Waga p lus

w aga 48 k g  — R ysza rd  M a jd a ń 
s k i (S ta l S toczn ia ) 
w a g a  51 k g  — Z b g in ie w  R aubo  
w a g a  54 kg  — S ła w o m ir  Forsz-
te k  (ew . Tom asz K ru p iń s k i)
w a g a  57 k g  — Tom asz N o w a k  
w a g a  60 k g  — D a riu s z  K osedo-

w a g a  63,5 k g  — J a ce k  O le jn ic z a k  
(ew . D a r iu s z  C z e rn ij)  
w a g a  67 k g  — K rz y s z to f  K u ch a rze  
w s k i
w aga 71 kg  — J a ro s ła w  M argas 

_  . , , w aga 75 k g  -  H e n ry k  P e tr ic h  
P o ls k i,  w a ga 81 kg  — S ta n is ła w  Ł a ko -

Janusz Z a ra n k le -

k a rz o w i. w ie lo k ro tn e m u  re p re z e n - s a rc z y k  (S ta l 
ta n to w i ZSR R . w  w ie k u  55 la t  am 
p u to w a n o  nogę z p o w o d u  g ro ź n e j ...............
c h o ro b y  n a czyń  k rw io n o ś n y c h . Za 
w o d n ic y  h o n o ro w e j „J e d e n a s tk i 
40-lecia P R L ”  z je j  k a p ita n e m  
G e ra rd e m  C ie ś lik ie m  n a p is a li do 
Jaszyna :

„ W  ty c h  tru d n y c h  d la  c ie rne  
d n ia c h  je s te śm y  z to b ą . Ż y c z y m y  
w y trw a ło ś c i i  d z ie ln o ś c i, k tó r e j  
n a u c z y ł nas s p o r t” .

k g  — R om an 
S to czn ia )

Skład na mecz 

Polska —  USA

Dwóch szczecinian 
w reprezentacji

W C Z W A R T E K  podczas zg ru p o w a 
n ia  p o ls k ic h  p ię ś c ia rz y  w  s to łecz  
n y ra  OPO o d b y ły  się w a lka  s p a r-  
r in g o w e , k tó re  z a d e c y d o w a ły  o 
n o m in a c ja c h  na m ecz z U S A  w  
K a to w ic a c h  (21 b m ). T re n e r  A n d 
rz e j G m it ru k  n ie  m ia ł n ie s te ty , 
w ię ksze g o  w y b o ru .  K i lk u  czo ło 
w y c h  b o k s e ró w  n ie  w y ra ż a  bo 
w ie m  o c h o ty  na  re p re z e n to w a n ie  
n a ro d o w y c h  b a rw  (m . in .  K .  Kosę  
do  w s k i, G . Skrzecz) n ie d y s p o n o 
w a n y  je s t K a z im ie rz  A d a c h . Z da  
n ie m  se le k c jo n e ra  n ie  dys?>onuje- 
m y  w  te j  c h w i l i  w y ró w n a n ą , w a r  
to śc io w ą  d ru ż y n a  a le  m ecz m ię 
d z y p a ń s tw o w y  w y m a g a  w y s ta w ie 
n ia  12 z a w o d n ik ó w .

O to  p ię śc ia rze , k tó rz y  w a lc z y ć  
będą w  m eczu z U S A :

Żółta kartka dla WOSiR

Nieprzygotowana hala
Z  IN IC J A T Y W Y  k ra k o w s k ie g o  b o w ie m  n ie  u s ta w io n o  s to lik a  sę- 

„T e m p a "  teg o ro czn e  ro z g ry w k i k o -  d z io w s k le g o  i  b ra k o w a ło  a p a ra tu - 
s z y k a rs k ie j e k s tra k la s y  ocen iane  są r y  m ie rz ą c e j czas g ry .  H is to r ia  ta 
to  tz w . lid z e  h a l, z o rg a n iz o w a n e j 
na  w z ó r l i g i  s ta d io n ó w . Sędzia  
g łó w n y  m eczu  o ra z  d z ie n n ik a rz  
„T e m p a "  o c e n ia ją  z a ch o w a n ie  k i 
b ic ó w  i  o rg a n iz a c ję  za w o d ó w . N ie 
s te ty , za o s ta tn i w y s tę p  w  h a li W DS  
„ W i lk i  M o rs k ie "  o trz y m a ły  n is k ą  
n o tę , lecz n ie  za z a ch o w a n ie  w i-

p o w tó rz y ła  s ię  po ra z  d ru g i,  
g d yż  w  u b ie g ły m  sezonie ko szyka 
rze  g ra l i  bez ś w ie t ln e j ta b l ic y ,  a 
czas m ie rz o n y  b y ł  rę czn ie .

IN N Y M  g rze ch e m  p ra c o w n ik ó w  
W O S iR  b y ło  n ie p rz y g o to w a n ie  Obrę 
czy  ko szy . W e w to re k  k o szyka rze  
z g ło s ili,  że o b rę c z  na  k tó r e j  je s t

d o w n i,  a za b a łagan  sp o w o d o w a n y  zaw ieszona s ia tk a  o d e rw a ła  się, 
przez  p ra c o w n ik ó w  W D S . P rz e p i-  lecz n ik t  tego n ie  n a p ra w ił.  U c z y -  
sy  g ry  m ó w ią , że p ro to k ó ł za w o - n l l l  to  z a w o d n ic y , k tó r z y  za m ia s t 
d ó w  m u s i b y ć  g o to w y  na 20 m i-  s ię  rozg rze w a ć , ic y rę c z a li w  p ra c y  
n u t  p rze d  p ie rw s z y m  g w iz d k ie m , g o sp oda rzy  o b ie k tu .
L e cz  n ie  b y ło  gdz ie  go w y p is a ć , Cmk)

Sportowy
kalejdoskop
z  T E N IS O W Y C H  K O R TÓ W

P IE R W S Z E  m ie jsce  na l i 
śc ie  G ra n d  P r ix  n a jle p szych  
te n is is tó w  ś w ia ta  z a jm u je  
J o h n  M cE nroe . k tó r v  w  10 
tu rn ie ja c h  zg ro m a d z ił 3118 
p k t .  N a  d ru g im  m ie jscu  zna l 
d u je  s ie  J im m y  C on n o rs  — 
2393 p k t .  z 12 tu rn ie jó w  przed 
Iv a n e m  L e n d le m  — 2194 p k t. z 
11 tu rn ie jó w .

W O JC IE C H  F IB A K  w y s tą p ił 
w  te n is o w y m  tu rn ie ju  G ra n d  
P r ix  w  K o lo n ii,  o d p a d a ją c  ju ż  
w  p ie rw sze ! ru n d z ie  00 Doraż 
ce z S haha rem  P e rk lsse m  2:6. 
1:6.
U P A D E K  F U T B O L U  W  U S A

„F U T B O L O W Y  B O O M ”  W 
U S A  z la t  70-tych  w s p ie ra n y  
h u r to w y m i z a k u p a m i g w ia zd  
p iłk a rs k ic h  z E u ro p y  i  A m e ry 
k i  Ł a c iń s k ie j (Pele, C ru y f f .  
B e c k e n b a u e r i  in . )  je s t b lis k i 
z m ie rz c h u . W  o s ta tn im  sezo
n ie  m is trz o s tw  a m e ry k a ń s k ie j 
l i g i  za w o d o w e j b ra ło  u d z ia ł 
t y lk o  9 k lu b ó w . Jeszcze przed  
24 la ty  b y ło  ic h  24. N a w e t s il
n y  „C o s m o s ”  s t ra c i ł  w  ty m  
sezonie p o ło w ę  s w y c h  k ib ic ó w , 
a ty m  sa m ym  w p ły w ó w . Do 
u p a d k u  z a w o d o w e j p i łk i  noż
n e j w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  
w  d u że l m ie rz e  p rz y c z y n iły  
s ię ... n a jw ię k s z e  a m e ry k a ń s k ie  
to w a rz y s tw a  te le w iz y jn e , gdyż 
z re z y g n o w a ły  one  z tra n s m ito 
w a n ia  s p o tk a ń  p iłk a rs k ic h .

S A M O B Ó JS T W O
B R A M K A R Z A

Be-B R A M K A R Z  b ra z y l i js k i 
n e d it to  P e re ira  da S ilv a  po
p e łn i ł  sa m o b ó js tw o , non ie  v/aż 
u c z y n io n o  go w in n y m  p o ra ż 
k i  d ru ż y n y  A lagoas  z zespo
łe m  C R B . P rzed  ty g o d n ie m  
je d e n a s tk a  A lagoas  p rze g ra ła  
na  s w o im  b o is k u , a da S il
va  p u ś c ił d w ie  b ra m k i.  K ie 
ro w n ic tw o  k lu b u , ko le d z y , k i .  
b ice  m ie li do  n iego  p re te n s je , 
ro b io n o  m u  w y rz u ty  i  w  re 
z u lta c ie  w y k lu c z o n y  zos ta ł z 
d ru ż y n y . P rze d  k ilk o m a  d n ia 
m i. k ie d y  je g o  k lu b  roz;SJY 
w a ł k o le jn e  sp o tka n ie , da S il
va  o d e b ra ł sob ie  życ ie .

pieczeństwa i stanow i ochronę 
przed siln ie jszą m ilita rn ie  T u r 
cją. P rotestu jąc p rzec iw ko dys 
lo ka c ji ra k ie t średniego zasię
gu i pop iera jąc ideę utw orze 
n ia  na Ba łkanach s tre fy  beza
tom ow ej, podpisała jednocześ
nie um owę o przedłużeniu o- 
becności am erykańskich  baz 
w o jskow ych. Zresztą, to osta
tn ie  Papandreu przedstaw ił ja 
ko znaczące osiągnięcie swoje
go rządu.

S taran ia  o um ocnienie sw ej 
pozyc ji w  N A TO  G recy um ie 
ję tn ie  łączą z rozw ijan iem  kon 
ta k tó w  z państw am i so c ja lis ty 
cznym i. Bow iem  filo z o fia  p o li
ty k i zagran iczne j PA SO K-u 
sprowadza się do potępiania 
w sze lk ich dzia łań mogących 
w yw o łać napięcia w  stosun- 
kach W schód — Zachód; do 
poszukiw ania i  um acniania 
p un któw  zbieżnych w  po lityce  
państw  należących do przeciw  
stawnych b loków  m ilita rn ych . 
Stąd też m. in . odrzucen ie te 
zy o rzekom ym  „zagrożeniu z 
Pó łnocy” , t j.  ze s trony  ZSRR 
czy n ieprzy łączen ie  się do kam  
p a n ii.  an typo lsk ich  i  a n ty ra 
dz ieckich. P rzyp o m n ijm y  ta k 
że, że W arszawa jest ju ż  trze 
cią — po Pradze i B e rlin ie  — 
socja listyczną stolicą goszczącą 
w tym  ro ku  p rem ie ra  G rec ji.

T O  ..o tw a rc ie  na W schód”  Dozwa
la  p re m ie ro w i P a p a n d re u  o b a la ć  ża 
r z u ty  o  o d ch o d ze n iu  Drzez P A S O K  
od jego  p ro g ra m u  p o lityczn e g o . 
P rzyn o s i też w y m ie n n e  k o rz y ś c i go
spodarcze. co 1est n ie  bez zna
czen ia  w  o b e c n e j s y tu a c j i  e ko n o 
m ic z n e j G re c ji (roczna  in f la c ja  w y 
noszącą 22 p roc . ł  be zro b o c ie  p rze 
k ra cza ją ce  10 p roc ., a w ś ró d  m ło 
dz ieży  — 20 proc.). I. co ró w n ie  
ważne, u m a cn ia  po zyc je  G re c ji na 
a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.

Najważnie jsze są jednak — 
i to niezależnie od m otyw ów , 
ja k im i k ie ru je  się Papandreu 
— korzyści w yn ika jące  ze 
w spó łpracy G re c ji z państw a
m i soc ja lis tycznym i dla cało
ksz ta łtu  stosunków W schód — 
Zachód. „Casus Papandreu”  
po tw ierdza bow iem  dob itn ie  te 
zę, że d ia log  m iędzy państw a
m i o odm iennych systemach 
spo łeczno-politycznych jest moż 
liw . i  ko rzys tn y  dla wszyst
k ic h  jego uczestn ików . G recja 
jest p rzyk ładem , że je ś li się 
chce w spó łpracy i odprężenia 
to jest ono m ożliw e.

M . S O B IE C K I

P o l s k a  
— Grecja

(Dokończenie ze str. 1)
nego — P A S O K , ju ż  t rz e c i ro k  
s to i na  cze le  p ie rw szego  W  h i 
s to r i i  G re c ji,  rz ą d u  s o c ja li
s tycznego.

R e a liz u ją c  zasady z a w a rte  w 
p o d s ta w o w y c h  d o k u m e n ta c h  
A k tu  K o ń co w e g o  z H e is i- 
nek . p re m ie r G re c ji zdecydo 
w a n ie  w y s tę p u je  p rz e c iw k o  
s a n k c jo m  g o sp o d a rczym  n a ło 
ż o n y m  na  P ó lskę , in g e re n c ji w  
s p ra w y  w e w n ę trz n e  in n y c h  
p a ń s tw . Jest z d e cyd o w a n ym  
p rz e c iw n ik ie m  fo rs o w a n ia  zb ro  
je ń  przez U S A , je s t  za d ia lo 
g ie m  m ie d zy  d w o m a  su pe rm o
c a rs tw a m i, za w sp ó łp ra cą  m ię 
dzy  W schodem  i  Zachodem , 
je s t g o rą c y m  z w o le n n ik ie m  
s tre f  b e za to m o w ych , p o p ie ra  
ru c h y  p o k o jo w e .

Is tn ie je  spo ro  zasadn iczych  
p ro b le m ó w  p o l i t y k i  m ię d zyn a 
ro d o w e j, k tó r y c h  oceny  rzą 
d ó w  P o ls k i i  G re c ji są zb ież 
ne w zg lę d n ie  podobne, a czko l
w ie k  nasz k r a j  n a le ży  do 
U k ła d u  W arszaw skiego , a G re 
c ja  do N A T O . Jest fa k te m  
g o d n y m  za a kce n to w a n ia , że 
P o lska  leżąca w  ś ro d k o w e j 
E u ro p ie  i  G re c ja  leżąca na  B a ł 
ka n a ch , re a ln ie  p a trzą  na p od 
s ta w o w e  za g adn ien ia  w sp ó ł
czesności.

N a ro d y  P o ls k i i  G re c ji łą c z y 
ły  w s p ó ln e  lo s y . W okres ie  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, P o
la cy  i  G re cy  w a lc z y li p rz e c iw 
k o  h it le ro w s k ie m u  o k u p a n to w i
0 n ie p o d le g ło ść  i  godność cz ło 
w ie k a . W  p a m ię c i p o ko le ń  po 
zo s tan ie  n ie u s tra s z o n y  b o jo w 
n ik  g re c k ie g o  ru c h u  o p o ru , Po 
la k . J e rz y  S za jn o w icz , sy m b o l 
p o ls k o -g re c k ie g o  b ra te rs tw a  b ro  
n i czy g re c k i b o h a te r n a ro d o 
w y , M a n o lis  G lezos, k tó r y  w  
1941 r .  z d a r ł f la g ę  h it le ro w s k ą  
z A k ro p o lu  i  za w ie s ił g re cką , 
co  b y ło  syg n a łe m  do  pow szech 
nego ru c h u  o p o ru .

P o  tra g ic z n e j w  G re c ji w o j
n ie  d o m o w e j w  la ta c h  1947— 
1949, w ie lu  g re c k ic h  p a tr io tó w  
z n a la z ło  w  Polsce  s w ó j d ru g i 
do m . D z iś  w ra c a ją  do  s w o je j 
g re c k ie j o jc z y z n y , rzą d  P a p a n 
d re u  re h a b il i tu je  d a w n y c h  u -  
c z e s tn ik ó w  g re c k ic h  w a lk  w y 
zw o le ń czych . z a p e w n ia  pom oc 
w s z y s tk im  re p re s jo n o w a n y m  
przez d y k ta to rs k i rząd  g re c k ie j 
re a k c j i .

W  b e zp o ś re d n ich  ro zm o w a ch  
w  G re c ji,  s łyszy  s ię  w ie le  s łó w  
p rz y ja ź n i pod  adresem  P o ls k i
1 P o la k ó w . P o d k re ś la  się, że 
G re c ja  je s t za in te re so w a n a  roz 
w o je m  p rz y ja z n y c h  s to su n kó w  
z P o lską , że is tn ie je  w ie le  m o
ż liw o ś c i . p ro w a d ze n ia  d ia lo g u  
p o lity c z n e g o  oraz  za c ie śn ie n ia  
w s p ó łp ra c y  g o spoda rcze j i  k u l
tu ra ln e j.

Kobei z ekonomii
O S T A T N IA  z sześciu tego rocz

n y c h  N a g ró d  N o b la , w  d z ie d z in ie  
n a u k  e ko n o m iczn ych , p rzyzn a n a  zo
s ta ła  18 bm . w  S z to k h o lm ie  71-le t- 
n ie m u  p ro fe s o ro w i u n iw e rs y te tu  w  
C a m b rid g e . B r y ty jc z y k o w i R ic h a r
d o w i S tone.

J a k  s tw ie rd z a  w e rd y k t  szwedz
k ie j  K ró le w s k ie j A k a d e m ii N a u k . 
p ro f .  S tone o trz y m a ł n a g rodę  za 
„P io n ie rs k i w k ła d  w  ro z w ó j systeJ 
m ó w  spo rządzan ia  ra c h u n k u  n a ro 
dow ego. a ty m  sa m ym  ra d y k a ln e  
u s p ra w n ie n ie  p o d s ta w  e m p iry c z n e j 
a n a liz y  e k o n o m ic z n e j” .

Skutki wybuchu miny groźniejsze niż przypuszczano

Przesądzony los 
„Józefa Wybickiego“
G D A ftS K  P A P . W szys tko  w s k a 

zu je  na to. że m /s „J ó z e f W y b ic 
k i ” . 17 -le tn i d ro b n ic o w ie c  g d yń sk ie  
go a rm a to ra  — P o ls k ic h  L in i i  O - 
ce a n iczn ych  zos tan ie  w y c o fa n y  z 
e k s p lo a ta c ji i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
s p rze d a n y . D e cyz ja  zapadn ie

sze n iż  o c z e k iw a n o . N a jw ię ksze g o  
spustoszen ia  d o k o n a ł w y b u c h  w  s i
ło w n i s ta tk u . P o p ę k a ły  ru ro c ią g i 
d o p ro w a d za ją ce  w odę m o rska  do 
c h ło d n ic y  o le ju , uszkodzone zosta
ły  p o m p y  tra n s p o r tu  p a liw a  n ie 
o m a l ro z s y p a ły  s ie  ło ż y s k a  w a łu

w p ra w d z ie  za k i lk a  d n i. lecz fa -  ś ru b ow ego . L is ta  szkód ie s t  zn a - 
c h o w c y  za ró w n o  z G d a ń s k ie j S to - czn ie  w iększa .
c z n i R e m o n to w e j, ja k  i  p rze d s ię 
b io rs tw a  a rm a to rs k ie g o  sa zdan ia , 
że lo s  s ta tk u  zbudow anego  w  S to 
czn i S zcze c iń sk ie j im . A . W a rsk ie - 
go je s t  przesądzony.

P rz y p o m n ijm y , że m /s ..W y b ic k i”  
11 s ie rp n ia  b r . w szed ł na m in ę  a- 
ku s ty c z n a  na M o rzu  C z e rw o n y m  i  
d o zn a ł s iln y c h  uszkodzeń. W stepne 
o g lę d z in y  s ta tk u  p rzep ro w a d zo n e  
w  G d a ń s k ie i S to c z n i R e m o n to w e j 
w ska zu ją , że u szkodzen ia  spow o
d o w ane  po tężna d e to n a c ją  sa w ie k

O sta teczna de cyz je  w  s p ra w ie  d a l 
szych lo só w  m /s „J ó z e f W y b ic k i”  
p o d e jm ie  k o m is ja  z łożona z eks
p e r tó w  z G d a ń s k ie j S to czn i Re
m o n to w e j o ra z  z P LO .

Wpłaty na rzecz ONZ
N O W Y  JO R K  P A P . J a k  w y n ik a  

z d a n ych  o p u b lik o w a n y c h  w  no 
w o jo rs k ie j s ie d z ib ie  O N Z . za le d 
w ie  je d n a  trz e c ia  p a ń s tw  cz ło n 
k o w s k ic h  O N Z  u iś c iła  na leżne  
w k ła d y  na rzecz o rg a n iz a c ji,  w  ro 
k u  1984. O N Z  l ic z y  o b e cn ie  159 
c z ło n k ó w .

Pechowa stacja
L O N D Y N  P A P . N ie d a w n o  na l i 

n i i  k o le jo w e j L o n d y n  — E d y n b u rg  
p o s ta n o w io n o  o tw o rz y ć  n o w a  sta 
c je . Z b u d o w a n o  dw o rze c  i  pe ro 
n y .  N a u ro c z y s to ś c i o tw a rc ia  z g ro 
m a d z ili s ie  l ic z n ie  o k o lic z n i m iesz 
k a ń c y . O cze k iw a n o  h o n o ro w y c h  go 
ści ze s to lic y , k tó r z y  m ie l i  p rz y 
je ch a ć  p o c ią g ie m  posp iesznym . I  
o to  w  d a li us łyszano  o d g ło sy  ja 
dącego s k ła d u . Z a g ra ła  o rk ie s tra .  
P rz y  d ź w ię k a c h  m arsza  p o c iąg  
p rz e je c h a ł i  n ie  z a trz y m a ł sie. Póź 
n ie j o ka za ło  sie. że k o le ja rz e  za
p o m n ie li u w z g lę d n ić  n o w e j s ta c ji 
w  ro z k ła d z ie  ja z d y .
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lak znaleźć w Polsce 
milion Niemców“?91

Rozmowa z wicedyrektorem Instytutu Zachodniego 
prof. Lechem Janickim.

LID E R Z Y  re w iz jo n is tycz - b e jm o w an i ko n s ty tu cy jn o -p ra w - 
nych  o rgan izac ji p rzesie- nym  pojęciem  „N iem ca” , k tó re  
dleńczych w  R epublice to  pojęcie s tanow i nadrzędną 

Federa lne j N iem iec, w sp ie ra n i fo rm ę  zachodnion iem ieckiego sy 
s iln ie  przez p rzedstaw ic ie li rzą- stem u p raw a  o obyw ate ls tw ie , 
cłu ch rześc ijańsko-libera lnego —  Jest to  w ięc szersza fo r-  
tego k ra ju , la nsu ją  obecnie tezę m u ła  od pojęcia „N iem ca ”  w  
•  is tn ie n iu  w  Polsce ponad m i-  sensie etn icznym , narodowości© 
bonow e j „m n ie jszośc i n icm ie - wym...
c k ie j” . O p in ię  na ten  tem a t —  O czywiście. G łów ny  trzon  
p rzekaza ł w  rozm ow ie  z dz ień- ow ych N iem ców  w  „sensie kon- 
n ika rze m  P A P  znany spec ja li- s ty tu c y jn y m ”  s tanow ią  bow iem  
sta zagadnień państw ow o-praw  wspom niane co dop iero osoby, 
nych, w ice d y re k to r In s ty tu tu  posiadające „n iem ie cką  p rzyna - 
Zachodnicgo w  Poznaniu —  leżność państw ow ą”  w  je j
p ro f. Lech Jan ick i.

— Jest to  teza w yn ika ją ca  z 
rew iz jon is tycznego założenia, 
k tó ra  bierze za p u n k t w yjścia , 
że is tn ie je  nada l „n iem iecka '"

chodn ion iem ieck im  rozum ien iu , 
a te  z ko le i, n iekoniecznie (nie 
zawsze) muszą zarazem p rz y 
należeć i  p rzynależą do narodo 
w ości n iem ieck ie j. T ak ie  szersze

w e t (autonom icznej pon iekąd) 
„g ru p y  narodow ej”  ( „V o lksg ru p  
pen rech t” ), k tó re  to  pojęcie b y 
ło, naw iasem  m ów iąc, lansow a
ne w  szczególny sposób przez 
I I I  Rzeszę. W  te n  sposób suge
ru je  się is tn ien ie  w  Polsce po
nad m ilio n o w e j rzeszy N iem ców  
w  sensie e tn icznym . Ba, ja k  to 
w y n ik a  z n ie k tó rych  zapisów 
encyklopedycznych w  R FN  — 
po prostu  „V o lksdeutschów ” . k tó  
rych  jedna ż encyk loped ii za- 
ehodn ion iem ieckich  z 1979 r. do 
lic z y ła  się naw et dokładnie... 
1140 tysięcy osób!

— ...i żąda się d la  n ich  p raw a 
do języka ojczystego, g łów n ie  w  
kościele i  szkole.

— Żądania tak ie  p o m ija ją  ca ł 
kow ic ie  fa k t,  że chodzi tu  ge
nera ln ie  o b y łych  obyw a te li 
n iem ieck ich , k tó rzy  ja k o  polscy 
autochton i, n ie należący do na
rodu  niem ieckiego, n ie  b y li obję 
c i p rzym usow ym  przesiedlen iem  
ludności n iem ieck ie j z Po lski, 
zarządzonym  w  rozdzia le X I I I  
um ow y poczdam skie j i  w yko 
nanym  przez Polskę w  p ie rw 
szych la tach  pow ojennych. P rzy 
ję l i  on i obyw ate ls tw o  polskie, 
p rzy  czym  dz is ia j chodzi tu  ra 
czej o ich  urodzonych w  Polsce 
potom ków . Jako m ieszkający w  
Polsce i  przynależący do naro 
du  polskiego n ie  m ogą o n i — 
choćby log iczn ie  b iorąc — tw o  
rzyć an i m niejszości narodo
w e j, a n i ja k ie jś  obcej „g ru p y  
narodow e j” . F ak t, że inne pań
stwo, w  ty m  w yp adku  R F N , u - 
waża ich  — zresztą zupe łn ie 
bezp raw nie  —  za w łasnych, z 
n ią  zw iązanych ob yw a te li „n ie 
m ieck ich ”  n ie  g ra  tu  ro li,  co 
n ie  znaczy, że nie przeczy on 
skąd inąd w spom niane j tezie o 
„m nie jszośc i n iem ieck ie j”  w  
Polsce. M niejszość narodow ą 
bow iem  mogą tw o rzyć  w  pań

s tw ie  je dyn ie  c i jego w ła śn i 
obyw ate le, k tó rzy  różn ią  się e t
n iczn ie  od podstaw ow ej spo
łeczności narodow ej danego pań 
s tw a  (do n ie j n ie  należą). N ie 
uchodzą natom iast z regu ły  za 
m niejszość narodow ą m ieszka ją
cy w  n im  obyw ate le  (poddani) 
innego państw a. Są o n i w  ty m  
w ypadku , po prostu , cudzo
ziem cam i. T a k  w ięc samo za
łożenie, że polscy au toch ton i po 
s iada ją  nadal „obyw a te ls tw o  
n iem ieck ie ”  (są zw iązan i z R FN  
w ięz ią  obyw ate ls tw a) podwa
żać m usi i  podważa tezę o tym , 
że w  Polsce is tn ie je  e tn iczna 
m niejszość niem iecka. Chodzi 
tu  przecież o tychże sam ych 
autochtonów , k tó rzy  je ś li m ie
lib y  stanow ić m niejszość n ie
m iecką w  Polsce, n ie m og liby  
być równocześnie „o b yw a te la 
m i n ie m ie ck im i” , za ja k ic h  się 
ich  równocześnie w  R FN  uw a
ża. Zachodzą tu  w ięc oczyw iste 
sprzeczności, z k tó rych  jakoś 
au to rzy tych  tez w  R FN  nie 
zda ją  lu b  n ie  chcą sobie zda
wać w  ogóle sprawy.

Rozm. A leksander NOTPAK

przynależność państw ow a”  w  pojęcie „N iem ca”  w  sensie pra  
rozum ien iu  ogó lnon iem ieck im  — w a o obyw a te ls tw ie  znane by ło  
ja k o  w y k ła d n ik  egzystującego także k o n s ty tu c ji R e p u b lik i 
ja ko b y  nada l państw a ogó lno- W e im arsk ie j z 1919 r. i, rzecz 
n iem ieck iego (Rzeszy) w  g ra n i-  jasna, n ie  oznaczało, że wszyst- 
cach z 1937 r., oraz że p ias tu n- k ie  osoby n im  objęte należały 
k ą  ta k  rozum ianego ob yw a te l- wówczas do narodu n iem ieck ie - 
e tw a je s t R e pub lika  Federa lna go. W ysta rczy w spom nieć oby- 
N iem iec. W  konsekw enc ji R F N  w a te li n iem ieck ich  narodow o- 
uważa za zw iązanych z n ią  ści p o lsk ie j o tw a rc ie  swą pol- 
„n ie m ie ck ich  przyna leżnych skość potw ie rdza jących  i  m a n i- 
państw ow ych”  — proszę daro - testu jących.
w ać ten dz iw o ląg ję zykow y — —  W  RFN czo łow i p o lity cy
n ie  ty lk o  tych, k tó rzy  m ieszka- nowego rządu chadecko-libcra l- 
ją  w  R FN, ale także s ta łych nego głoszą obecnie tezę, iż  w  
n iem ieck ich  m ieszkańców B e r l i-  Polsce lu b , ja k  to  okreś la ją  re 
na  Zachodniego oraz — z pew - w iz jon iśc i, na obszarze po lskie 
n y m j d ro b n ym i w y ją tk a m i —  go w ła d z tw a ”  —  czy li na odróż 
o b y w a te li N R D, a ponadto tych n ianych  w  ten  sposób od Po l- 
au tochton icznych ob yw a te li p o i sk i naszych Z iem iach Zachod- 
skich , k tó rzy  do 1945 r. posia- n ich  i  Pó łnocnych — ży je  ja ko - 
d a li przynależność państw ow ą by  ponad m ilio n  „N iem ców ” ... 
Rzeszy, a także ich  po tom ków  — M ó w i się raz, że chodzi o 
—  o ile  m ieszkają o n i (m a ją  „N iem ców ”  w  rozum ien iu  usta- 
m iejsce stałego pobytu ) na b y - w y  zasadniczej, c zy li w  sensie 
ły c h  w schodnich obszarach N ie p raw a  o obyw ate ls tw ie , by  po
m ieć w  granicach z 1937 r. tern domagać się d la  n ich  p raw  
W szyscy on i są równocześnie o- m niejszości narodow ej, czy na-

A E R O B IK  cieszy się w  ZSRR 
coraz w iększą popularnością, 
sta je się z ja w isk iem  m asowym . 
G im nastykę w  ry tm  nowoczes
ne j m uzyk i pop u la ryzu je  się w  
ra d iu  i  te le w iz ji,  w ie le  uw ag i 
poświęca je j też prasa zastana
w ia ją c  się nad p rzyczynam i te 
go z jaw iska . „S ow ie tska ja  Ros- 
s ija ”  zorganizowała spotkanie 
„okrągłego s to łu ” , podczas k tó 
rego specja liści w yp ow iedz ie li 
się, co sądzą na tem a t tego no
wego rodza ju  g im n a s tyk i i od
pow iedz ie li na n ie k tó re  py tan ia  
czy te ln ików . O to om ów ien ie  n ie  
k tó ry c h  w ypow iedzi.

S E M E N  C Z IK IN  — le k a rz , w ic e 
m in is te r  z d ro w ia  R FSRR. zd e cyd o 
w a n ie  o p o w ie d z ia ł s ie  za a e ro b i
k i e m . — K ie d y  w y b u c h a  1akaś e p i
d e m ia . ia k o  le k a rz  n ie  m ogę sie 
n ie  n ie p o k o ić  — p o w ie d z ia ł. A e ro 
b ik  to  coś w  ro d z a ju  m a so w e j h ip 
n o zy . N ie  m ogę i  n ie  chce  o rze -

ji Rossija"
c iw k o  te m u  p ro te s to w a ć . D ob rze  
w ie m . że od czasu do czasu w  n a 
sze j m a so w e j k u ltu r z e  f iz y c z n e j po 
ja w ia  ja  s ie  różnego  ro d z a ju  z ja w i
ska . T u  je d n a k  m a m y  d o  czynie-r 
n ia  z p o z y ty w n y m  p rz y p a d k ie m , 
k ie d y  z id e b i ra d z ie c k ie j k u l t u r y  
f iz y c z n e j w y ło n i ł  s ie  i  n a b ie ra  s iły  
p o ż y te c z n y  ru c h  — r y tm ik a .  P rz e 
c ież w ła ś n ie  to  .w o s ta te c z n y m  ra 
c h u n k u  p ro p a g o w a ła  Isa d o ra  D u n -  
can — s tw ie rd z i ł  S. C z ik in .

— P rzede  w s z y s tk im  n ie  ch c ia ła  
b y m  p ły n ą ć  pod p rą d  — p o w ie 
d z ia ła  T a tia n a  K ra w c z e n k o . k ie 
r o w n ik  s e k c j i  r y t m ik i  p rz y  M o 
s k ie w s k im  K o m ite c ie  S p o r to w y m . 
C h o d z i o  to . że z a in te re so w a n ie  
a e ro b ik ie m  s ta ło  s ie  ta k  pow szech
ne. iż  ró żn e  m o s k ie w s k ie  p rze d s ię 
b io rs tw a  d o m a g a ła  s ie  p rz y s ła n ia  
t re n e ró w  do s e k c ji a e ro b ik u . A  t r e 
n e ró w  ty c h  po p ro s tu  n ie  m a. M a
sow ość g im n a s ty k i zaskoczy ła  spe
c ja lis tó w  o d  m asow e j k u l t u r y  f i 
zy c z n e j.

— C zasam i m ó w i sie. że je s t to  
m oda. k tó ra  p rzysz ła  do nas z  Za
ch o d u . N ie  zgadzam  s ie  z ty m  — 
.pow iedz ia ła  d a le j K ra w c z e n k o . — 
T a m  je s t to  e s tra d o w y  show . r y tu a l

ne, a czasem  seksua lne  ru c h y  c ia ła . 
M u z y k a  pop . P o  cóż k o p io w a ć , gdy 
m a m y  w ła sn e  ba rd zo  boga te  d o 
św iadczen ia?  K a te g o ry c z n ie  o d rz u 
cam  to  co do nas p rzysz ło  z za
g ra n ic y  1 m a m  p e łne  p o d s ta w y , b y  
s tw ie rd z ić , że nasza obecna r y t m i 
ka  p o w s ta ła  z b o g a ty c h  d o ś w ia d 
czeń ra d z ie c k ie g o  ru c h u  s p o rto w e 
go. D o k o n a liś m y  po łą cze n ia  e le m e n 
tó w  le k k ie j a t le ty k i,  ja z d y  f ig u r o 
w e j na lo d z ie , ta ń ca  ro s y js k ie g o  
o ra z  f ra g m e n tó w  n a szych  poka zó w  
sp o r to  w y  c ii z m u z y k a .

Jed n o cze śn ie  le k a rz e  w y p o w ie 
d z ie li s ie  p rz e c iw k o  p o p u la rn y m  
g e tro m  i  o p askom  na  g łow ę , k tó re  
ic h  zd a n ie m  u t ru d n ia ją  k rą ż e n ie  
k r w i  podczas ć w icze ń . Sa o ne  co 
p ra w d a  ba rdzo  k o lo ro w e  i  p e łn ia  
ro le  este tyczna , a le  n ie  sa fu n k 
c jo n a ln e . a n a w e t p rze szka d za ła  w  
za ję c ia ch .

P o n a d to  ro z m ó w c y  spo ro  u w a g i 
p o ś w ie c ili s p ra w o m  m u z y k i.  S tw ie r 
d z il i.  iż  b y ło  spo ro  k ło p o tu  z je j  
o d p o w ie d n im  w y b o re m  — ro c k  czy 
shake? Ic h  zd an iem , k o m p o z y to rz y  
p o w in n i o d p o w ie d z ie ć  na to  zam ó
w ie n ie  spo łeczne i  s tw o rz y ć  o d p o 
w ie d n ia  m u z y k ę .

Artykuł „Newsweekn * 4 w anym  do p rzyw ódców  ra 
dzieckich.

Idea lny  —  w  o p in ii Europe j-

Z jednoczonych). W  T rzec im  b ro tliw e g o  czy też z łośliw ego 
Św iecie pop ie ra łby  re fo rm y , lekceważenia do lara ; żadnej 
a n ie  u n ifo rm y ; w yb ie ra łb y  b ru ta ln e j pogardy dla poważ-

Dla Europy— prezydent z ilustrowanej książki
A M E R Y K A Ń S K I tygodn ik  

„N E W S W E E K ”  zam ieścił w  
num erze z 3 październ ika  a r 
ty k u ł Theo Som m era na te 
m at stosunku o p in ii zachod
n ioeu rope jsk ie j do w yb o ró w  
prezydenta w  Stanach Z je d 
noczonych.

* * *
Reagan czy M ondale? W 

1984 ro ku  Europe jczycy obser
w u ją  am erykańską kam panię 
w yborczą z pew iiego rodza ju  
znudzeniem.

Przede w szys tk im  w y n ik  w y  
daje się przesądzony. O  ile  do 
6 lis topada n ie do jdz ie  do ja 
kiegoś w ie lk iego  k ryzysu  m ię
dzynarodowego lu b  n ie  nastą
p i nagłe załam anie się proce
su odbudow y gospodarki ame
ry k a ń s k ie j ponow ny w yb ó r 
Ronalda Reagana będzie za
pew niony. Po drugie, n ie w ie 
le osób uważa, źe W a lte r M on 
dale jest k im ś, k im  w a rto  b y 
łoby  się przejm ow ać. Jeśli on 
obe jm ie urząd  ja każ  będzie 
w łaśc iw ie  różnica?

T A K  w ięc Europe jczycy n ie  
m a ją  w ie lk iego  w yb o ru  w  
1984 roku. Jest w ie lce  p raw d o
podobne, że n ie  będą m ie li 
takiego prezyden ta  jak iego  by 
chc ie li: człow ieka, k tó ry  b y łb y  
godny zaufania ja k  E isenho
w e r a jednocześnie posiadałby 
po lityczną  p rzen ik liw ość  R i
charda N ixona, po ryw a jącą  re 
to rykę  K ennedy’ego i  zrówno
ważone usposobienie Forda.

W  istocie rzeczy E u rope jczycy 
m ają ściśle okreś lony w iz e ru 

nek swego idealnego prezy
denta. T a k i p rezyden t uśw ia
dam ia łby  sobie, że Z w . Ra
dz ieck i jest w ie lk im  m ocar
stwem , k tó re  należy pow strzy
m ywać. A le  n ie  pozw o liłby  so
b ie k ie row ać się „organ iczną 
an typ a tią  do okreś lonych na
rodów ”  an i też n ie ż y w iłb y  
wobec innego państw a „zada
w n io n e j n ienaw iśc i” , k tó ra  
czyn iłaby  zeń n ie w o ln ika  
sw ych w rog ich  uczuć, ja k  to 
pow iedzia ł George W ash ington 
w  sw ym  przem ów ien iu  poże
gna lnym . N igdy  n ie p row a
d z iłb y  rokow ań ze strachu, 
ale n ie ba łby  się ich  p row a
dzić.

T a k i prezyden t troszczy łby 
się o obronę Zachodu, ale n ie 
dąży łby do przew agi w o jsko 
w e j, co s ta ło się n ieak tua lne  
w  w ie ku  a tom ow ym  an i też 
p ie  rozkręca łby w yścigu zbro
je ń  przede w szys tk im  po to, 
aby pognębić Rosjan. Z b ro iłb y  
się w  raz ie  potrzeby, rozbra 
ja łb y  się w  m ia rę  m ożliw ości. 
Z da w a łby  sobie spraw ę z fa k 
tu , że grom adzenie coraz 
w iększych ilo śc i s trasz liw ych  
b ro n i w  naszyćh arsenałach 
n ie  w ystarcza dla zapew nienia 
bezpieczeństwa i  że zahamo
w a n ie  w yścigu zb ro jeń  je s t pa 
lącą koniecznością. N ie  da łby 
się zasugerować fan tas tyczno - 
n a u ko w ym  opow ieściom  o 
„w o jn a c h  gw iezdnych” . P rzy 
us ta la n iu  sw e j p o l ity k i i  s tra 
te g ii w o jsko w e j zawsze pa
m ię ta łb y  o p rzes łan iu  adreso-

czyków  — prezyden t w ys trze 
ga łby się narzucan iu  wzorców 
k o n f lik tu  Wschód— Zachód sto 
sunkom  Północ— Połudn ie. Osą 
dza łby T rzec i Ś w ia t w edług 
jego w łasnych zasług i  p ró 
bow a łb y  trzym ać go na pe
w ien  dystans od Rosjan, ale 
czyn iłby  to  przez pozysk iw a
n ie  wzg lędów ro zw ija ją cych  
się k ra jó w  w  dziedzin ie p o li
tyczne j, a n ie  przez w y w ie ra 
n ie na nie p re s ji m ilita rn e j 
lu b  p o k rzyk iw a n ie  (n ie  m ó
w iąc ju ż  o naśladow aniu  m e
tod radz ieck ich  w  strefach 
Usytuow anych b lisko  S tanów

polityczne w ew nętrzne roz
w iązan ia  zam iast zew nętrz
nych rozw iązań geopolitycz
nych i  pop ie ra łb y  p raw d z iw ą  
pomoc zagraniczną (nie ty lk o  
w  fo rm ie  dostaw  b ron i), w ie 
lo stronne in s ty tu c je  i  c ie rp li
w e rokow a n ia  z m ło d ym i pań
s tw am i rozw ija jącego  się 
św iata.

W reszcie, ten  prezyden t z 
ilu s tro w a n e j ks ią żk i stosował
b y  ostrożną s tra teg ię  ekono
m iczną. Żadnych obłędnie w y
sokich  d e fic y tó w  budżeto
w ych ; żadnej p o lity k i na za
sadzie żebractw a; żadnego do-

nych  sku tków  ja k ie  jego po
l i ty k a  gospodarcza może mieć 
dla sprzym ierzonych państw  
rozpacz liw ie  us iłu jących  w y 
dobyć się z d łu g o trw a łe j re 
cesji.

W  R Z E C Z Y W IS T Y M  św ię
cie tego p o k ro ju  prezydent 
am erykańsk i nie m a szans 
zm ate ria lizow an ia  się. W  1981 
ro ku  m ożna w yb ie rać  m iędzy 
Reaganem a M ondale ’em. N ie 
k tó rzy  E u ropejczycy m a ją  na
dzieję, źe M ondale w  razie 
zw ycięstw a zastosuje w łasne 
w zo ry. In n i,  ja k k o lw ie k  w o lą  
w  te j spraw ie  n ie  iść o za
k ła d , nie w yk lu cza ją  m oż li
wości, że Reagan w  sw e j d ru 
g ie j kade nc ji może stać się 
ba rdz ie j e lastyczny i  m n ie j 
sk ło nny do u legan ia  w szyst
k im  zachciankom  p raw icow e j 
o p in ii —  że b y łb y  prezyden
tem  za interesow anym  raczej 
w spó łpracą a n iże li kon fron ta - 
cją , uśm ierzaniem  k o n f lik tó w  
an iże li ich  w yko rzys tyw an iem , 
dochodzeniem do porozum ie
n ia  z R osjanam i a n iże li buń
czucznym  s taw ian iem  czoła 
K re m lo w i.

Są to  wszystko w  dużym  
s topn iu  „gdyban ia ”  ja k b y  to 
o k re ś li ł F ra n k lin  D. Roosevelt. 
T a k  w ięc na raz ie  E u rop e j
czycy po prostu  trz y m a ją  k c iu  
k i  —  znużeni pow ierzchow no
ścią i  nudą ka m p a n ii am ery
kańsk ie j, a równocześnie za
n ie poko jen i p rą d a m i ja k ie  k i
p ią  pod je j pow łoką .
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„Polmos“ — skromne życie potentata
TO B Y Ł A  SENSACJA. Pierwsze m iejsce na liśc ie 500 przedsięb io rstw  po

siadających najw iększa w artość p ro d u k c ji za ją ł „P o lm os”  (444,5 m ld  zł), 
druga na te j liśc ie płocka „P e trochem ia ”  może się poszczycić zaledwie po ło
wa te j sumy. Tacy potentaci, ja k  B u ta  im . Len ina czy H u ta  „K a to w ice ”  
m ają  w artość sprzedaży około 5 razy m niejszą od „Polm osu” . To zestaw ie
nie — prawdopodobnie n iezbyt odkryw cze d la  specja listów  z dziedzin eko
nom ii i  hand lu  — jest jednak dość bulw ersu jące d la przeciętnego Polaka. 
Zwłaszcza po w prow adzen iu ustaw y o zwalczaniu a lko h o lizm u  i  w ychow a
n iu  w  trzeźwości. N ie poznać sprawcy tego zamieszania byłoby grzechem.

U L IC A  S Z K O L N A  w Warszawie. 
C entra la  ..Polmosu’ za jm u je  jedno p ię
tro  w ogrom nym  gmaszysku z po łow y 
la t pięćdziesiątych. Przed wejściem  nie 
w idać ani „M ercedesów”  an i naw et 
czarne j „W o łg i” . Jak  na potentata 
dość skrom nie. N iespecjaln ie w ystaw 
ny  jest rów nież gabinet dy rek to ra  
przedsiębiorstw a — Luc jana  Pyzika. 
Zapytany  o to, co rob i z tak w ie lką  
sumą oieniedzv dyr. P yz ik  uśmiecha 
się z przekąsem:

— P A N O W IE  o czym  w y  m ówicie?  
Zapom inacie o m in is trze  N ieckarzu i  
fiskusie? Gdy zapłacę podatek obroto
w y  z te j góry p ieniędzy zostaje m i 
ju ż  ty lk o  10 m ld z ło tych Na tym  je 
szcze nie koniec. Z tych  10 m ld  — 8 
zabiera podatek dochodowy. Na rę ku  
zostają m i 2 m ld. Z tego czerpię na 
fundusz rozw oju , inw estycje, rem onty, 
fundusz socja lny, p rem ie , nagrody. U -  
bóstwa u m n ie  n ie  ma, ale jeszcze ze 
2 m ld  p rzyda łyby  się bardzo.

W YW O D Y dyr. Pyzika są przekony
wające. Jego f irm a  wyg ląda na nie-, 
dożyw ioną ku rę  znoszącą złote ja jk a . 
G dyby nie „Polm os \  m ie libyśm y prze 
cięż znacznie większe k ło po ty  z na
szym  budżetem. M ożemy się na to  zży 
mać, m ożemy się tego w stydz ić  i  oble
wać rum ieńcem , ale w p ły w y  ze sprze
daży używ ek na ca łym  świecie m ają  
zw yk le  znaczący udzia ł w  budżecie 
cen tra lnym . T ak Jest i u nas. K upu jąc  
flaszkę w ódki, wspomagam y kasę pań
stwa. Te dane o „P o lm osie”  pośw iad
czają wg n iek tó rych  fa k t powszechne
go p ija ń s tw a  w Polsce i ogrom nej 
p ro d u k c ji wody ognistej. T y le  ty lko , 
że p rzygo tow u jąc  „L is tę  P ięciuset”  
w zięto pod uwagę wszystkie siedem
naście zakładów  wchodzących w skład 
„P o lm osu” , na tom iast inne, np. hu ty , 
fa b ry k i samochodów, ra fin e rie , po tra k 
towano każde z osobna. N ic dziwnego 
zatem, że dysproporc je  w yg ląda ją  
przerażająco. A^e czy można w in ić  
producenta za wszelkie s k u tk i w y n i
kające ze zbytn iego przyw iązan ia  lu 
dzi do jego w yrobów . D la  n iek tó rych  
na jp rośc ie j by łoby zw a lić  w inę za nie 
opanowany a lkoho lizm  na dyr. P yz ika  
i  jego firm ę . Jeszcze le p ie j by łoby za
m knąć wszystkie gorzelnie i w p row a
dzić p roh ib ic ję . Z apom ina ją  ty lk o  bie
dacy, że natychm iast p o ja w i się „k o n 
ku re n c ja ” . k tó ra  i  tak  u nas nieźle 
prosperuje.

— P O L A K  p ił,  p ije  i  będzie p i ł  — 
m ó w i dyr. P yzik  — podobnie ja k  F rań  
cuz, N iem iec i  A m erykan in . Już  coś 
takiego jest w  tym  p łyn ie , że jednym  
pozwala pozbyć się stresów, in n y m  tre  
m y. Jedn i p iją  ze sm utku , in n i z ra 
dości, i  wszystko by łoby w  porządku, 
gdyby pam ię tano o s ta ro po lsk ie j zasa
dzie „C z u j p roporc ją , M ocium  Panie7*. 
N iestety, korzystan ie  ze s tarych i spra  
w dzonych m aksym  nie jest naszą n a j
m ocnie jszą stroną. P iją  w ięc rodacy  
m im o ustaw y, m im o w ysok ich  cen, 
m im o godziny trzynaste j. G dy czło
w ie k  jest bardzo spragniony, to  bez 
tru d u  znajdzie m elinę, gdzie ustaw a  
n ie  jest tak  ściśle przestrzegana i  w y 
ro b y  „ Po lm osu”  idą o lepsze z p ro d u k
ta m i dom orosłych chem ików  przetw arza  
jących w  cza jn iku  cu k ie r na wyższe 
zw iązk i.

J A K B Y  nie było, wysoka p rodukc ja  
„P o lm osu”  nie jest w  stanie przeszko
dzić za lew ow i b im brow n ic tw a . Jak  za 
wsze znalezienie złotego środka jest 
raczej n iem ożliw e, ale us ta la jąc  cenę 
za bu te lkę  „czyściochy”  przekroczono 
chyba cenę graniczną, od k tó re j ju ż  o 
p łac i się samemu „pędzić” . M ożna w y 
obrazić sobie sytuację, że cena 'w ó d k i 
spadnie do pu łapu  czterystu  zło tych, 
a wówczas — zdaniem  dy r. P yz ika  — 
ró w n ie  ła tw o  w yobraz ić  sobie, ja k  b im  
b row n ie  — jedna po d ru g ie j — p la j
tu ją . A le  są to ty lk o  spekulacje. Usta
w a  an tya lkoho lo w a nie p rzew idu je  ta 
k ie j m ożliwości, a naw et zakłada 
w zros t .cen. Pozostaje w ięc propagowa 
n ie  lepszej k u ltu ry  p ic ia  i  obycza jów  
p rzy  wznoszeniu pucharów . Na to  je 
dnak, aby Polacy zaczęli p ić  zam iast 
w ó d k i „S to ło w e j” , przegryzane j ogór

kiem , tzw . lo n g -d rin k i, trzeba swoiście 
po ję te j rek lam y. A  w  Polsce a lkoho
lu  rek lam ow ać n ie  można. W  żaden 
sposób. N aw et je ś li jest to  pyszny 
k re rh  b rzoskw in io w y  o n ie w ie lk ich  pro  
centach. „P o lm os”  n ie jest zaintereso
w any w  p roduko w an iu  w yłączn ie  w y
sokoprocentow ej o ko w ity . M óg łby  dać 
na rynek  dużą ilość k o k ta jl i,  k rem ów , 
na lew ek czy owoców w  lik ie rze , ale są 
to  p roduk ty , k tó re  jeszcze n ie  są w  sta 

* n ie konku row ać z „czystą” . K u pow a
ne przez smakoszy są także dob rym  
prezentem  na im ie n in y  c ioci. D y re k to r

Z ak łady  P rzem ysłu Sp irytusow ego na 
w a rszaw sk ie j Pradze świadczą o tym , 
że gorzałę ro b i się u nas wedle sta
rych  recept i w  rów n ie  s tarych po
mieszczeniach. O pow iastka o niedoży
w io n e j niosce zło ta w yd a je  się m ieć 
potw ierdzenie. Na zew nątrz fa b ryka  
n ie  zm ien iła  w yg lądu  od jak ichś  o - 
siem dziesięciu la t. Za to w  środku — 
ca łk iem  inaczej. Bo gorzałkę w  zasa
dzie rob ią  au tom aty — cz łow iek po
trzeb ny jest jedyn ie  do ich  obsługi, 
no, a później...

A u to m a tyka  autom atyką , ale co ję 
zyk  k ip e ra  wyczu je, tego żaden au to 
m at n ie spraw dzi. Każda now a cys- 
sterna sp iry tusu  p rzyw iez iona na Ząb 
kow ską, zanim  zostanie przepom pow a- 
wana do jednego z czterech zb io rn i
kó w  po 246 tys. l i t r ó w  każdy, sp raw 
dzana jest tra d ycy jn ym  a lkoho lom ie 
rzem  i  język iem  kipera . k tó ry  jest 
p rzy okaz ji m agazynierem. Bow iem  tu  
ta j każdy pracow n ik  m usi um ieć od
różnić np. sp iry tus  ży tn i od z iem nia
czanego. Jeśli la b o ra to riu m  po tw ie rdz i

Czuj proporcfq,
Mocium Punie!

dzenia — ktoś, k to  nie ma s ilne j w o li 
i  zbyt często chce „ko n tro lo w a ć ”  jakość 
w yrobu , m usi szybko szukać in ne j ro 
bo ty . W zw iązku z tym  w całych za
k ładach n ie  w idać zbyt w ie lu  praco
w n ików , bo z jedne j s trony wspornnia 
ne autom aty, a z d ru g ie j — ciągłe 
k ło p o ty  kadrow e. Dobrze że choć 
„B a łty c k ą ”  ro b i kom puter. Jemu m >ż 
na zaufać, nie ukradn ie , nie w yp ije , 
n ie wyniesie za bramę. Ta m ądra ma 
szyna Steruje ca łym  systemem pomp 
i dba o to. aby zawartość b u te lk i z 
niebieską e tyk ie tą  posiadała odpow ied
n ie  procenty.

Zresztą ścisłej k o n tro li jakośc iow ej 
poddawane są n ie ty lk o  rodzim e w y
roby. W la b o ra to riu m  zakładow ym  jest 
osobny s to lik . S to i na m m  k ilk a n a 
ście bute lek po różnych napojach 
(wódce, sokach, mazowszance) z prób
kam i tzw . „ks ię życó w k i” . To p lon k i l 
k u d n io w e j m ilic y jn e j a k c ji an tyb im bro  
wn iczej. Na m iejscu s tw ierdza się czy 
to  państwowa, czy p ryw a tna  gorzał
ka. Od w ydane j tu  ekspertyzy zależą 
losy dom orosłych gorzeln ików .

— U ta rło  się przekonanie, że je ś li 
b im ber jest przeźroczysty i  n ie śm ie r
dzi, to  jest lepszy od s to łow e j czy ja 
rzębiaku. A to zw yk ła  truc izna  — mó 
w i towarzyszący nam  w  la b o ra to riu m  
d y re k to r Eugeniusz K ubacki. — Każ
dy  a lkoho l jest szkod liw y, ale b im ber 
to  jest zabójstwo. N aw et je ś li jest 
przeźroczysty i  bez osadu. N ik t dom o

P yz ik  m a związane ręce, a raczej za
sznurowane usta: Jeś li pow ie choćby 
jedno zdanie rek lam u jące  te „sm ako
ły k i ” , to  może się spodziewać, że na 
jego b iu rk u  zadzwoni na jw ażn ie jszy te 
le fon . I  to  szybko zadzwoni.

D y re k to ro w i P yz iko w i m arzy się 
w ięc, że może w  przyszłości Iren a  G u
m owska, podając przepis na nową po
traw ę, będzie m ogła wspomnieć, że 
znacznie bardz ie j pasuje do n ie j k ie 
liszek k o k ta jlu  „V e ra ”  n iż  seta „B a ł
ty k u ” . A  gdyby jeszcze Z b ign iew  N ie 
nack i bohaterem  d ru g ie j części swoich 
znakom itych  S k iro ław ek  u czyn ił sma
kosza niskoprocentowego krem u  brzo
skw in iow ego , to  może na naśladow ców 
nie trzeba by  d ługo czekać. Jest w  
ty m  coś dziwnego — z jedne j s trony 
n ie  bardzo chcem y się przekonać do 
n iskoprocentow ych nap itków , a z d ru 
g ie j narzekając na stale pogarszają
cą się jakość w ó d k i czystej — n a j
chę tn ie j p rzy n ie j w łaśnie b ies iadu je

wstępną ocenę, to  dop iero wówczas 
tra n sp o rt może być p rzy ję ty .

W ydaw ać by się mogło, że zrobić 
gorzałę nie jest trud no  — ot, dolać 
do sp iry tu su  wody i gotowe. A le  prze
cież w w a rszaw skich zakładach rob i 
się około czterdziestu różnych gatun
ków , a w całym  „Po lm osie”  opracowa 
ne są recep tu ry  na sto sześćdziesiąt! 
Z w y k ły  ja rzęb iak potrzebuje aż jede
nastu sk ładn ików . Taką wódeczkę zro 
bić mogą ty lk o  fachowcy. Na Ząbko- 
w sk ie j zostało ich już bardzo n iew ie 
lu . M łodz i przychodzą i odchodzą, za
n im  zdążą stać się fachow cam i. Zresz
tą w  ca łym  „Polm osie”  z now ym i kad
ra m i są duże problem y. Sporo lu dz i

Codziennie przed trzynastą...

m y. G orza ła jest coraz gorsza —  ta 
k ie  jest powszechne odczucie —  śm ie
rdz i, p a li, pysk w ykręca. A  ju ż  kac 
— to  w p ro s t c ie rp ien ia  n ie do w y 
trzym an ia . Tym czasem  d a w n ie j b y ło  
zupe łn ie inaczej. N ie k tó rzy  z rozrzew 
n ien iem  w spom ina ją  daw ne żytko, ja 
rzęb ia k  czy w yborow ą.

—  Na pew no sypią proszek — moż
na usłyszeć za p ięć trzyna sta  przed 
sklepem  m onopolow ym .

— Z N A M  te op in ie  —  m ó w i dyr. 
P yz ik  —  zarzuca się nam , że rob im y  
inną wódkę na eksport i  do ,J>ewe- 
x u ” , a na  k r a j da jem y by le  co. To  
niepraw da. Jedyna różn ica  polega na 
etyk iec ie  i  sposobie pakow ania. „P e - 
wex** w ym aga karto nów . W  butelce  
je s t to  samo. I  tu , i  tu , jest to  ten  
sam p łyn , nab rany z je dne j kadzi. Co 
do proszku, z k tórego ja koby  można 
ro b ić  wódkę, to  ten, k to  w yn a jdz ie  ta 
k i  sposób, pow in ien  dostać Nobla.

* • •
M ożna szefow i „P o lm osu”  w ierzyć na 

słowo, ale zawsze le p ie j kucha rzow i 
za jrzeć pod pok ryw kę .

tra f ia  tu  przypadkowo, licząc, że gdzie 
ja k  gdzie, ale p rzy gorzałce opłaca się 
pracować. Bo to robota czysta, w ięc 
dobra dla ciała, a p ro d u k t będący 
w  dużych ilościach w  zasięgu rę k i mo 
że się i  duszy przysłużyć.

N ic  błędniejszego! Nęcące w yobraże
n ia  n ie m a ją  w  „P o lm osie”  p o tw ie r-

w ym  sposobem nie jest w  stanie uzys
kać a lkoho lu  bez a ldehydów , e s tró w ,"  
fu z li.  A  one w łaśn ie  na jba rdz ie j szko
dzą. Przem awianie ludz iom  do roz
sądku, że je ś li ju ż  muszą się napić, 
to  n iech p i ją  raczej t ru n k i sprawdzo
ne, jest w  zasadzie niem ożliw e, bo mo 
że zostać potraktow ane  ja k o  rek lam a  
a lkoho lu  w  ogóle. A  to jest zabro
nione. I  tu  kó łko  się zamyka.

B Y Ć  na Ząb kow sk ie j i  n ie spróbo
wać tego, co się tu  w yrab ia , to  ja kb y  
być w Rzym ie i papieża nie widzieć. 
Na koniec w iz y ty  d y r. K u b a ck i p ro 
wadzi nas do poko ju  degustatorów. 
Tam  w id o k  ja k  ze snu nałogowca: 
rega ły  zastaw ione na jró żn ie jszym i wód 
kam i, w in ia ka m i, b randy, ba, naw et 
jest polska w h isky . S łowem  cała o fe r
ta  „P o lm osu”  na w yciągnięcie rę k i. W  
tym  poko iku  spo tyka ją  się co ja k iś  
czas w y tra w n i znawcy bachicznych na 
po jów . Zadanie m a ją  n ie ła tw e . N ie 
wiedząc co w  k ie liszku , "muszą okreś
lić  rodza j tru n k ó w  i w ys taw ić  im  oce
nę. Jak w  szkole. N ie m a im  jednak 
czego zazdrościć. Po każdym  zamocze
n iu  języka — n ie  m a m ow y o p ic iu  
— muszą p łukać usta, a lbo p rzyna jm 
n ie j przegryzać ja b łk ie m  czy słonym  
paluszkiem . Nas po trak tow ano  u lgow o 
i  pozwolono w yb rać  t ru n k i do spró
bowania. G dyby nie zakaz re k la m y 
a lkoho lu , to  nap isa libyśm y, że k rem y 
pom arańczow y i  cy tryn o w y  w p ros t 
ro zp ływ a ły  się nam  w  ustach. A le  
cóż, ustawa n ie  pozwala. Żeby n ie  by
ło  nam  za dobrze, decydujem y się na 
czyn hero iczny: o tw orzyć „V is tu lę ” ! 
Prośba zostaje spełniona. To n a jm ło d 
sze dziecko „P o lm osu” , o pięćdziesiąt 
z ło tych  tańsze od na jtańsze j hary, 
śm ierdzi, n iestety, ta k  samo, sm akuje 
podobnie.

G dyby w ięc p ic ie  w ó dk i w  Polsce 
podlegało ja k im k o lw ie k  log icznym  za
sadom, to  n ik t  z raczących się wodą 
ognistą n ie pow in ien  ow ej „V is tu l i”  
kupow ać. N ie m ów iąc ju ż  o p ic iu . A le  
k to  to  słyszał, żeby daw anie  w  gaz 
rządz iło  się p ra w a m i lo g ik i. Ludz ie  
„V is tu lę ”  i  je j m atkę „B a łty c k ą ”  k u 
pu ją , ja k  ku p o w a li. Szefow ie „P o lm o
su”  śpią zatem spoko jn ie, bo b a n k ru 
c tw o  im  n ie  grozi. Można naw et za ry
zykow ać tw ie rdzen ie , że p rak tyczn ie  
każde św ińs tw o  zaw iera jące procenty i  
opatrzone znakiem  „Po lm osu”  t ra f i  na 
p rzychy ln y  odb ió r P T  Konsum entów . 
I  tu  jest pies pogrzebany. Czy można 
za to w in ić  ty lk o  „P o lm os” ? G dyby 
Polacy p i l i  m n ie j, a lbo chociaż in a 
czej, to  pew nie nie to  przedsiębiorst
w o by łoby  potentatem . A le  k to  w tedy 
da łby  do budżetu b lisko  400 m ld  zł?

Jest za dziesięć trzynasta , gdy w y 
chodzim y z zakładu na Ząbko-wskiej. 
Przed w szys tk im i „m onopo lam i”  sto ją 
ju ż  spore k o le jk i. Ludz ie  nerw ow o zer 
ka ją  na zegarki. Zaraz zaczną sprze
dawać.

Roman D Ę B E C K I 
Jacek S T R Z E M Ż A L S K I
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Na rasie to ty lko  naukow a w iz ja ...
L O N D Y Ń S K I D Z IE N N IK  „T H E  G U A R D IA N ”  o p u b liko 

w a ł obszerny a r ty k u ł p t. ,¿Zamarznięci w  ogn iu  b itw y ” . A r 
ty k u ł ukaza ł się przed w ydan iem  (23.8.84) ks ią żk i „M ró z  i  
ciem ności: św ia t po w o jn ie  ją d ro w e j” . A u to ra m i ks ią żk i są: 
P au l E h rlich , C a rl Sagan, D onald Kennedy, W a lte r O rr  Ro
berts. A r ty k u ł w  „T H E  G U A R D IA N ” , k tórego fra g m e n ty  za
m ieszczamy jest au to rs tw a  C a rla  Sagana, d y re k to ra  P ra
cow n i S tud iów  P lane ta rnych  p rzy  C o rne ll U n ive rs ity  (USA).

n ie  w szystkich  tych  m iast leży 
przeto bezspornie w  granicach 
m ożliw ości b ro n i nu k le a rn e j 
zna jdu jące j się w  arsenałach 
św iata. Od k ilku se t m ilio n ó w  
do 1,1 m ld  zab itych  — oto n a j
świeższe szacunki liczby  zgo
nów  spow odow anych w ybucha
m i, natychm iastow o śm ie rte l-

1 in n y c h  p rocesów . D la te g o  z n a jd ą  
s ię  na p o w ie rz c h n i z ie m i, za n im  ich  
ra d io a k ty w n o ś ć  z m a le je  do  s tosun 
k o w o  bezp iecznego p o z io m u . T a k  
w ię c  s z y b k ie  o p a d a n ie  p ro m ie n io 
tw ó rc z y c h  p ro d u k tó w  ro zp a d u  z  t r o -  
p o s fe ry  p o w o d u je  na o g ó ł w ie c e j 
p ro m ie n io w a n ia  jo n iz u ją c e g o  n iż  po
w o ln e  o p a d a n ie  cząsteczek ra d io 
a k ty w n y c h  ze s tra to s fe ry .

E k s p lo z je  ją d ro w e  o  s ile  w y b u c h u  
po>wyżej 1 m e g a to n y  w y tw a rz a ją

kow o m ała w o jn a  ją d ro w a  m ia 
ła b y  ka tastro fa lne  następstwa 
k lim a tyczne , gdyby ce lam i ude
rzeń b y ły  m iasta. Są oznaki, że 
is tn ie je  n iem a l dok ładny „p ró g ”  
po k tórego przekroczen iu  na
stępują poważne s k u tk i k lim a 
tyczne. Ó w  próg to: 1) gdy mo
wa o ilośc i dym u 100 lu b  w ię-

laki będzie świat po wojnie jądrowej?
N A  P R O B LEM  „n u k le a rn e j 

z im y ”  na tknę liśm y  się przez 
przypadek. D la  m n ie  rzecz za
częła się w  1971 r., gdy „M a r i-  
n e r 9”  badał M arsa. „M a r in e r  
9”  b y ł p ie rw szą sondą kosm icz
ną, k tó ra  znalazła się na o rb i
c ie  in n e j n iż  "Z iem ia  p lanety. 
„M a r in e r  9”  u s ta lił, że M ars 
je s t ca ły zasnuty py łem  burzy  
p iaskow e j. Na „M a rin e rze  9”  
b y ł in s trum en t, k tó ry  m ógł ba
dać atm osferę M arsa na róż
nych wysokościach —  od góry 
do dołu. W y n ik i pom ia rów  
w skazyw a ły , że atm osfera  M a r
sa by ła  znacznie c ieplejsza n iż  
zazwyczaj, a pow ierzchn ia  p la 
n e ty  znacznie chłodnie jsza. W 
m ia rę  ja k  p y ł opadał, atm osfe
ra  staw ała  się ch łodniejsza, a 
pow ie rzchn ia  cieplejsza. Ich  
te m p e ra tu ry  zb liża ły  się do nor 
m a ln ych  —  „środ ow iskow ych ”  
—  w artośc i. N ie tru d n o  by ło  zro
zum ieć dlaczego. W ich u ry  
w z b iły  do a tm osfe ry M arsa 
w ie lką  ilość p y łu  z pustyń . Pył, 
k tó ry  znalazł się na duże j w y 
sokości, poch łan ia ł św ia tło  S łoń
ca i  w  konsekw enc ji ogrzew ał 
atm osferę. N ie  m ogło ono do
trzeć  do pow ie rzchn i M arsa i  
d latego ona się oziębiła . O bser
w a to r, k tó ry  zna jdow a łby  się na 
M ars ie , zauw ażyłby, że gdy 
rozszala ła się burza piaskowa, 
na  pow ie rzchn i p lane ty  z rob iło  
się ciemno i  zimno.

CZĘŚĆ z nas, m ając przez 
p ierw sze 3 m iesiące od w e jścia 
„M a r in e ra  9”  na o rb itę  w o kó ł 
M arsa m ało do robo ty  poza stu 
d iow an iem  burzy  p iaskow e j, za
b ra ła  się do obliczan ia, ile  trze 
ba p y łu  w  atm osferze te j p la 
ne ty , żeby o x  stopn i oc iep liła  
się atm osfera i  o y  stopn i ozię
b iła  się pow ierzchn ia .

N ie  by ło  zb y t trud no  z g ru b 
sza to  w y liczyć . M o i koledzy, 
daw n ie js i uczniow ie, James B. 
P o llack i O. B r ia n  Toon — 
oba j dziś pracow n icy naukow o- 
badawczy A g e n c ji ds. A e ronau- 
t y k i i  Przestrzeni Kosm icznej 
(N AS A) — bardzo chc ie li do
świadczenie zdobyte w  tych  ka l 
ku lac jach  zastosować do p ro 
b lem ów  is tn ie jących  na Z iem i.

M E T O D Y  w ypracow ane w  od 
n ies ien iu  do M arsa —  i  od cza
sów „M a r in e ra  9”  znacznie udo
skonalone —  spraw dza ły  się 
ca łk iem  dobrze w  stosunku do 
Z iem i. O czyw iście w iedz ie liśm y 
od dawna, że eksplozję ją d row e 
w z b ija ją  do a tm osfe ry duże 
ilośc i drobnego py łu . I  przez 
dobrych k ilk a  la t  n ie raz  roz
m aw ia liśm y, że w a rto  by  o b li
czyć, ja k ie  s k u tk i k lim a tyczne  
ten p y ł może w yw ołać. W  1981 
ro ku  na jedne j z sesji w  cen
tru m  naukow o-badaw czym  
N A S A  — sesji za jm u jące j się 
po części także tem atem  pocho
dzenia życia — postanow iliśm y 
zabrać się do obliczeń. W y s ił
k o w i naszemu dodała bodźca w  
ro k  później w ieść o k ilk u  b a r
dzo in te resu jących  pracach w y 
konanych przez Paula C rutzena 
z In s ty tu tu  im . M axa P lancka 
w  M ogunc ji oraz przez Johna 
B irksa  z U n iw e rsy te tu  K o lo ra 
do. C ru tzen i  B irks  z ro b il i 
w stępny szacunek ilośc i dym u, 
ja k i w  czasie w o jn y  ją d ro w e j 
dosta łby się do a tm osfe ry na 
skutek spalenia lasów i  m iast. 
B y ło  jasne, że m ie liśm y tu  do 
czynienia z dod a tkow ym  znacz
nym  źródłem  drobnych  cząste
czek, k tó re  m og łyby  osłabić 
św ia tło  słoneczne.

I  teraz, w łaśn ie  przechodzę do

spraw y sku tkó w  w o jn y  ją d ro 
w e j. Zazw ycza j szacuje się, że 
na św iecie jes t oko ło  18 tys. 
b ro n i te rm onu k lea rnych  dale
kiego i  średniego zasięgu plus 
odpow iedn ia  ilość zapa ln ików  
a tom ow ych w  arsenałach s tra 
tegicznych U S A i  ZSRR, i  że 
to  wszystko razem  ma łączną 
moc w ybuchu  ca 10 tys. m ega
fon. O gólna liczba b ro n i ją d ro 
w ych  — dalekiego i  średniego 
zasięgu oraz tak tycznych  w  a r 
senałach obyd w u  państw  jest 
b liska  50 tys z łączną s iłą  w y 
buchu rów ną 15 tys. megafon. 
O czywiście, n ik t  n ie  w ie  ile

n ym i daw kam i nap rom ien iow a
n ia i  pożaram i tow arzyszącym i 
w ie lk ie j w ym ian ie  uderzeń ją 
d row ych , k tó re j zap lanow anym i 
ce lam i b y łyb y  m iasta. D odatko
wa, podobnej w ie lkośc i, liczba 
lu d z i — być może drug ie  1,1 
m ld  — doznałaby poważnych 
ran  i  obrażeń, wym aga jących 
na tychm ias tow e j op iek i le ka r
sk ie j, k tó re j jednak przeważnie 
n ie  można by  by ło  uzyskać. 
T ak  w ięc je s t'm o ż liw e , że ch y 
ba p raw ie  połowa ludności na
szego g lobu by łaby  zabita  lu b  
poważnie ranna w  bezpośred
n im  w y n ik u  w o jny . A le  obraz

g ło w ic  i  z ja k ą  łączną s i
łą  w yb uchu  eksplodow ałoby 
w  w o jn ie  ją d ro w e j, je d 
nak  powszechnie zakłada się — 
i  ta k  p rz y jm u je  naw et w ię k 
szość p lan is tów  w o jennych  — . 
że by łoby p raw ie  n iem ożliw e 
ograniczyć się do „m a łe j”  w o j
ny  ją d ro w e j, k tó ra  n ie  spowo
dow ałaby eska lacji, m ianow ic ie  
sięgnięcia po większość zapasów 
b ro n i nuk lea rnych  is tn ie jących  
na św iecie. Już choćby ty lk o  z 
tego pow odu każda poważna 
próba zbadania, ja k ie  m ogłyby 
być następstwa w o jn y  ją d ro 
w e j, m usi g łów n ie  zająć się 
ewentualnością w ym ia n y  w ie l
k ic h  uderzeń nuk le a rn ych  m ię
dzy w a lczącym i s tronam i, tzn. 
uderzeń o łącznej sile w ybuchu  
od 5 tys. do 7 tys. megaton. T o
też w ie le  opracow ań zakłada 
w łaśn ie  taką  siłę w ybuchu. Jed 
nak sporą część sku tków , k tó re  
opiszę, mogą w yw o ła ć  już na
w e t dużo m nie jsze w o jn y  ją 
drowe.

P R A W D O P O D O B N Y M I ce la m i a ta 
k u  w ym ie rzo n e g o  w  p o te n c ja ł w o 
je n n y  p rz e c iw n ik a  są: lo tn is k a  s tra 
teg iczne . s ilo s y  z w y rz u tn ia m i ra 
k ie t .  o k rę ty  podwodne;, m ie jsca  p ro 
d u k c j i  1 m a g a zyn o w a n ia  b ro n i,  cy 
w iln e  1 w o js k o w e  o ś ro d k i zarządza 
n ia  i  d o w o d ze n ia , in s ta la c je  wczes
nego os trze g a n ia  (p rze d  a ta k ie m  ją 
d ro w y m ). W p ra w d z ie  często tw ie r 
d z i s ię . że m ia s ta  sam e w  sob ie  n ie  
są w yzn a czo n e  na  ce le  a ta k u . 1ed- 
n a k  w ie le  z w y m ie n io n y c h  po p rze d 
n io  ce ló w  je s t  (szczegó ln ie  w  E u ro 
p ie ) b lis k o  lu b  te ż  w  o b rę b ie  m ia s t. 
D o d a jm y , że d la  p la n is tó w  u d e rze ń  
ją d ro w y c h  is tn ie je  te ż  k a te g o r ia  
tz w . c e ló w  p rz e m y s ło w y c h  p rz e c iw  
k tó ry m  b y łb y  w y m ie rz o n y  a ta k  
ty p u  ..m ie n ie  za m ie n ie ” .

O F IA F Ą  w ie lk ie j w ym ia n y  
uderzeń ją d ro w ych  w  ram ach 
a ta kó w  ty p u  „m ie n ie  za m ie 
n ie ”  p a d łyb y  przeto p ra w ie  
w szystk ie  duże m iasta w  U S A  
i  ZSRR i  p raw dopodobnie w ię k  
szość dużych m ias t na północ
n e j p ó łk u li.  Na św iecie je s t n ie 
całe 2500 m ias t liczących ponad 
100 tys. m ieszkańców. Zniszcze-

jes t jeszcze ba rdz ie j pon u ry  z 
ra c ji licznych  dodatkow ych na
stępstw  — n ie k tó rych  nieocze
k iw anych , n ie k tó rych  n ie  dość 
rozpracow anych w  poprzednich 
badaniach, n ie k tó rych  dopiero 
co przez nas odkry tych .

W IĘ K S Z O Ś Ć  w o js k o w y c h  ce ló w  
a ta k u  ją d ro w e g o  s ta n o w ią  je d n a k  
o b ie k ty  n ieszczegó ln ie  m o cn o  zbu
dow ane . M iasta  m ożna zn iszczyć, ja k  
pokaza ł p rz y k ła d  H iro s z im y  i N aga
sak i. d e to n u ją c  p o c isk  czy bom bę o  
m a łe j s ile  w y b u c h u  na w yso ko śc i 
n ie c a ły c h  1 tys . m  nad z ie m ią . B o m 
b y  czy  p o c is k i o m a łe j s ile  w y b u 
chu . e ksp lo d u ją ce  nad m ia s ta m i lu b  
b lis k o  lasów , będą na o g ó ł w y w o ły 
w ać w ie lk ie  poża ry , w  n ie k tó ry c h  
p rz y p a d k a c h  o b e jm u ją c e  łą c z n ie  o b 
szar 190 tys . m  k w . czy  n a w e t w ię 
c e j. P o ża ry  m ie js k ie  w y w o łu ją  
o g ro m n ą  ilo ść  czarnego d y m u . k tó 
r y  w z b ije  się co  n a jm n ie j do g ó rn e j 
części tro p o s fe ry . A  1eśii w y s tą p ią  
bu rze  ogn iow e , s łu p  d y m u  u n ies ie  
c ię  szybko  w  górę  n ic z y m  d y m  w y 
chodzący  z k o m in a  i  m oże — na ra 
z ie  jeszcze b ra k  co do  tego pew 
no śc i — zabrać ze sobą pew ną ilość 
sadzy do d o ln e j części s tra to s fe ry . 
N a to m ia s t d ym  z poża rów  la só w  i  
g ru n tó w  ro ln y c h  z a trzym a  s ię  po
cz ą tk o w o  w  d o ln e j części tro p o s fe 
r y .

W yb u ch  z a p a ln ik a  — w yko n a n e g o  
n a jczę śc ie j z p lu to n u  — w  p oc isku  
te rm o n u k le a rn y m  p lu s  re a k c je  za
chodzące w  o b u d o w ie  (n a jczę śc ie j z 
u ra n u  233) tego z a p a ln ik a  — d o d a n e j 
d la  w zm ożen ia  s i ły  w y b u c h u  — d a le  
s tra s z liw a  m ieszankę  ra d io a k ty w 
n y c h  p ro d u k tó w , k tó re  ró w n ie ż  zo
s ta ją  wessane w  c h m u rę  ja k a  p o w 
s ta je  po e k s p lo z ji lą d ro w e j.  K a żd y  
ta k i  p ro d u k t, in a c z e j m ó w ią c  — iz o 
to p  p ro m ie n io tw ó rc z y  m a  so b ie  w ła ś  
c lw y  o k re s  po ło w iczn e g o  z a n ik u , 
tzn . czas p o trz e b n y  do  z m n ie jsze n ia  
s ię  p ie rw o tn e j ra d io a k ty w n o ś c i o  
p o ło w ę . W iększość iz o to p ó w  p ro m ie  
n io tw ó rc z y c h  m a b a rd zo  k ró tk ie  
o k re s y  po łow icznego  z a n ik u  i  t r a c i 
ra d io a k ty w n o ś ć  po k i lk u  d n ia c h  czy 
n a w e t godz inach .

C ząsteczk i, k tó re  z o s ta ły  w y rz u c o 
ne  — p rze w a żn ie  w s k u te k  d e to n a c ji 
p o c is k ó w  o  d u że j s ile  w y b u c h u  — 
do s tra to s fe ry . o p a d a ją  ba rd zo  w o l
n o . za zw ycza j p rzez  o k o ło  ro k .  Po 
ta k im  czasie w iększość p ro d u k tó w  
w y b u c h u , c h o ćb y  n a w e t z b ity c h  w  
g ru d k i,  u tra c i n ie b e zp ie czn y  s to p ie ń  
ra d io a k ty w n o ś c i. C zą s te czk i w z b ite  
do  tro p o s fe ry  — e k s p lo z ja m i p o c i
s k ó w  o  m a łe j s ile  w y b u c h u  i  poża
ra m i — o p a d a ją  s z y b c ie j w s k u te k  
k o a g u la c ji,  d z ia ła n ia  s i ły  c iążen ia , 
w y p łu k a n ia  p rzez  deszcz, k o n w e k c ji

św iecącą  s ię  k u lę . k tó rą  w z b ija  się 
p rzez tro p o s fe rę  aż ca ła  zn a jd z ie  się 
w  s tra to s fe rz e . K u la  o g n ia  w y w o 
ła n e  e ks p lo z ją  p o c is k ó w  o  m o cy  w y  
b u c h u  od  100 do 1 ty s . k i lo to n  z n a j
d u ją  s ię  t y lk o  sw ą  g ó rn ą  częścią w 
s tra to s fe rz e . W ysoka  te m p e ra tu ra  
p a n u ją cą  w  k u l i  o g n ia , p o w o d u je  — 
v ia  re a k c je  ch e m iczn e  — za pa len ie  
p e w n e j ilo ś c i a zo tu  z n a jd u ją c e g o  się 
w  p o w ie trz u , w y tw a rz a ją c  t le n k i 
a zo tu . A  o ne  — też  d ro g ą  ch e m icz
ną — a ta k u ją  i  n iszczą  ozon w  ś ro d 
k o w e j części s tra to s fe ry . J a k  w ia d o 
m o . ozo n  p o ch ła n ia  n iebezp ieczne  
d la  ż y c ia  o rg a n iczn e g o  u l t r a f io le to 
w e p ro m ie n ie  s łoneczne. A  za tem  
częśc iow e zn iszczen ie  w a rs tw y  ozo
n u , in a c z e j „o z o n o s fe ry " . w  s tra to 
s fe rze . spo w o d o w a n e  e k s p lo z ja m i po 
o is k ó w  ją d ro w y c h  o  d u ż e j s ile  w y 
b u c h u . z w ię k s z y  — g d y  ju ż  o p a d 
ną sadza i  p y ł — ilo ś ć  p ro m ie n io w a 
n ia  u lt ra f io le to w e g o  n a  p o w ie rz c h 
n i  Z ie m i. P o  w o jn ie  ją d ro w e j,  w  k tó  
r e j  e k s p lo d o w a ły b y  ty s ią c e  p o c is k ó w  
o  d u że j s ile  w y b u c h u  b io lo g ic z n ie  
g ro źn e  p ro m ie n io w a n ie  u l t r a f io le to 
w e  m oże z w ię k s z y ć  się o  k ilk a s e t 
p ro c e n t. N ą b a rd z ie j n ie b e zp ie cz 
n y c h  k ró ts z y c h  d łu g o śc ia ch  fa l w z ro  
s ło b y  n a w e t jeszcze w ię c e j. K w a s y  
n u k le in o w e  i  b ia łk a  — czą s te czk i o 
p o d s ta w o w y m  znaczen iu  d la  życ ia  
n a  Z ie m i — są szczegó ln ie  w ra ż liw e  
n a  p ro m ie n io w a n ie  u lt ra f io le to w e . 
D la te g o  w z ro s t u tra f io le to w e g o  
p ro m ie n io w a n ia  s łonecznego na po
w ie rz c h n i Z ie m i b y łb y  p o te n c ja ln ie  
g ro ź n y  d la  ż yc ia .

OWE 4 RZEC ZY —  pow odu
ją cy  ciemność dym  w  troposfe- 
rze, pow odujący ciemność p y ł w  
stratosferze, opadanie cząste
czek ra d io ak tyw nych , częściowe 
zniszczenie w a rs tw  ozonu — 
s tanow ią  4 główne, znane, złe 
d la  środow iska natura lnego 
sku tk i, ja k ie  nas tąp iłyby  po 
skończeniu w o jn y  ją d ro w e j. B yć 
może b y łyb y  i  inne  następstwa, 
o k tó ry c h  na razie n ie w iem y.

W szystkie 4 w ym ien ione  kon
sekw encje w o jn y  ją d ro w e j b y ły  
tem atem  naszego niedawnego 
s tud ium . Po raz p ie rw szy  udo
w odniono w  n im , że po w o jn ie  
ją d ro w e j nas tąp iłyby  w ie lk ie  i 
d łu g o trw a łe  m rozy — „N U 
K L E A R N A  Z IM A ” . Nowo uzy
skane w y n ik i badań poddaje 
się dokładnem u sprawdzeniu . 
P rzeprow adza się też teraz od
pow iedn ie  dodatkow e oblicze
nia. P rzyn a jm n ie j dw a z n ich  
ro b i się w  ZSRR. W  odróżnie
n iu  od w ie lu  poprzednich stu
d iów  to, ja k ie  opracow aliśm y, 
w yd a je  się wskazywać, że sku t
k i w o jn y  ją d ro w e j n ie b y łyb y  
ograniczone do północne j p ó ł
k u li,  k tó ra  by ła b y  w id o w n ią  
g łów ne j w ym ia n y  uderzeń te r
m onuklearnych. Is tn ie ją  obec
n ie  poważne dowody, że w yw o 
łane św ia tłem  słonecznym  ogrza 
n ie  p y łu  i  sadzy w  atmosferze 
nad ce lam i a taków  ją d ro w ych  
zn a jd u ją cym i się na północnej 
p ó łk u li,  ogrom nie zm ien iłoby 
cy rku la c ję  a tm osfe ry na ca łym  
naszym globie. D robne cząstecz
k i dosta łyby się, podobnie ja k  
to  jest na M arsie, na drugą 
stronę ró w n ika  i  spow odow ały
by z im no i ciemność na po łud
n io w e j p ó łk u li.  J a kko lw ie k  tam  
by ło b y  m n ie j zim no i  ciemno 
n iż  na północy, to  jednak mo
g łoby rów n ież  dojść do w ie l
k ic h  zakłóceń w  środow isku na 
tu ra ln y m  i k lim ac ie .

Ze w zg lędu na to, że słońce 
będzie s ła b ie j w idoczne, św ia
t ło  dzienne może osłabnąć do 
p ó łm ro ku  lu b  naw et jeszcze 
w ięce j. Przez ponad tydz ień  (po 
w o jn ie  ją d ro w e j) na pó łnocnej 
p ó łk u li w  s tre fie , gdzie znajdo
w a ły  się cele uderzeń te rm o ją 
d row ych , może być zb y t ciem 
no, żeby co ko lw ie k  w idz ieć — 
naw e t w  ś rodku  dnia.

C H Y B A  n a jb a rd z ie j zdum ie
w a jące i  n ieoczekiwane z usta
le ń  dokonanych w  naszym  s tu 
d ium , je s t to, że naw et stosun-

cej eksp loz ji ją d ro w ych  nad 
m ias tam i oraz 2) gdy m owa o 
ilośc i p y łu  i o w yw o ła nych  po
żarach około 2000 do 3000 eks

p lo z j i  pocisków o w ie lk ie j sile  
w ybuchu  —  e ksp loz ji na z iem i 
lu b  n isko w  atm osferze, doko
nanych np. nad silosam i z w y 
rzu tn ia m i ra k ie to w ym i. D opóki 
jeden czy d ru g i „p ró g ”  n ie  zo
staje przekroczony, można po
wodować przedostaw anie się co
raz w ięce j i  w ięce j cząsteczek 
(dym u — p y łu  itd .) do atm osfe
ry , a s ku tk i będą n ie w ie lk ie . 
A le  gdy p rzekroczy się „p ró g ” , 
s k u tk i w o jn y  ją d ro w e j będą 
szybko stawać się coraz poważ
niejsze.

TE  ka lku la c je  n ie są i  n ie  
mogą być zupełnie pewną próg 
nozą następstw  w o jn y  ją d ro 
w e j. Można jeszcze zrobić w ie 
le uściśleń i praca nad n im i 
trw a . A le  zdaje się, że wszyscy 
zgadzają się co do genera lnych 
k o n k lu z ji:  zaraz po w o jn ie  ją d ro  
w e j prawdopodobny jes t okres 
— trw a ją c y  p rz y n a jm n ie j m ie 
siące — w ie lk iego  zim na i  po
nurych  ra d io a k tyw n ych  ciemno
ści, a późn iej, dopóki n ie  opad
ną sadza i p y l, d łu g i okres 
zwiększonego u ltra fio le tow ego  
p rom ien iow an ia  słonecznego, do 
cie rającego do pow ie rzchn i Z ie
m i.

IN N Y M , p ra w d o p o d o b n ie  b a rd zo  
d o n io s ły m  i  n ie m a l w ca le  n ie  osza
c o w a n y m  s k u tk ie m  w o jn y  ją d ro w e j 
bed;zie to . co n a z y w a m y  syner¿»iz
m e m . B a rd zo  p ro s ty m  le g o  p rz y k ła 
d e m  b y ło b y  za łam am e sie o d p o r
n o ś c i o rg a n iz m u  lu d z k ie g o  w obec 
w z a je m n ie  n a k ła d a ją c y c h  s ię : 1) n a 
ty c h m ia s to w e g o  (tow arzyszącego  eks 
p lo z j i)  p ro m ie n io w a n ia  jo n iz u ją c e 
go , 2) p ro m ie n io w a n ia  jo n iz u ją c e g o  
w  w y n ik u  o p a d ó w  ra d io a k ty w n y c h  
(p o  e k s p lo z ji)  3) zw ię ksze n ia  — po- 
,.n u k le a rn e j z im ie ”  — u lt r a f io le to 
wego p ro m ie n io w a n ia  s łonecznego 
d o c ie ra ją c e g o  do  p o w ie rz c h n i Z ie 
m i

LU D Z IE , k tó rzy  p rzeży liby  
w o jnę  ją d ro w ą, b y lib y  dużo ba r 
dz ie j podatn i na choroby. S łuż
ba zd row ia  praw dopodobnie 
przestałaby funkc jonow ać,
M róz, ciemności i  p rom ien iow a
nie u śm ie rc iłyb y  na jba rdz ie j ta 
k ich  tę p ic ie li ow adów , ja k  np. 
p tak i. O wady ogrom nie rozm no
ży łyb y  się. ponieważ mogą w y 
trzym ać mróz, ciemności i  p ro 
m ien iow anie  oraz pon iew aż b y 
ło by  dużo m n ie j p ta kó w  itp ., 
k tó re  zapobiegają ow em u roz
m nożeniu P rom ien iow anie  m o
głoby spowodować pow stanie 
szczególnie z łoś liw ych  m ik ro o r
gan izm ów przenoszonych przez 
owady. Setki m ilio n ó w  czy m i
lia rd ó w  tru p ó w  zaczęłoby się 
ro zk ła d .ć

Is tn ie je  w ie le  in nych  m oż liw o
ści, że w spó łdzia łan ie  k ilk u  za
grożeń b io log icznych spowodu
je  dużo gorszy skutek, n iż  to, 
co by łoby  po prostu  sumą na
stępstw  każdego z ow ych za
grożeń występujących., oddzie l
nie. Skala następstw  p ra w ie  
każdego synerg izm u je s t nde 
znana. Jednak p raw ie  każdy 
będzie pociągać za sobą do
datkow e złe następstwa...

W O JN A  JĄ D R O W A  oznacza
ła b y  bezprecedensową ka tas tro 
fę  dla całego globu. N ie w o lno 
sobie wyobrażać, że k ra je  poło
żone daleko na uboczu m ogłyby 
„przeczekać”  tę w o jnę  i  odzie
dziczyć po n ie j św ia t w o ln y  od 
n iep rzy jem nych  s tron  p o lity k i 
w ie lk ic h  m ocarstw . W yda je  się 
dużo ba rdz ie j prawdopodobne, 
że n igdz ie  n ie m a bezpiecznego 
azy lu  przed w o jn ą  jąd row ą, to
czoną gdz ieko lw ie k  bądź na k u 
l i  z iem skie j.
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Zl ;ow
JE Ś LI spytać uczestn ików  

w ycieczek do W arszawy, 
co c iekawego zobaczyli w 

s to licy , co zw iedz ili, dokąd ich 
zaprow adził p rzew o dn ik , s ły 
szym y najczęście j: Zam ek K ró 
le w sk i, Ł a z ie n k i, G rób N iezna
nego Żo łn ie rza , a wieczorem  
— ope re tka  lu b  te a tr „S y re n a ” . 
Wszstko to w p raw dz ie  o b iek ty  
godne powszechnego za in te re
sow ania, ale jakże chcia łoby 
się, by p rz y n a jm n ie j n iek tó re  
w yc ieczk i m ia ły  w  sw ym  p ro 
g ram ie  zwiedzenie nader waż
ne j, a ze wszech m ia r in te re 
su jące j p laców k i. M ieści się 
ona u zbiegu u lic  M azow ieck ie j 
i  K re d y to w e j, a je j nazwa 
b rzm i: Państw owe M uzeum  E t
nograficzne.

M uzeum  — na jw iększe i n a j
starsze w  k ra ju  — po-wstało 
w  1888 r. ze zb iorów  a fry k a ń 
sk ich  polskiego pod różn ika  L. 
Jan ikow skiego. Z  biegiem  cza
su zb io ry  pow iększy ły  się o 
eksponaty etnograficzne, repre
zentu jące różne regiony, leżące 
w  g ran icach h is to rycznych  P o l
sku W 1939 r .  lic z y ły  ju ż  30 
tys. zabytków  etnogra ficznych.

P R Z Y P O M N IJ M Y  n a lo ie rw  za 
e n c y k lo p e d ia  co to  ie s t e tn o g ra 
f ia .  O tóż ie s t  to  n a u ka , p o w s ta ła  
w  X I X  w ie k u , k tó r e j p rz e d m io te m  
b a dań  je s t k u l tu r a  spo łeczeńs tw  
n ie c y w iliz o w a n y c h , tz w . p ie rw o t
n y c h . ia k  ró w n ie ż  k u l tu r a  lu d o w a . 
O k re ś la  s ie  1a ró w n ie ż  ia k o  na u kę  
o p o czą tka ch  k u l tu r y ,  k ie ru n k a c h  
je1 ro z w o lu  i  w spó łcze sn ym  zróż
n ic o w a n iu  ró ż n y c h  k u l t u r  lu d ó w . 
N ie  trz e b a  n ik o g o  o ty m  p rz e k o n y  
w ać . że p ie lę g n o w a n ie  k u l t u r y  lu 
d o w e j. s ięgan ie  do  1ei g łę b o k ic h  
t r a d y c j i ,  szerzen ie  w ie d z y  o dz ie 
ja c h  s z tu k i i  tw ó rc z o ś c i lu d o w e j 
s ta n o w i n ie o d z o w n y  e le m e n t o g ó l
n e j k u l t u r y  n a ro d u . D la te g o  is tn ie  
n ie  i  d z ia ła ln o ś ć  c e n tra ln e j p la 
c ó w k i m u z e a ln ic tw a  e tn o g ra fic z n e 
go  w  s to lic y  je s t  ta k  cenna 1 u ży 
teczna.

M U Z E U M  obchodzące w  tym  
ro k u  95-lecie swego is tn ien ia , 
g rom adzi w  swych zb iorach po
nad 50 tys. eksponatów, w  tym

b lisko  12 tys. s tro jów , ha ftów , 
tk a n in  i ko ronek, 7 tys. róż
nych przedm io tów  z zakresu 
rzem iosła ludowego, ponad 3 
tys. eksponatów  w  dziale fo l
k lo ru  oraz 10 tys. dz ie ł z za
kresu sz tuk i lu dow e j, rzeźb, 
obrazów, g ra f ik ,  w y robó w  a r ty 
stycznych itp . K ilka n a śc ie  ty -  
i.ę cy  sztuk lic zy  ko le kc ja  zbio
rów  pozaeuropejskich, wśród 
k tó ry c h  zna jdu ją  się rzadkie  
okazy lu dow e j sz tuk i a fry k a ń 
sk ie j, k ra je  A m e ry k i P o łudn io 
w e j oraz A z ji,  A u s tra li i i  Ocea
n ii.

Podziw  zw iedzających w zbu
dza np. cenna ko lekc ja  masek 
i rzeźb, p rzyw iez ion a  przez p o l
skiego lekarza i pod różn ika  dr. 
W  K o rab iew icza, ja k  rów nież 
fra g m e n ty  k o le k c ji,  zebrane j 
przez Ignacego Paderewskiego.

G Ł Ó W N Y M  ce lem  te j n a js ta rs z e j 
p o ls k ie j p la c ó w k i tego  ty p u  je s t 
u d o s tę p n ie n ie  w ie d z y  o  p o ls k ie l 
k u ltu r z e  lu d o w e j i  k u ltu ra c h  in 
n y c h  lu d ó w  n a jsze rszym  k rę g o m  
spo łeczeństw a . C e lo w i te m u  służą  
w y s ta w y  s ta łe  o ra z  o ko liczn o śc io w e .

P A Ń S TW O W E M uzeum  E tno
gra ficzne, dz ięk i sw ej do tych 
czasowej dz ia ła lnośc i zdobyło 
sobie w ysoką rangę naukową. 
Jego p racow n icy  p o tra fią  łączyć 
dobro in s ty tu c ji z pracą nad 
pog łębianiem  w łasne j w iedzy i 
wzbogacaniem  ogólnopolskiego 
dorobku  badań e tnogra ficznych. 
Ważną dziedziną dzia ła lności 
m uzeum  jest ciągłe pene trow a
n ie  te renu  w  celu pozyskania 
dalszych cennych zabytków  
k u ltu ry  lu dow e j, o raz m a te ria 
łó w  dokum entacy jnych.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  o ś w ia to w a  P M E  
o b e jm u je  o rg a n iz o w a n ie  o d czy tó w , 
im p re z , w y s ta w  i  pokazów , ze szcze
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  szkó ł i  
w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h . 
M u ze u m  w  m ia rę  p o trz e b y  w y p o 
życza e ks p o n a ty , s łu ż y  k o n s u lta 
c ja  n a u k o w a , p o p ie ra  d z ia ła n ia  in 
n y c h  in s ty tu c j i  sp o łe czn ych  i  k u l
tu ra ln y c h . M uzeum  ro z w ija  k o n ta k  
t y  z u c z e ln ia m i k s z ta łc ą c y m i p rz y  
s z łych  s p e c ja lis tó w  z d z ie d z in y  e tn o

etnografii
g r a f i i .  U trz y m u je  też  fm . in .  d rogą  
w y m ia n y  w y d a w n ic tw )  łączność z 
p o nad  200 p la c ó w k a m i^  tego  sam ego 
ty p u  w  ś w ie c ie  i  148 — w  k r a ju .  
T o  w ła ś n ie  d z ię k i s ta ra n io m  w a r 
szaw skiego  P M E  s k o m p le to w a n o  
tu b  u z u p e łn io n o  k o le k c je  p o ls k ie j 
s z tu k i lu d o w e j w  w ie lu  m uzeach 
za g ra n ic z n y c h , m . in .  w  M a rib o  
(D a n ia ). B a z y le i (S z w a jc a r ia )  w  
P a ry ż u . K o p e nhadze , w  H a w a n ie , 
M e k s y k u  i  B u ka reszc ie .

W A R TO  — przy o ka z ji pobytu  
w s to licy  — pójść na ul. K re 
dytow ą i pośw ięcić dw ie  go
dz iny  na  pożyteczny i poucza
ją cy  spacer w śród p rzedm io
tó w  pow sta łych w  w ie jsk ich  
chatach, wśród dz ie ł sztuk i 
w ykonanych  p ra c o w ity m i i  u ta 
le n to w a n ym i d ło ń m i ludow ych 
a rtys tów , wśród zabytków  k u l
tu ry  m a te ria ln e j daw nych po
koleń. Na szczery podziw  za
s ługu ją  zabytkow e już dz is ia j 
narzędzia a rcha iczne j gospodar
k i ro ln e j, hod ow li, ryb o łó w 
stwa, pszczelarstwa, transportu  
i  ko m u n ik a c ji,  sprzętów  dom o
w ych , z drew na, żelaza, w ik l i 
ny, s łom y i ły ka , narzędzia do 
o b róbk i ln u  i  w y robu  tkan in , 
p rzedm io ty  z zakresu g a rnca r
stwa, m eb la rs tw a  ludowego, 
kow alstw a... D łuże j w a rto  za
trzym ać się w  salach eksponu
jących s tro je  ludow e wszyst
k ich  reg ionów  P o lsk i. Z  pó łto ra  
tysiąca rzeźb zachw ycają a r ty 
stycznym  kunsztem  zarówno 
dawne, przew ażnie o tematyce 
sakra lne j, ja k  i  dzie ła  współ
czesnych rzeźb ia rzy ludowych, 
ta k ic h  ja k  Józef P iła t ,  Z yg
m u n t S krę tow icz , Adam  i E m il 
Zegadłow ie. W incen ty  K ra je w 
sk i, czy H e n ryk  W ie rzb ick i.

T ru d n o  w ym ien ić  na jw aż
nie jsze i na jc iekaw sze ekspo
na ty . Każdy zresztą in teresu je  
się czymś in nym . D latego trze 
ba po prostu  zw iedzić to  m u
zeum. K to  uczyn i to raz, będzie 
tu  w ra ca ł częściej.

J u lia n  M IK O Ł A J C Z A K

Z wizytą 
w „Ałmie”

ZAKOPIAŃSKA willa „A łm a", 
w której nasz największy kompo
zytor pierwszej połowy XX wie
ku —  Karol Szymanowski miesz
kał od roku 1932, pełni obecnie 
funkcję muzeum. Zorganizowanie 
tej placówki było możliwe dzięki 
szerokiemu społecznemu zaanga
żowaniu. W iele wycieczek odwie
dzających Zakopane „zagląda" do 
„A łm y", gdzie zgromadzano pa
miątki po twórcy „Harnasiów", 
„Stabat Moter" i wielu Innych 
utworów, które na stałe trafiły 
do narodowego repertuaru.

NA ZDJĘCIU GÓRNYM: W illa 
„A łm a" w całej okazałości. Zdję
cie z prawej strony przedstawia 
wnętrzne zakopiańskiego muzeum 
Karola Szymanowskiego.

CAF —  St. Momot

Co zawiera I czemu służy szczecińskie archiwum?
15 B M . w  ram ach in a u g u ra c ji nowego roku  

ku ltu ra lnego  w  w o jew ództw ie  szczecińskim  oraz 
V I  T ygodn ia  A rc h iw ó w  P o lsk ich  (15— 20.X . 1984 r.) 
o tw a rta  została na jw iększa w  dzie jach polskiego 
Szczecina w ystaw a a rch iw a ln a  pn. „S ka rb y  
Szczecińskiego A rc h iw u m ”  prezentu jąc ok. 200 do
kum en tów  pergam inow ych  i pap ierow ych , dzie ł 
ka rto g ra ficznych , h is to rycznych  ju ż  fo to g ra fii,  p ie 
częci i eks lib risów . W ystawa czynna jest do so
boty 20 październ ika .

D O K U M E N T Y  P IS A N E  —  podobnie ja k  zabyt
k i  a rc h ite k tu ry  i  s z tu k i —  świadczą o ku ltu rze  
na rodu  i na ró w n i z n im i p o w in n y  być przed
m io tem  za in te resow ania  i  op ie k i społeczeństwa. 
A rc h iw a lia  z m in ionych  epok, poprzez swą daw - 
ność i  odm ienność fo rm y , języka i  m a te ria łu  p i .

sarskiego a także przez swą niepow tarzalność 
w zbudzają znaczne zainteresowanie i troskę o 
ich  stan. N ie można tego pow iedzieć o współcze
snych „pap ie ra ch ”  z urzędów i  in n ych  zakładów 
pracy . Trzeba tu  jednak zaznaczyć, że przed w ie 
k a m i w yże j wspom niane h istoryczne pergam iny 
b y ły  w  oczach współczesnych ta k im i sam ym i w y 
tw o ra m i b iu ro k ra c ji.  Można w ięc zaryzykować 
s tw ie rdzen ie , że nasze współczesne — w yse lekcjo
nowane, na jw ażn ie jsze pap ie ry  — za k ilka d z ie 
s ią t ju ż  la t  będą in teresujące, a za k ilkaset... f r a 
pujące. A b y  jednak a rch iw a lia  m ogły  po la tach 
być źródłem  in fo rm a c ji o przeszłości — tak  po
trzeb ne j przecież do zrozum ien ia  problem ów 
współczesnych — muszą te dokum en ty być facho
w o opracow ane i  przechow yw ane we w łaściw ych 
w a run kach . T ak ie  w a ru n k i zapewnia a r c h i w u m .  
A rc h iw u m  państw ow e przechow uje  dokum entację 
w ieczystą  na potrzeby n a u k i i  k u ltu ry .

Z b io ry  eksponowane na w ystaw ie  w ybrane są 
z zasobu A rc h iw u m  Państwowego w  Szczecinie. 
Cechą charak te rys tyczną  naszego a rch iw u m  jest 
to , iż  posiada ono h is toryczną dokum entację do
tyczącą zm iennych losów Pomorza Zachodniego. 
H is to r ia  szczecińskiego a rch iw u m  wiąże się . bo
w ie m  z dz ie jam i a rch iw u m  G ry fitó w , czy li ks ią 
żąt zachodniopom orskich.

G D Y  w  1532 r .  d o sz ło  do p o d z ia łu  p a ńs tw a  m ię d zy  
k s ię c ia  B a rn im a  I X  (k s ię s tw o  szczec ińsk ie ) i  je g o  s io 
s trze ń ca  F i l ip a  I  (k s ię s tw o  w o ło g o s k ie ) u s ta lo n o , iż  
a r c h iw u m  ca łego  p a ń s tw a  b ę dz ie  m ie ś c iło  s ię  w  s ie d z i
b ie  k s ią ż ą t w o ło g o s k ic h  w  W o łogoszczy a o d p is y  na 
z a m k u  k s ią ż ą t szcze c iń sk ich . W  X V I  w ie k u  a rc h iw a  
ks iążęce  szczec ińsk ie  i  w o ło g o s k ie  ro z ro s ły  s ię  p rz e j
m u ją c  d o k u m e n ta c ję  po s e k u ła ry z u ja c y c h  sie do 
b ra c h  k o ś c ie ln y c h  (od  1534 r .  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  
p a n o w a ł p ro te s ta n ty z m ).

W  la ta c h  1572—1574 spo rządzone  z o s ta ły  p ie rw sze  i n 
w e n ta rz e  (s y s te m a ty c z n y  c ią g  o p isó w  poszczegó lnych  
d o k u m e n tó w  w  ra m a c h  je d n e g o  z b io ru ). W  o k re s ie  w o j
n y  trz y d z ie s to le tn ie j <4618—1648) w  o b lic z u  n ie b e zp ie 
czeńs tw a  zn iszczen ia  a rc h iw u m  w  W ołogoszczy książę 
z jednoczonego  w  ty m  o k re s ie  P o m o rza  Z ach o d n ie g o  
—  B o g u s ła w  X IV  (o s ta tn i G r y f i ta )  p o le c ił p rzen ieść a r 
c h iw u m  w o ło g o sk ie  do Szczec ina . O k o ło  ro k u  1640 ( ju ż  
po ś m ie rc i B o g u s ła w a  X IV )  o b y d w a  a rc h iw a  zn a la z ły  
s ię  na z a m k u  s zcze c iń sk im .

Ju ż  po p o k o ju  w e s tfa ls k im  (1648) i  p o d z ia le  P om orza  
Z a ch o d n ie g o  p o m ię d z y  S zw e c ję  i  B ra n d e n b u rg ię  w  
1659 r .  podczas b o m b a rd o w a n ia  m ia s ta  p rzez  B ra n d e n - 
b u rc z y k ó w  s p ło n ę ła  część z a m k u , - co  sp o w odow a ło  
ró w n ie ż  zn iszczen ie  z n a czn ych  f ra g m e n tó w  zasobu a r 
c h iw u m . a zw łaszcza d o k u m e n tó w  p e rg a m in o w y c h . G dy  
w  ro k u  1720 d o  Szczecina w k ro c z y ły  w ła d ze  p ru s k ie , 
p rz e ję ły  one  zasób a k to w y , w y w o ż ą c  je g o  p e rg a m in o 
w e  części do B e r lin a .  P o w ró t p e rg a m in ó w  z a c łn - in io -  
p o m o rs k ic h  do  S zczecina n a s tą p ił w  1743 r .  A rc h iw u m  
szcze c iń sk ie  ro z ro s ło  s ie  g rom adząc  n o w e  d o k u m e n 
ty .  m . in .  z lik w id o w a ć v c h  w  X V I I I  1 X I X  w . u rzę d ó w . 
R osła je g o  ra n g a  n a u k o w a  ja k o  pod s ta w o w e g o  ź ró d 

ła  do  b a dań  h is to ry c z n y c h  P om orza  Z ach o d n ie g o . W 
1831 r .  u tw o rz o n o  w  Szczec in ie  — s to lic y  P ro w in c j i  Z a 
c h o d n io p o m o rs k ie j — A rc h iw u m  P ro w in c jo n a ln e . Po 
1852 r .  a rc h iw u m  to  n a b ie ra  c h a ra k te ru  p la c ó w k i n a u 
k o w e j, po 1872 o trz y m a ło  on o  da lsze  pom ieszczen ia  na 
z a m k u  w  s k rz y d le  m e n n ic z y m . W  la ta c h  1900—1904 z b u 
d o w a n o  n o w y  g m ach  a rc h iw u m  p rz y  u l.  W o jc ie c h a  13 
o p o w ie rz c h n i m a g a z y n o w e j o k . 1700 m  k w .

G m a ch  te n  z o s ta ł w  1945 r .  p rz e ję ty  p rzez  w ła d ze  
p o ls k ie .

T R Z E B A  zaznaczyć, iż  w  czasie I I  w o jn y  ś w ia . 
to w e j szczeciński zasób a k to w y  w  celu zabez
p ieczenia przed bom bardow aniem  w yw ie z io n y  zo
s ta ł i u k ry ty  w  k ilk u n a s tu  m iejscowościach na 
te ren ie  Pom orza Zachodniego. Część dokum enta
c j i  pozostaw iono na m ie jscu w  Szczecinie. Ta 
część w łaśn ie  n ie  pon iosła  większego uszczerbku. 
N a tom iast doku m en ty  rozproszone u leg ły  znacz
nem u zdew astowaniu. Zespoły zosta ły rozproszo
ne.

Szczecińskie A rc h iw u m  Państw owe ak tu a ln ie  
obe jm u je  zasięgiem swego dz ia łan ia  dwa w o je 
w ództw a: szczecińskie i  gorzow skie, posiada od
dz ia ły  w  P łotach, S targardz ie  Szczecińskim , L u b 
czynie (w o j. gorzow skie) i  ekspozyturę w  Su lęci
n ie  (w o j. gorzowskie). Łączn ie posiada 1424 zes
p o ły  ak t*), k tó re  za jm u ją  ponad 9 km  'bieżących 
a k t ustaw ionych  na regałach, p rzy  czym  nauko
w o opracow ano ju ż  ponad 7 km  bieżących. W 
zasobie zna jdu je  się także ok. 15 tys. różnych 
m ap, ponad 1400 s tarych d ruków , b lisko  3 tys. 
fo to g ra fii,  450 pieczęci i  87 godzin nagrań na ta
śmie m agnetofonow ej. Pojem ność m agazynów jest 
już fa k tyczn ie  wyczerpana. T rw a ją  prace nad 
pozysk iw an iem  now ych  pomieszczeń.

Trzeba zaznaczyć, iż a rch iw um  rocznie w ysta 
w ia  ponad 1200 zaświadczeń dla obyw a te li zabie
gających o pośw iadczenie ich  za tru dn ie n ia  w  n ie 
is tn ie jących  ak tu a ln ie  in s ty tuc ja ch  oraz in fo rm u 
je  ok. 200 zagranicznych in te resan tów  o in te re 
su jące j ich  tem atyce. Ponad 200 osób korzysta  z 
p ra co w n i naukow ej.

W  A rc h iw u m  P aństw ow ym  pracu je  — na 38 
pe łnoza trudn io nych  — 14 osób z wyższym  w yksz
ta łcen iem , w  tym  6 dok to rów . P racow n icy  a r 
ch iw um , obok podstaw ow ych obow iązków , za j
m u ją  się badan iam i /  nau kow ym i z zakresu a rch i
w is ty k i i  h is to r ii,  a także p ub licys tyką .

D r  K az im ie rz  K O Z Ł O W S K I

* )  Z e sp ó ł a k t  — z a rc h iw iz o w a n e  m a te r ia ły  a r c h iw a l
ne  w y tw o rz o n e  i  zg ro m adzone  w  w y n ik u  d z ia ła ln o ś c i 
o k re ś lo n e g o  u rz ę d u  ( in s ty tu c j i)  lu b  osoby fizyc-zne j.
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„Z Pacyfiku 
na talerz”

W POPULARNEJ serii Krajo
wej Agencji Wydawniczej „Czło
wiek na morzu" ukazała się 
książka Henryka Mąki pod obra
zowym tytułem „Z  Pacyfiku no 
talerz". Rzecz jest o dużej rybie 
i dużym rybołówstwie, podana 
w lekkcstrawnej reportażowo-cie- 
kawosikowej formie, ale z moc
nym oublicystycznym zacięciem 
Jest • to bodaj jedyna, popularnie 
napisana, historia rybołówstwa 
w Polsce od 'czasów Mieszka I 
: wybiegająca w wiek XXI.

Książka iest bogato ilustrowa
na zdjęciami, o przyciągającej 
wzrok „m orskiej" okładce. Z 
przedstawianych w niej liczb 
faktów wyn.ka jak ważną rolę 
w rybołówstwie dalekomorskim 
ocgrywają dziś Szczecin i Swi 
noujście. Książka wypełnia istot
ną lukę wydawniczą, .’est kopal
nią strawnie podanych informa
cji. Dobrze popularyzuje proble
my gospodarki morskiej. ^

Egipski idol 
wrócił do filmu

N A J W IĘ K S Z Y  e g ip s k i u lu b ie n ie c  
p u b lic z n o ś c i k in o w e j,  a k to r  f i lm o 
w y . 5 0 -le tn i C h o k r i S arhane. z ja 
w i ł  się zn o w u  na s re b rn y m  e k ra 
n ie  po  k i lk u  la ta c h  n ieobecnośc i. 
K re u je  on  ro lę  a k ty w n e g o  n a r ra to 
ra  w  f i lm ie  ..R a jo u l S a id i”  F i lm  
p rz e d s ta w ia  p e ry p e tie  d z ie w c z y n y  
z G ó rn e j W o lty  k tó ra  p rz y b y ła  do 
K a iru ,  ażeby dostać się na u n iw e r  
s y te t .

M nimum kulturalne uczniów

W cieniu „rockowiska“?
P R Z Y N A JM N IE J  R A Z  w  ciągu ośm io le tn ie j n a u k i uczeń 

szko ły  podstaw ow ej p ow in ien  być na koncercie, w  teatrze, 
na w ystaw ie , zw iedzić jeden zabytkow y zespół a rch ite k to 
n iczno-u rban is tyczny. T ak ie  jes t „m in im u m  k u ltu ra ln e ” , 
k tó re  wed le  obowiązującego szkoły program u „G łów ne  k ie 
ru n k i i  zadania w  pracy w ychow aw cze j szkół”  pow inna  
zapewnić każdem u uczn iow i, każda, naw et na jm n ie jsza i 
n a jn ie ko rzys tn ie j z loka lizow ana szkoła podstawowa.

rzyć gab ine ty  metodyczne. To 
w  'm ias tach , a na wsi? Tu 
szansę stw arza pozyskanie na 
in s tru k to ró w  zajęć poza lekcy j
nych  osób m a jących różne za
m iło w a n ia  artystyczne, a nie 
będących nauczyc ie lam i — 
tw ó rcó w  ludow ych , k tó rzy  m o
gą przekazyw ać m łodzieży w ie  
dzę i um ie ję tnośc i służące ra 
to w a n iu  fo lk lo ru , jego upow 
«zechnianiu. W  m iastach ró w 
nież stworzono m ożliwość roz-

dzi tu  o zgodę M in is te rs tw a  
O św ia ty  i W ychow ania  na ar 
gan izow anie tzw . szkół reg io 
na lnych ze zw iększonym  — 
jedną godzinę tygodniow o 
p lanem  zajęć a rtystycznych.

Jak  w y n ik a  z in fo rm a c ji m i 
możni

w  organizować wszędzie, przede

Nagość tematem wystawy
CIAŁO LUDZKIE, zwłaszcza nagie ciało kobiece, zawsze fas

cynowało twórców. Akt jako motyw twórczości malarzy, rze
źbiarzy i grafików jest obecny na przestrzeni dziejów sztuki, 
od czasów najdawniejszych, po nasze dni. Z reguły domi
nował zawsze klasyczny, a więc realistyczny obraz cia ła ludz
kiego, choć w różnych okresach przydawane mu były pewne 
cechy typowe dla danego rozdziału dziejów sztuki, jak choćby 
zmysłowość obrazów barokowych, np. Rubensa czy Bouchera. 
Inaczej stało się w naszym stuleciu, kiedy to stosunek do cia
ła  ludzkiego stał się jak gdyby przeintelektualizowany, kiedy 
nagie ciało zaczęto traktować jako jeszcze jeden problem for
my, jako przedmiot pewnych zamysłów formalnych, zamiast da
wać, jak to było niegdyś, radość widzenia piękna ciała uka
zanego na obrazie czy w rzeźbie klasycznie je traktujących...

Tematowi temu, właśnie prezentacji ciała ludzkiego w pla
styce, poświęcona została niedawno duża wystawa w Hano
werze pn. „Nagość w sztuce XX wieku". Zgromadzono tam 
dzieła z zasobów miejscowego muzeum sztuki oraz prace wy
pożyczone z innych zbiorów, głównie z Republiki Federalnej 
Niemiec, stwarzając tym samym niepowtarzalny przegląd twór
czości, której tematem jest akt.

Na wystawie zgromadzono pełne nagości dzieła wielu wybit
nych artystów naszego stulecia. Są tom m. in. reprezentowani: 
Paul Cezanne, Lovis Corinth, Pablo Picasso, Max Ernst, Emil 
Nolde, Max Beckmann, Paul Delvaux, Christian Schad, Clau
dio Bravo, Fernand Leger, Edward Munch, Hans Bellmer, W il
helm Lehmbruck. Był to  więc zarazem i przegląd stylów, i in
dywidualności sztuki czasów nam najbliższych. Przegląd, któ
rego urok podnosił fakt, iż wszystkie tam eksponowane dzieła 
za wspólny —  choć prezentowany za każdym razem bardzc 
różnie —  temat mają nagie cia ło ludzkie.

Jak gdyby swoistym kontrapunktem, czy też punktem odnie
sienia w stosunku do zgromadzonych w Hanowerze dzieł o 
nagości XX wieku, były pokazane na początku ekspozycji dzie
ła. w których akt kobiecy prezentowany jest w stylu klasycz
nym. I z pewną goryczą organizatorzy wystawy konstatują, że 
właśnie ta część ekspozycji budzi najcieplejsze przyjęcie t  
zwiedzających.

* * *
Na zdjęciu —  nagość na obrazie eksponowanym podczas 

szczecińskiego Festiwalu Polskiego Malarstwa Współczesnego.

D L A  n ie je d n e j szko ły  w ie j-  rzystać, zam iast gapić się 
sk ie j „n ieko rzys tn ie  z lo ka lizo - te lew izor.
w a n e j ”  je s t  t o  c ^ s t °  ^ o g r a “  m e  znaczy to . że szko ła  n ic  d la  w o ju  r u c h u  a r t y s ty c z n e g o .  C h o  
m a k s im u m ,  a le  p r z e c ie ż  i  w  w yC h 0Wan ia  k u ltu ra ln e g o  n ip  ro b i. 
d u ż y c h  m ia s ta c h  są  s z k o ły  p o d  is tn ie je  ru c h  a m a to rs k i p re ze n tu - 
s ta w o w e ,  k t ó r e  n ie  d b a ją  o  k o n  Ig c y  się w  liczb a ch  zu p e łn ie  m e z ie .

,.7 v r> h A « ;a n lfń w  7 6 626 zespołów teatralnych 4 153 ze- ta k t sw ych w ycnowam cow z KDOły plastyczne 4 364 zespoły in- 
p rz y b y tk a m i sztuk i. A  przecież strume-ntaino-wokaine r61 122 uczest- 
ta k i k o n ta k t z tea trem , czy ników). 6 850 chórów r233 248 uczest- 
filh -irm o n in  n o w in ien  bvć ników) 276 orkiestr dętych (8 320 tu n a rm o n ią  p o w in ien  uczestników). 239 zespołów pieśni i
e fektem  system atycznie p row a - tańca (53 637 uczestników), 
dzonej edu kac ji k u ltu ra ln e j,  a 
n ie ie i z a m i e n n i k i e m .  T v lk o  że często jeden uczeń m sterstw a, szkoły tak ie  można 
N iestety; znana trud na  sytua- należy do k i lk u  zespołów, w  organizować wszędzie, przede 
r ia  w ie lu  szkół sńow odow a- ich p racy  uczestniczy zaledw ie w szys tk im  tam  gdzie rozw ija  
na prTcą n a  dw ie  iT rT y  zm U - 37,1 proc. uczniów  szkół pod- się ruch  a rtys tyczny k u lty w o - 
n y  usunęła w  cień działalność s taw ow ych, zaś na jw iększy  od- wane są trad yc je , gdzie są wa 
k u ltu ra ln ą . A le  pozostały prze- setek — 7,3 proc. g ru p u je  się ru n k i oraz lu dz ie  (g łow nie  
cięż w o lne soboty. Można ż ro - w „ko ła ch  w iedzy” . Jednak ko - tw ó rcy ), k tó rzy  zechcą szkole po 
zum ieć że m łodzież zam iejsco- 'o  te są najczęście j fo rm ą  u - m °e w  re a liza c ji p rogram u e- 
wa w o li je spędzać z rodziną, k ry ty c h  ko repe tyc ji, odrab ia - d u ka c ji k u ltu ra ln e j.  Fachową 
ale przecież m ie jscow a też się n ia  zaległości program ow ych, opiekę szkołom  ze 
do szkoły w  w o lny  dzień n ie p rzygotow ania  do egzam inów nym  planem  zajęć 
kw a p i. G dyby jednak m ia ła  w stępnych do szkół średnich...
a tra kcy jn ą  o fe rtę  sobo tn ie j re . .

K O N T R O LA  N IK  poświęco
na dz ia ła lnośc i poza lekcy jnych 
zajęć szkolnych w ykaza ła  n ik 
łe zainteresowanie d y re k to ró w  
szkół tą  sferą działalności. N ie 
prowadzono hosp itac ji zajęć 
nadobow iązkow ych.

k re a c ji k u ltu ra ln e j,  to  k to  w ie 
czy nie w o la łaby  z n ie j sko-

zwiększo- 
artys tycz

nych  p o w in n y  zapewnić także 
p la có w k i ku ltu ra ln e , w yd z ia ły  
k u ltu ry  oraz in s ty tu c je  za jm u
jące się je j upowszechnianiem .

ZG O D N IE  z program em  m i
n is te r ia ln ym  „G łó w n e  k ie ru n k i 
i  zadania w  p racy  w ychow a- 

wzg lędn iano ich  w  p lanow an iu  w cze j szkół” , edukacja k u ltu -  
caloroeznych zajęć. Bardzo nie ra j na w  szkole jest je j obowiąz 
w ie le  jest szkół, k tó re  pod ko - , . „  . , , .
nieć ro ku  szkolnego dokonu ją  Zwłaszcza wobec tych  u -
rze te lne j ana lizy  działa lności czniów, k tó rz y  n ie  wynoszą z 
poza lekcyjnej. Co gorsza zda- dom u pożądanych potrzeb kon 
rza ją  się w yp adk i zabran ian ia  ta k tó w  z k u ltu rą . Zaniedbania 
uczniom  udzia łu  w  pracach
zespołów w  placówkach 
szkolnych.

W IE L E  szkół ma obecnie do 
godną płaszczyznę w spó łpracy 
z in s ty tu c ja m i pozaszkolnym i. 
M a ją  one now y sta tu t, dz ięk i 
k tó re m u  można w  n ich  tw o -

w  te j w ażne j sferze lu d z k ie j 
dzia ła lności pow odują, że maso 
w ą i jedyną  fo rm ą  k o n ta k tu  z 
k u ltu rą  są... dysko tek i czy „ ro 
ckow iska” .

H a lin a  S Z Y P U LS K A

W P O B L IŻ U  zbliżającego 
się f ro n tu  g in ie  jedna 
Rzeczpospolita, a powsta 

wać będzie Rzeczpospolita in 
na. P rzedstaw ic ie l p ie rw sze j 
czeka na swą n ieuchronną za
gładę. W yra z ic ie l d ru g ie j ocze
ku je  na zwycięstwo. W szyst
ko. A le  ja k  to  jest pow iedzia 
ne i  ja k  przedstaw ione te a tra l 
nie!

S ztuka S tan is ław a G rocho- 
w ia ka  pod ty tu łe m  „Szachy” 
została przerob iona przez reży
sera, k tó ry m  jest now y d y re k 
to r  T ea tru  Polskiego —
A n drze j M ay. P rzyznaję, że
zam ia r ten n ie b u d z ił n a jle p 
szych uczuć. Z  regu ły  bow iem  
ci, k tó rz y  m yślą, że o n i dopie
ro nap isa liby  is tn ie ją cy  już
dram a t i  p ię kn ie j, i  m ądrze j 
—  m ylą  się. T ym  razem  M ay 
p rzyn a jm n ie j n ie zaszkodził, 
zaś m im o w staw ek i przeróbek 
nie ro z b ił dzieła. D odał do 
k w e s tii H ra b in y  — R ezydentk i 
t rz y  w iersze G rochow iaka oraz 
przen iós ł k ilk a  w yp ow iedz i od 
postaci z „K a ra b in ó w ”  i „O - 
k a p i”  tegoż autora do ró l p ro - 
tagon istów  „Szachów” . Ponie
waż ma to swoje uzasadnienie 
w charakterze i b iegu zdarzeń 
d ram atis  personae „Szachów” , 
m ontaż n ie  uw yraźn ia  się w  
sw oim  now ym  kszta łc ie , jako
— pow iedzm y —■ zlepek. In 
nym. pytan iem  pozostaje to: 
czy wo lno w  ogóle czynić ta 
k ie  zabiegi na u tw orze dram a
tycznym , po to, by  powiedzieć 
in d yw id u a ln ie  coś od siebie 
pod — bądź co bądź — inną 
firm ą .

Pół żartem — pół serio
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g B A R A N . T y d z ie ń  uda 
n y .  W  p ra c y , m im o  w y  
s o k ic h  o b ro tó w . beda 
p rz y je m n e  a k c e n ty  i  
c ie k a w e  k o n ta k ty .  W  
s p ra w a c h  p ry w a tn y c h

duże o ż y w ie n ie  to w a rz y s k ie . T w o i bisz 
h u m o r i  pogoda du ch a  zdobędą w y ia z d . 
n o w y c h  w ie lb ic ie l i .  D b a i ie d n a k  o  Z d ro w ie  i  f in a n s e  w  d o b ry m  sta 
k ó n d y c ję !  D o b re  fin a n s e . n ie .

R A K . Z a jm a  C ie  n o 
w e  s p ra w y  i  p la n y  na 
p rzysz łość. W szystko  
id z ie  z rozm achem , a le  
n ie  zaw adz i u m ia r  i  
s p o jrz e n ie  na to . co ro  

tro c h ę  z o d d a le n ia . M o ż liw y  
M iła  o k a z ja  to w a rz y s k a .

B Y K . J e że li p rz e m y 
ś la łe ś  1 s ko ryg o w a łe ś  
sw e  o s ta tn ie  p o sun ięc ia  
to  p rze d  T obą  d o b re  
p e rs p e k ty w y  zaw o d o w e  

to w a rz y s k ie . Jeszcze
m ożna dużo  w y ja ś n ić  i  n a p ra w ić , p ro w a d z iły  do  s y tu a c ji k ry z y s o w e j. 
N ie  in te re s u j s ie  z b y t b l iź n im i — N ic  d o b re g o  to  n ie  w ró ży , 
p lo tk i  n ie  w ych o d zą  n ik o m u  na 
z d ro w ie .

U
p ro w a d z ił 
N ic  d ob ri

OD

L E W . S y tu a c ja  w  pra  
c y  bez z m ia n . Za to  
s p ra w y  osob is te  bardzo 
p o g m a tw a n e  i  tru d n e  
do ro zw ią za n ia . Ego
iz m  i  n ie to le ra n c ja  do

B L IŹ N IĘ T A . W  ż y c iu  
d o m o w y m  i  w  ogó le  
n ie  n a le ży  za p o m in a ć  
o  to le ra n c ji,  k tó ra  cz ło  
w ie k  in te l ig e n tn y  o c -  k o rz y s tn e  
w in ie n  p rz e d k ła d a ć  n a -  h u m o ru  i  sam opoczuci: 

de w sz y s tk o . W ty c h  d n ia c h  d u ż y  n ie  w  sp ra w a ch  m a te r ia ln y c h , 
ru c h  w  k rę g u  to w a rz y s k im  i  now e 
zn a jo m o śc i. Z d ro w ie  d o b re  h u m o r 
gorszy.

P A N N A . T y d z ie ń  t r o 
chę  d e n e rw u ją c y , a le  
w  ko ńców ce  u d a n y . 
N iepew ność  co do sora 
w v  leżące j na sercu, 
n ie b a w e m  bedzie  m ia ła  
zakończen ie . P op raw a  

K o rz y s t-

JA N IN A  BO C H EŃ SKA  — doskonała ro la  H ra b in y  —  Re
zydentki. Z  Bohdanem  A. Janiszew skim  tw orzą  ostrą, cha
rakterystyczną, zasługującą na w sze lk ie słowa uznania parą.

Fot. Jacek F ija łk o w s k i

Daniel Olbrychski
w roli Cyda

D A N IE L  O L B R Y C H S K I, k tó 
ry  po d łuższej nieobecności w  
k ra ju  po raz p ie rw szy  p rz y je 
cha ł w  s ie rpn iu , obecnie znów 
za w ita ł do W arszawy. Pobyt 
zw iązany jest z propozycją 
zagrania r o li Cyda w  Teatrze 
Ateneum . Reżyserować będzie 
A dam  H anuszkiew icz. F ilm ow e 
p la n y  ak to ra  to  udz ia ł we w ło  
sk im  „rem ake ”  legendarne j 
„C asab lank i” , f i lm u  w sław ione

. .g o  ro la m i In g r id  Bergm an
O dzw ierciedlają się one w  To sztuka ważna i zagrana ja k  I H um phreya  Bogarta. Nową

I w ersję  reżyseru je Francesco 
N u tt i.

P re m ie ra  w  T eatrze  P o lsk im

W szachy-o wszystko
N ie  k łó ćm y się, bo n ie  oka

zja po temu. Na scenie T ea t- psychice a rys to k ra ty , cz łow ie - nieczęsto bywa. 
ru  Polskiego oglądam y coś ba r ka z ludu, rew o luc jo n is ty , lo - 
dzo pięknego. Owo p iękno tw o  ka ja  i  n ienaw is tne j w  stosun- 
rzą: k la row ność sy tuac ji, asce- k u  do sw o je j s fe ry  — H ra b in y  
za słowa, rozstaw ien ie  osób na — Rezydentki. 
scenie, dyscyp lina  akto rska  w  Za oknam i ha llu  czy salonu 
posług iw an iu  się ś rodkam i w y -  pałacowego g rzm ią  działa. To- 
razu, waga i  powaga akc ji, ru ją  drogę now e j Polsce, 
dziejąca się w  atm osferze chło Chłop, fcpiekun rew o luc jon is ty , 
du, chłodu, pod k tó ry m  pu ł u - g in ie  jćjk szmata. H ra b ia  g i-  

najwyższe z uczuć w yż- n ie  w ra j ze swą fo rm ac ją  spo-
szych — pojęcia ojczyzny.

premetro...
„C Z Ł O W IE K U , zejdź na zie- n ie  m ało  uodporn ione j podczas n ie  i  „e tapow o”  są zbyt liczne 

n ię ! B liż e j życ ia !”  —  słyszę sw o je j wszechstronnej eduka- by sądzić, że m am y do czy- 
>okrzyk iw an ia  Prezesów (zwa- c ji.  „P o lityczn ie  jest to  słuszne n ien ia  ze spraw am i in cyden ta l
nych przez red. A tlasa piesz- — m aw ia  pew ien m ądry stary n ym i. Przypom nę ty lk o  zamiesz 
czo tliw ie  W ujam i). „G dybyś p receptor — ale gram atyczn ie czony tu  przed tygodn iem  a rty -  
shociaż tak  r e f l e k s o w a !  do d..., co na jedno w ychodzi” , k u ł na tem at udz ia łu  robo tn i- 
n iedzie lnie ja k  red. M acie j K a - I  w rzuca ł tekst do kosza. D z i- kó w  (czy —  szerzej — ludzi 
ro lew ski, k la syków  cy tow a ł, s ia j są to  ju ż  starom odne fa- 
świadomość społeczną zm ie
niał...” .

S taram  się podciągnąć, w ys i
lam  resztk i in te le k tu , odna
w iam  le k tu ry  szkolne, ale coś 
nie wychodzi. Rzeczywistość 
skrzeczy ty lk o  że n ie  na po
żądaną nutę O to bow iem  moi 
-¿kochani koledzy żu rna liśc i k tó  
rzy wczoraj p rzysięgali strzec
czystości języka ojczystego, dzi ram uszki, k tó ry m i może p rze j- 
siaj przem ycają bez żenady na - m ować się poważnie kUku m a-

pracy) w  szeroko rozum iane j 
ku ltu rze , zwrócę uwagę na p u 
b likow any  dziś tekst o wycho
w aniu m łodzieży. To n ie  la u r
kow e opracow ania „z  o ka z ji” , 
lecz poważne sygna ły. N ie w o l
no ich lekceważyć.

M arek D O N A T

PS. Schodzen ia  na z ie m ie  c iaa  
da lszy. „N o w e  s k le p y  f irm o w e ”  — 
te n  t y tu ł  w  p o ra n n e i gazecie ze
le k try z o w a ł zapew ne n ie  ty lk o  
m n ie  N o w e  s k le p y  f irm o w e

wet do ty tu łó w  ta k ie  p o tw o r- n ia kó w  z Ib isem -W rób lew sk im  szansa na kupno czegoś oonad 
ności ja k  p r e f e r e n c j a  czy na czele. A  przecież kiedy solo- rynkowa przeciętność, to szansa na 
p r e m e t r o  oraz ozdabia ją dy (?) człow iek, po studiach, *S Ï‘-
wszystko — trzeba czy me trze  przedkłada tekst do d ru ku , pisane że ..m y ś l i s ie ”  co iu* 
ba — na jm odnie jszym  obecnie gdzie n iech lu js tw o  językow e me wróżyło niczego dobrego, i  rze 
słów kiem  z żargonu B iu rok ra - idz ie  w  parze z ubóstw em  m yś-
tyczno-naradowego pod ty tu -  low ym , w sparte  k ilko m a  sm a- Zakładów Obuwniczych z Radomia, 
łom „a k tu a ln ie ” . Czasami, sie- cznym i b łędam i o rto g ra ficzny - Jeśli chodzi o te ostatnią, to 
dząc na w ie logodzinnych zebra m i, to  można bardzo brzydko r * r« 'S d .o S S S WI t . *  n S S i« 't o ”  
niach, podliczam ilość ta k ich  pom yśleć o... W łaśnie, o k im ?  śnie1 ni* na przełomie lat 1935-S6” . 
m odnych. bezm yśln ie u ty k a -  O czyw iście o sam ym  autorze, Jak widać sprawa lest 00ważna, 
nych w  co d ru g im  ̂ zdaniu, słó - ale przede w szys tk im  o ie g * trw a fa ć^h
w ek czy zw rotów . O bok ..aktu - wychowaw cach (lektu rach , kon miesiącami toczyć sie beda ponad 
a ln ie ”  raźnie u w ija  sie „n a  tak tach  tow arzysk ich , życ iu  rok zapewne obie wysokie ukła- 
dzień dzisie jszy” , a „m ies iąc ku ltu ra ln ym ...)  tych  rodz in - ¡J*g,cV t iw 1 S iS * „ “ S u s T e  “ be”  
ma.j czy „m iasto  Szczecin są nych, szkolnych 1 akadem ie- da dlu2ie t namiętne. Prawdooo- 
JUŻ abso lutnie n ie do zwalczę- k ich . dobnie Radom postawi twarde wa-
nia. Podobnie zresztą ja k  -  u -  Czy jest je dnak ta k  źle w  Miejskii ^ k o l e j
zvw ane w  n iew łaśc iw ym  zna- ogóle, czy ty lk o  w  szczegółach.' w kasze Redakcia ..Kuriera”  d o -  
czeniu — „zabezpieczyć...” . Już chc ia łoby się uznać, że to  stanowiła na te rokowania wvde-

W szystko to w pycha się n a - je dnak  jak ieś wy ją tk i,  że n ie  ^ ^ k o h c u ^ S îœ m v  być
trę tn ie  na anteny rad iow o-te le - może być ta k  źle, ze „skażenie pierwsi nawet w przypadku gdv- 
w izy jne , skacze po gazetowych środow iska”  n ie sięga ta k  ? łę- by rozmowy zakończyć miały sie 
łam ach, przyswajane bez w ięk bako. ale te sygna ły  o „społeczeń kl^ te m .n ie m o ż n a 316 Drzecież wv 
szych oporów przez większość s tw ie  n ie  douczonym ” , kszta łco-
dz ienn ika rsk ie j b rac i, w idocz- n ym  pospiesznie, pow ie rzchow - <md)

łeczną, {jjak stare drzewo. Re
wolucjonista... Zona hrabiego... 
Lokaj... -

BARDZO interesujące, s to ją 
ce na w ysokim  poziom ie przed 
staw ieni;. M ay k ie ru je  osoba
m i niby fig u ra m i na szachow
n icy. Tt*, ja k  w iadom o, mogą 
wykonywać poruszenia ściśle 
okreśion,; regu łam i, od k tó 
rych  oditąpić ule wo lno!

Duże ¡lole scenograficzne dla 
rozgrywania te j p a r t i i zapro
jektow ała Barbara Jankow ska: 
pusty » ło n ,  zabite deskami 
a rzw i. i  nosta lg iczny pa rk  pa
łacowy. .Nadto kostium y. O oy- 
dw ie  h r.ib iny ubrane są dosko
nale, :ze' szlachetną, w ie le  m ó
wiącą prostotą.

AKTORZY? T ym  razem 
wszyscy:, „ leps i” . W ierzą w  to. 
co graj«. Bohdan A lb e r t  Ja n i
szewski 1 (H raoia), Jan ina Bo
cheńska- (H rab ina — Rezyden- 
tka), Andrzej O ry l (Loka j), L i 
l i a  Jezjorska (H rab ina  — Zo
na), aają postaci pe łnow ym ia 
rowe, k tó rym i zdają się być, a 
m e które zdają się grać. S y l
wester W oron ieck i ja ko  Czło
w iek m iał chyba m n ie j m ate
r ia łu  dramatycznego, by się 
dookreślić, w brew  w sze lk im  in 
:encjom jest nieco drugop lano
wy, trochę żaden.

OCZYWIŚCIE jeże li tea tr 
ma być organizm em  żyw ym  
nie może pozostawać w  kręgu 
jednej m a te rii d ram atycznej 
W Polskim trw a ją  próby „U - 
ciech staropolskich” , k tó re  oby 
nam  się...

Na razie zachęcamy do p rz y j 
rżenia się te j „p a r t i i szachów” .

Ż ą d a ją  z w ro tu
RZĄD Z anzibaru  wezwał 

państwa a rfykańskie , aby za
żądały od by łych  m ocarstw  ko 
Genialnych zw ro tu  dzie ł sztuki 
wywiezionych z tego kontynen 
tu.

Jedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : I )  rozczarow a-m e 7) u ż y w a  szyd ła  i  D ocięgla. 34) p rze js- 

■kłębek n ic i 10) b u rz e n ie  b u d y ń -  c ie  na  w yższe  s ta n o w is k o . 35) u le - 
k ó w  11) u ż y w a n e  p rz y  m y c iu  się. w a. 36) p ra c o w n ic y , 37) s to lic a  M a- 
12) w ło s ik l p o l i t y k  (1891—1980), p rz y  ro k a , 38) y .
w ódca  s o c ja lis tó w . 13) z a ję c ie ”  d la  U W A G A ! R o z w ią z a n ia  p ro s im y  
k u r  14) n ie w z ru szo n a  pods taw a , n a d sy ła ć  pod  adresem  re d a k c j i  
fu n d a m e n t 17) tyka.. 20) d a je  syg - (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to w ych ) 
n a ł rozpoczęc ia  b ie g u . 24) m o n a r-  w  te rm in ie  1 0 -d n io w ym  z do- 
cha p a n u ją c y . 25) p rz y jm o w a n ie  p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  na w e e ke n d ”  
sy g n a łó w  przez a p a ra t ra d io w y . 26) W śród  a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o d - 
jasnoszara  ska ła  osadow a u ż y w a - p o w ie d z i ro z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  
na d o  w y ro b u  c e m e n tu  27) s z y d e r-  p o  250 z ł k a ż d y  u fu n d o w a n e  przez 
s tw o . 28) na k ró le w ś k ie l g ło w ie . P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń .
29) Doz-ostałość. 33) tro fe u m  In d ia -
n in a , 36) ro d z a j obcasów  39) sm a - R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
ró w n ic a  40) ...z R o tte rd a m u . 41) Z  D N IA  5.X.84 R.
s e le kc ja , w y b ie ra n ie  42) a p a ra t do
w y ś w ie tla n ia  p rze źro czy . 43) b y w a  P O Z IO M O : k r z y k  b ia łk o  a s tro -
p rzed  burzą . 44) ś w ia t s ta ro ż y tn y  lo g . ga lon , k a s k  d y r e k to r  s ito w ie

sz lam . L e w ia ta n , ospa oa-stępca.
P IO N O W O : 1) c h łó d  2) z ja w a  b ra m k a rz  l i r a  ko k o s z k a  U stka

d u c h  3) n ie  każda w ie d z ie  d o  ce - to k a rk a , lin ie n ie ,  lu ra .  rzecz. Do
łu  4) w ie rz c h o łe k  5) sam ogon 6) trz a s k  u k w ia ł aw ans 
le ś n iczó w ka  z w ie rs z y  G a łczyń sk ie - P IO N O W O : szłacz. p łaksa , k o g u t
go 7) u je ż d ż a ln ia . 8) g łos m ę s k i za le w  k a n d e la b r, s te ró w k a . M os- 
9) - ty tu ł k s ią ż ą t na R usi. 15) ndeoeł k w a  k o ro n a , im ię  ow oc s ło ik  la 
ne o ś w ie tle n ie  16) pęk Ln-u lu b  sek. to a s t nazw a s a la te rk a  Pszo- 
k o n o tr  p rz y g o to w a n y c h  d o  przędzę n ia k  ra fa  m ru k . o b ib o k  o f ia ra  
n ia  18) zakaz w y w o z u  n ie k tó ry c h  sa low a , k u rh a n  kiesa  re2us 
to w a ró w  19) p ra c o w n ik  s p ra w u ją -  N A G R O D Y  — bo r.y  p re m io w -
c y  d o zó r nad o o w ie rz o n v m  m u  od P K O  po  250 z ł u fu n d o w a n e  p rz e 
c in k ie m  to ru  k o le jo w e g o  20) p ie r -  P Z U  w y lo s o w a li-  B a rb a ra  W a s ile w -
w ia s te k  ch e m iczn y  o l ic z b ie  a to -  ska — Szczecin M a re k  K u z a l
m o w e j 62 21) po d a w a n y 7 kodem . Szczec in  Bożena R e k o w s k a  — B yd  
22) ta n ie c  m o d n y  w  la ta c h  1950— goszcz.
—63 23) z w ó j ru lo n  30) d ro b n a  N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re
ro la  te a tra ln a  31) s ikręcony k a w a -  d a k c j i  3 p ię tro  o o k  M O sobom
łe k ło ż y s k o  r z e k i 33) ża rn ie tseow vm  w v s v ta m v  oocztą.
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W A G A . N areszc ie  u -  
śm iech  losu . O siągniesz 
to . do czego dąży łeś 
ta k  u pa rc ie . W  p ra cy  
n ie sp o d z ia n ka  n a tu ry  
fin a n s o w e j. P o m yś ln e  

u k ła d y  serca i  to w a rz y s k ie . W  te i 
s y tu a c j i  D opraw a h u m o ru  i  z d ro 
w ia .

S K O R P IO N . Zaczyna 
s ie  dob ra  passa. Z n ó w  
e n e rg iczn ie  p rzys tą p isz  
do d z ia ła ń  za w o d o 
w y c h . a w  d o d a tk u  zo
s ta n ie  to  w  p e łn i do

c e n io n e  i  nag rodzone . D ro b n e  k ło 
p o ty  do m o w e  ró w n ie ż  uda  sie po
k o n a ć . U w a ż a j na  drodze .

S T R Z E LE C . W szys tko  
na to  w ska zu le . że w  
ty m  ty g o d n iu  n ie  be
d z ie  k ło p o tó w  i  p ró b ie  
m ó w  za w o d o w ych . R ó 
w n ie ż  w y k la ro w a ły  sie 

serca i  u k ła d y  ro d z in n e , 
n a le ż y  z w ró c ić  uw agę  

p o ra -

s p ra w y  
N a to m ia s t 
na z d ro w ie  i  n ie  zw lekać  
da le k a rs k a .

K O Z IO R O Ż E C . W o ra  
c y  b ro n isz  s w o ic h  k o n 
c e p c ji z n ie p o trz e b n y m  
u p o re m , n ie  lic z ą c  sie 
z o p in ia  w s p ó łp ra c o w 
n ik ó w . W y ja zd  b lis k ie j 

oso b y  s p ra w i, że poczu jesz s ie  o -  
s a m o tn io n y . F in a n se  Dom yślne.

$ W O D N IK . B a rd z o  po
m y ś ln e  p ro g n o z y  w  
d z ie d z in ie  za w o d o w e j. 
N a to m ia s t w  ż y c iu  o - 
s o b is ty m  t r u d n y  w y 
b ó r. szczegó ln ie  d la  o -  

sób w ra ż liw y c h  p o zb a w io n ych  o d 
p o rn o ś c i i  s i ły  p rze b ic ia . Z d ro w ie  
w  n ie  n a jle p s z e j fo rm ie .

R Y B Y . D o b ry  o k re s  
w  p ra cy . T w o je  s ta ra 
n ia  zo s ta ły  dostrzeżone 
i  p o z y ty w n ie  ocen ione . 
M im o  je s ie n i — w  se r
cu  w io sn a  i  n a d z ie je  

na sp e łn ie n ie  taragnień. W  dom u 
pogodna a tm o s fe ra . M o ż liw y  k r ó tk i  
w y ja z d . F inanse  d ob re .

Marco Ferreri -  
reżyser odważny

P R A S A  M a ghrebu  pisze o s ta tn io  
d u żo  o  w ło s k im  reżyse rze  M arcu  
F e r re r i z o k a z j i  w y ś w ie tla n ia  jego  
f  irn ó w  w  T u n e z ji i  A lg ie r i i  P od 
k reś la  ona  że f i lm y  te  s ięga ją  do  
n a jg łę b szych  s p ra w  codz iennego  ży 
” ia  c z ło w ie k a  o d s ła n ia ją  jego  o- 
- ru tn e  s tro n y  i  przez to  sa Dar- 
iz o  szoku iące A ra b s k ie  t p u b lic z - 
lo ś c i p o d o b a ły  sie szczególn ie  f i l 
m y  Łoże  m a łż e ń s k ie ”  z U gc Tog 
-’a rz im  i  M a rin a  v ia d y  o ra z  .L i
za* z C a th e r in e  D eneuve 1 M a rce llo  
M a s tro ia n n im  Prasa s tw ie rd z a  
że ..ten  w e te ry n a rz  z w y k s z ta łc e 
n ia  p s u je  n a s tró j w ło s k ie j cenzu 
rze”  P rz y p o m in a  też że do Dre- 
z e n ta c ji w  Cannes swego ru m u  

H is to r ia  P ie r ra ”  jeden z d z ie n 
n ik a rz y  p o w ie d z ia ł do n iego . Pan 
niszczy w yo b ra że n ie  o ro d z in ie ”  
na co F e ^ re r i-  .To społeczeństw o 
n iszczy ro d z in ę ... a n ie  M arco  Fer
r p r i” .

Krewki zazdrośnik
R Z Y M  Ś i- le tn : G iuseppe T r im -  

b o li z m ie jsco w o śc i G-o:osa Jó 
n ica  na p o łu d n iu  W łoch  s tra c ił 
w reszcie  c ie ra liw o ś ć  do  59-le tn ie* 
C e łe s tin y  le rn o  k tó ra  od k i lk u  
a t u s iło w a ł s k ło n ić  do  zaw arc ia  

m a łżeńs tw a  s ięgną ł no p is to le t * 
s trz e li ł te ' w  g ło w ę  N ie  t r a f i ł  ed- 
n a k  dob rze  i C e lestina  w y jd z ie  
o ra w d o o o d o b m e  oo o ko ło  20 d n iach  

szo ita la
W czasie ś ledz tw a  D o w ie d z ia ł do- 

l i c l i :  . w odz iła  m n ie  za nos w iec 
1o nie-* s t r z e li łe m ”  P otem  zaba rv  
k a d o w ą ł sie w  dom u a le  pollena 
n rze ko n a ła  go do o tw a rc ia  d rz w i

G iuseppe  je s t w dow cem . Ma 
trze ch  syn ó w .

K O Ś C IÓ Ł W  R O K U  C Z TE R D ZIE S TO LE C IA

♦  Na dzień 31 g rudn ia  1983 r. K ośció ł rzym skoka
to lic k i posiadał 10 429 kościo łów  i  4 210 kap lic , a w ięc 
d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  w  okresie m iędzyw ojennym  
(...) S a kra lny  f ro n t  in w e s tycy jn y  je s t obecnie n iezw y
k le  rozleg ły, ja k o  że 31.12.83 r. składało się nań 1 197 
różnej w ie lko śc i ob iek tów  (...). W  tę ogólną liczbę no
w ych  in w e s tyc ji w liczonych  jest 99 ob iek tów  budo
w anych n ie legaln ie, t j.  z pom in ięc iem  przepisów. B u 
dow le tego typu  wznoszone są g łów n ie  w  w o jew ódz
tw ach : ka to w ick im  (39), now osądeckim  (21), rzeszow
sk im  (18) i  ta rnobrzesk im  (14).

(Z a r ty k u łu  „K ośc ió ł w  ro ku  40-lecia”  dzienn ika  
„R zeczpospolita” .

P O ZA  D IA R IU S Z E M  SE JM O W YM

♦  Interesu jące spostrzeżenia z posiedzenia K o m is ji 
M anda tow o-R egulam inow ej Se jm u zam ieścił ostatn io 
„S z tandar M łodych” . O to ciekawsze frag m en ty :

° d  p o c z ą tk u  k a d e n c ji k o m is ja  p o z b a w iła  m a n d a tu  ( lu b  
s ie  go z rz e k ło ) 29 pos łów .

— W ie le  e m o c ji w y w o ła ło  p o w ra ca ją ce  w  ró ż n y c h  k o n 
te k s ta c h  p y ta n ie  — C zy i  I lu  p o s łó w  z a s łu g u je  na u lg i w  o bo 
w ią z k a c h  p a r la m e n ta rn y c h  ze w zg lę d u  na in n e  a b so rb u ją ce  
z a ję c ia  (...) P e w n e j g ru p ie  p o s łó w  w y d a je  się. że w ręcz  w y 
pada im  d e m o n s tra c y jn ie  p o d k re ś la ć  iż  m a ją  w ażn ie jsze  
s p ra w y  n a *  g ło w ie  n iż  p rz e s ia d yw a ć  na  sa li o b ra d  p le n a r
n y c h . Są to  n ie lic z n e  p rz y p a d k i, a le  n ie  m ożna p rz y m y k a ć  
na n ie  oczu.

— W ys u n ię to  p o s tu la t p rz y w ró c e n ia  bezp o ś re d n ich  tra n s m i
s j i  z o b ra d  S e jm u  w  I I  p ro g ra m ie  T V .

P O L A K  P O TR AFI...

♦  Ca łą noc — in fo rm u je  „G azeta K ra ko w ska ”  — 
czuw ała ko le jka  po sk rz y n k i do kolorowego „J o w i
sza” . Rano o tw o rzy ła  swoje podw oje g ie łda  zorganizo
w ana przez B O M IS , O kazuje się, że „Jow isz”  zm on
tow any sam odzielnie z podzespołów, kosztu je ty lk o  
60 tysięcy zł. Zysk w ięc je s t oczyw isty.

Fam a głosi, że w  podobny sposób m ontow ano F ia 
ty  126p i stąd m. in . osta tn ia  podw yżka cen tych  po
jazdów...

A L E  N U M E R  (JU B ILE U S Z O W Y )!

♦  „Z yc ie  W arszawy”  obchodziło w  ty m  tygodn iu  
ju b ileusz  40-lecia. Z te j o ka z ji redakcja  w yd a ła  oko
licznościową w k ładkę , opa tru ją c  ją  o ryg in a lną  w in ie 
tą z pierwszego num eru  gazety z 15 październ ika  
1944 r.: „Z yc ie  W arszawy — Codzienne pismo dla 
w szystk ich  s fe r —  Cena 2 z ł” . W k ła d ka  stanow iła  o- 
czyw iście in teg ra lną  część bieżącego num eru gazety, 
ale w ie lu  k io skarzy p o trak tow a ło  suplem ent ja k o  coś 
ca łk iem  ekstra  i  żądało 7 z ł (5 z ł za norm alne „Ż y 
cie” , 2 za dodatek). „W  ten  sposób — pisze redakcja  
— nasi w ie rn i C zy te ln icy  w sp a rli finansow o n ie k tó 
rych k ioskarzy. Przepraszam y.”

K U L T U R A  — TO  B R Z M I D U M NIE...

W  KULTURZE 
PRACUJE SIĘ 

DLA SATYSFAKCJI 
A NIE DM PIENIĘDZY

(Rys. K azim ie rz W ysocki — „K a ruze la ” )
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Przełożyła Zofia Zinserling 
-------------  4 1  --------------

— Coraz dziwnie jsze i  dziwnie jsze. M nie jsza z tym . To 
n ie  m o ja  sprawa. Może k ie dy  ju ż  się w y jaśn i, pow ie m i 
pan, o co chodziło . A  tymczasem  oznaczenia będą oskarża
ły . Pan, ja k  rozum iem , gotów  jest pośw iadczyć tożsamość 
buta, ja  mogę zeznać, że w idz ia łem  fa rbę  na bucie, a Saun- 
ders, że usuną ł ją  z buta  i  poddał ana liz ie , i  że to  jest ta  
fa rb a , k tó rą  podda ł ana liz ie . W szystko zgodnie z Cocke- 
rem . No i  proszę. Jeden, d ru g i podpis, hon o ra rium  w ynosi 
osiem szy lingów  i  sześć pensów.

—  Osiem szy lingów  i sześć pensów może się okazać m e-
w ie le  — rze k ł W im sey. — Może się naw et okazać, że osiem 
set sześćdziesiąt fu n tó w  by łoby n iew iele... a lbo osiem tysię
cy  sześćdziesiąt. . .

S ir James Lubbock sp ra w ia ł wrażen ie odpow iednio prze
jętego. , u

— R obi pan to ty lk o  z tą  m yślą, żeby m nie  podrażnić, bo 
w iadom o, że to iry tu je . Cóż, je ś li m usi pan być sfinksem , 
tru d n a  rada. Będę trz y m a ł te rzeczy pod kluczem . Chce 
pan zabrać trzew ik?

— N ie sądzę, żeby w yko naw cy testam entu na m m  zale
żało. A  cz łow iek ta k  g łup io  w yg ląda , k ie dy  wszędzie obnosi 
się z butem. N iech pan będzie ta k i dob ry i  do czasu prze
chow a go z ta m ty m i rzeczami.

Tak w ięc trz e w ik  pow ędrow a ł do szafy, a lo rd  Pe ter mógł 
się swobodnie oddawać pop o łudn iow ym  rozryw kom .

N a jp ie rw  w p a d ł na pom ysł, żeby pojechać do F insbu ry  
P a rk  i  zobaczyć się z Georgerem  Fen tim anem  i  jego toną. 
A le  w  porę sobie p rzypom n ia ł, że She ila  będzie jeszcze w  
pracy  —  by ła  za trudn iona  ja k o  ka s je rka  w  m odnej herba
c ia rn i —  a co w ięce j (powodowany rzadką u  lu d z i zamoż
nych przezornością), że gdyby p rz y b y ł za wcześnie, m usie
lib y  go poczęstować ko lac ją , m ie lib y  zas do jedzenia n ie 
w ie le , co okaza łoby się k ło p o tliw e  d la  S he ili, d la  George a 
zaś ry tu jące . U da ł się w ięc do jednego ze sw ych  rosUcz- 
nych  k lu bów , z ja d ł bardzo dobrze przyrządzoną solę C o l- 
b e rt i  w y p ił bu te lkę  L ie b fra u m ilc h ; deser stanounła szar
lo tk a  i  coś p ikantnego, ukoronow anie  całości czarna kaw a  
i  szlachetna stara brandy  — prosty , znako m ity  posiłek  
w p ra w ia ją cy  w  doskonały nastró j.

George F en tim an  z żoną za jm o w a li dw a poko je z uży
walnością ku c h n i i  ła z ie n k i na parterze bliźniaczego domu 
z n ieb iesko-żó łtym  w a ch la rzow a tym  okienk ie m  nad d rz w ia 
m i i  zasłonam i z m adrasu w  oknach. B y ły  to  w łaśc iw ie  po
ko je  um eblowane, choć gospodyni zawsze m ó w iła  o n ich  
ja ko  o m ieszkan iu, co oznaczało, że lo ka to rzy  muszą sprzą
tać i  obsługiwać się sam i. W  dom u panow ał zaduch, bo

ktoś n ieda leko od w e jśc ia  sm ażył rybę na o le ju , a lo rd  
Peter spow odow ał na sam ym  wstępie drobną n ie p rzy jem 
ność dzw oniąc ty lk o  raz, na co z ja w ił się lo ka to r sutereny, 
podczas gdy gość le p ie j obeznany zadzw on iłby dw a razy na  
znak, że chce się w idz ieć z m ieszkańcam i parte ru .

Słysząc w y jaśn ien ia  w  przedsionku George w y tk n ą ł g ło 
w ę z ja d a ln i i  pow iedzia ł:

—  O ! W ita m ! , ,  „
—  W ita m  — o d p a rł W im sey i  spróbow ał znaleźć d la  swo

ich  rzeczy m iejsce na prze ładow anym  wieszaku, po czym  
z ło ży ł je  na rączce wózka dziecięcego. — Postanow iłem  
wpaść i  zobaczyć się z państwem . M am  nadzieję, że nie
przeszkadzam. . . .  »

—  Ależ skąd. Bardzo to ładn ie , ze pan za jrza ł do te j 
okropne j nory. Proszę do środka. B a łagan m am y ja k  zw y
k le  p ie k ie ln y , ale ludz ie  b iedn i m uszą żyć ja k  św inie. Shei- 
lo, przyszedł lo rd  Peter W im sey. Znacie się, p raw d a !

— T ak, oczywiście. Jak  to m iło , że pan nas odw iedził. 
Jest pan po obiedzie?

— Tak, dziękuję .
—  N a p ije  się pan kaw y?
—  Nie, dop raw dy dz ięku ję . P iłem  przed chw ilą .
—  Mogę pana poczęstować jedyn ie  w h isky  — pow iedzia ł

George. .
—  Może trochę późn ie j, sta ry . Na razie dziękuję . P iłem  

brandy. T ru n kó w  nie należy mieszać.
—  B ardzo pan rozsądny  — s tw ie rd z ił George z po jaśnia

ły m  czołem, gdyż na jb liższa  w h is k y  zna jdow ała  się w  bo
rze, a gdyby gość p rz y ją ł poczęstunek, o s a c z a ło b y  to w y 
datek co n a jm n ie j sześciu i  pó ł szylinga, n ie  m ów iąc o w y 
s iłk u  p rzyn ies ien ia  je j do domu. ,

Sheila  Fen tim an  wysunę ła  fo te l, sama zaś us iad ła  na nis
k im  pufie . M ia ła  około trzyd z ie s tk i p ią tk i i  by łaby bardzo 
przys to jna , gdyby n ie  stroskany, ch o ro w ity  w yg ląd, k tó ry  
ją  postarzał. ^  ...

—  M arn ie  się p a li —  skonsta tow ał George ponuro. Nie 
m a w ięce j węgla?

—  Przepraszam  — sum itow a ła  się Sheila. —  Nie nape łn i
ła  porządnie w iadra.

—  Czemu nie możesz tego dop ilnować? W ciąż się to pow 
tarza. Jeśli w iad ro  n ie  jest ca łk iem  puste, ona chyba u w a 
ża, że nie w a rto  go napełniać.

—  Przyniosę węgla.
—  Nie, nie trzeba. Ja pójdę. A le  pow innaś je j  powiedzieć.
—  Powiem... w ciąż m ówię.
—  T a  kobieta ma ku rzy  rozum . N ie, ty  n ie  idź, Sheilo. 

Nie pozwolę, żebyś nosiła węgiel.
—  B zdura  — odparow ała  żona z przekąsem. —  A leż  z cie

bie h ip o k ry ta , George. T y lko  dlatego, że ktoś przyszedł, sta
jesz się nagle ta k i ry c e rs k i. '

(edn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozwiązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych Prócz rozkoszy ła 

m ania g łow y tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne  nagrody — każdy kto  nadeśle pod 
adresem redakc ji (te rm in  10-dniowy, rozw iązania w yłączn ie  na ka rtach  pocztowych) rozw ią
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźm ie udzia ł w losowaniu 3 bonaw PKO  po 
250 z ł każdy.
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P O ZIO M O : 1 — n ie  usiedzi na m iejscu. 
10 — sm ako łyk d la  w ie w ió rk i, 12 — m oneta 
ró w n a  1/4 ta la ra , 13 — lam pa dw ue le k trodo- 
w a , 14 — gw ałtow ne przyb liżen ie  się, 15 — 
entuzjasta, V  —  przep ływ a przez Innsb ruck , 
18 — rodzaj koszyka, 21 — w yró b  c u k ie rn i
czy, 24 — oznaka żałoby, 25 — łódź z e tiop 
skiego pap irusu, 26 — zobaczyć i  umrzeć, 
30 — lu to w a  solenizantka, 31 — solenizant 
z 19 lu tego, 32 —  oś. adm. K ra ju  N adm or
skiego.

PIO N O W O : 1 — na tras ie  C h a łu p k i— Ryb
n ik , 2 — Zachodni na N ow ej G w ine i, 3 — 
s łynny ba jkop isarz g reck i, 4 — przedporcie, 
5 — m ałe pomieszczenie m ieszkalne, 6 — 
P iw on ia, 7 —  proszek do pran ia , 8 — L. D. 
Bronste in , 9 —  wyspa w  A leutach, 11 — 
solenizantka z 17 lis topada, 16 —  m iasto ro 
dzinne G izewiusza, 18 —  brzeg, 19 — zapo
w iedź przybyc ia , 20 —* przem. m iasto nad 
M aruszą, 22 — jedn. pracy, 23 — pro, 27 — 
za, 28 — nasze lin ie  lo tnicze, 29 —  jeden z 
naszych arm atorów .

*  *
J o l k a

—  pierw sze w yjśc ie  ka rtą  
samochód terenow y

—  m iasto z O peretką Śląską
—  przyp raw a  do ciast
—  la lka  lu b  samochodzik
—  pojazd pogot. ra tu nk .
—  sztuczna w ełna

-X- 4£ 45*

A ry tm og ra f
1 — prow a dz i zabawę — 1—2—3— 4— 5—6— 7—8,
2 — ru rk a  do p ic ia  oranżady =  9— 10— 2— 11— 12— 13,
3 — p ie lg rzym  =  14— 15— 16—17— 5— 12,
4 —  las buko w y =  18— 19—20— 4— 21— 17— 13.

R o z w ią z a n ia  z n r  198
K R Z Y Ż Ó W K A : p ro p o z y c ja , ro z w ie r ta k .  Ezop. Z y 

ta  G e n ie k . o to sko p ia . łk a n ie ,  aga Asz. t le n e k ; P re - 
go-ła. rozetka., ozon. Oise. zez. ja tk a , akac.ia. w p is , 
rzą p ie , ty m ia n . ko e l. OAS. k i t .

S Y N T E Z A  K R Z Y Ż Ó W K I:

kam asz k lp e r .  Z o la . k o n d o r, w a łe k , p iro g a , sza
m an, n o cka , w o re k , m ia s to . Okocim, je n o t, ra m o ta , 
w ró g , anoda. W o la rz ; ko ko s , m anna , szopa. Z o r in , 
k a w o n , pa łac, raksa, ago ra . zoo. m le k o . k i t .  w o jn a , 
ro n d o , k o tw a . M iró w , im ago, s ło ta , o ra cz .

A R Y T M O G R A F : a szkoda zw ać c z ło w ie k ie m , k to  
b y d lę c e  ż y je  — Ja n  K o c h a n o w s k i.

N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  M a r ia  B ie liń s k a  — Szcze
c in . Teresa  S zu rm a k  — Szczecin. A ld o n a  K ru ż y ń ^ ta
— L u b czyn a .

N a g ro d y  p ro s im y  o d b ie ra ć  w  s e k re ta r ia c ie  re d a k 
c j i  _  n i  p  p o k ó j 53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
pocztą .
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NIERZADKO komplementuje
my matkę, że wyglądem 

swym niewiele się różni od cór
ki. Duży to plus dla tej pier- 

jiwszej, jeśli wykazuje także za
in te resow an ie  estetyką wyglądj 
11 zewnętrznego, higieną osob:stq 
< i zabiegami kosmetycznymi. Efek 
i tern jest je j własny młody i zdro 

wy wygląd, dobre samopoczu
cie.

R ecepta  na  u rodę

Atutem jest młodość

Jednak odmiennych uczuć do- 
, iznaję, jeśli różnica lat jednego 
, pokolenia zaciera się na skutek 
., niewprawnych zabiegów latoro
ś l i .  A niestety, takie przypadki 
, spotykam często. Rozumiem, że 
(do co było zabronione jeszcze 
fparę lat temu w mojej szkole, 

, zupełnie naturalnie przyjmowane

jest w obecnym „ogóln iaku" czy 
„ponadpodstawówce". Młodzież 
szesnasto-, osiemnastoletnia przy 
chodzi do szkoły już bez far
tuszków (któż pamięta o tym 
„zabytku") w ładnych ciuszkach 
z modną fryzurką. Nie razi to 
ani nauczycieli, ani rodziców. O 
ile jeszcze makijażu w szkołach 
się nie* spotyka, to popołudnio
we lub też wieczorne buzie na
stolatek często kapią od jego 
nadmiaru. Nie jestem przeciwni
czką makijażu. Choćby z racji 
swego zawodu, z własnej prakty 
ki, zdaję sobie sprawę jak wie
le razi przesadą nieprawidłb- 
posługując się tym co chemia 
upiększająca wyprodukowała. A- 
le razi przesada nieprawidło
we stosowanie kosmetyków wte
dy, kiedy po prostu na to za 
wcześnie.

Nastolatka niesłusznie i niepo
trzebnie stosuje zabiegi z zakre
su kosmetyki zdobniczej, chcąc 
dodać sobie lat, wyglądać doro

ślej. Ja<k dziwną i śmieszną parę 
tworzy ze swym chłopcem-rówie 
śnikiem, który przecież w podob 
ny sposób nie może dodać so
bie lat.

Dziewczęta często zapominają 
o podstawowych zasadach zwią
zanych z malowaniem. Makija
żu nie można traktować jako 
sztukę samą w sobie, nawet te
go najefektowniej i najładniej 
wykonanego. Jest to uzupełnie
nie całości, a więc wymaga od
powiedniego stroju, fryzury. Je
śli nie posiadamy zapierającego 
dech ubioru nie należy ryzyko
wać i występować w zbyt eks
trawaganckim i szokującym ma 
kijażu. Jeżeli jednak dziewczyna 
nie może zrezygnować z małej 
korekty własnego wyglądu, niech 
będzie to makijaż delikatny i 
dyskretny. Arsenał kosmetyków 
radzę wszakże odłożyć na po
tem, teraz zaś wykorzystać atut 
jakim  jest młodość.

Iwona KOŁODZIEJ

Grzyby, grzyby...
CZYM RÓŻNIĄ SIĘ MUCHOMORY .OD GĄSEK I PIECZAREK

SEZON „po lo w an ia  na boro
w ik a ”  — w  pe łn i, g rzybiarze 
ogo łoc ili, pardon — przeszukali, 
se tk i hek ta rów  lasów i  un ieś li 
w  dom owe pielesze tysiące grzy 
bów. I  co? I  jakoś — odpukać 
— nie słychać o pow ażniejszych 
zatruciach. Czyżby w iedza na 
ten tem at była  ju ż  ta k  duża i 
powszechna? A  może grzyby  w  
tym  roku  w yłączn ie  jadalne?

W  każdym  razie z m yślą o 
abso lu tnych now icjuszach g rzy
bobrań, zamieszczamy podstawo 
wą in s tru kc ję , w yuczyć się na 
pamięć, a lbo w yciąć i  nosić w  
kieszeni podczas w yp ra w  na 
g rzybki...

Czy wiecie że...

Sekrety mody

Nie we własnej skórze
OTYM, że ubiory typowo mę- nienio —  w tym sezonie bowiem 

skie stanowią często inspira- pełno jest pomysłów wziętych z 
cję dla projektantów mody dam- męskich żurmali, choć projekty są 
skiej —  wiemy nie od dziś. Skąd dla pań.
bowiem wzięły się tak chętnie no Mamy więc bardzo długie i ob- 
szone od lot przez panie spodnie szerne płaszcze —  typowe trencze. 
kamizelki czy pulowery? Nikogo Mamy garnitury, koszulowe bluzki, 
też nie dziwi, że współczesne krawaty, pantofle na zupełnie pła 
dziewczęta i chłopcy noszą iden- skim obcasie, nawet kapelusze 
tyczne spodnie, trykotowe koszul- wzorowane są na męskich. Noj- 
k : I wiatrówki. Młode pokolenie dalsza byłabym jednak od udzie- 
nie uznaje już nawet takich sub- lania rod w rodzaju: „warto zaj- 
telności, iż damskie ubiory zapi- rżeć do szafy męża i wybrać coś, 
nane są na lewą stronę, a mę- co się spodoba". Taka przebieran- 
skie ńa prawą. Zresztą skąd ma ka zakrawałaby na błazenadę, 
wiedzieć, jeśli na ogół bluzki, kur- Ciekawe, w jakim stopniu ten 
tki i kombinezony zapinane są na męski styl się przyjmie? Nie spo- 
zamki błyskawiczne... Co innego sób odmówić mu charakteru i wy- 
jednak zupełna unifikacja strojów, rafinowania. Chyba jednak więk- 
a zupełnie co innego czerpanie szość kobiet czułaby się z tym jak 
natchnienia z męskich ubiorów. Z nie we własnej skórze.« 
tym drugim mamy właśnie do czy (mg)

Kalafior po indyjsku
K A L A F IO R  d z ie lim y  na ró 

życzki (przedtem  m oczym y w  
z im ne j wodzie, żeby b y l ję d rn y )  
i sm ażym y na o liw ie . Gdy ju ż  
nieco nabierze ko lo ru  — p rzy 
k ry w a m y  pa te ln ie  szczelną po
k ry w k ą  i podduszam y ok. 10 m i 
nut. W y jm u je m y  następnie na 
półm isek, zaś na pozostałej o l i
w ie  (ew. doda jem y łyżkę  no
w e j) podsmażamy k ró tko : ły 
żeczkę km in ku , pó ł łyżeczk i roz 
ta rty c h  z ia ren ko p ru  w łoskiego  
i  łyżeczkę cu rry .

Do tego w szystkiego doda je
m y podduszony uprzedn io  k a la 
f io r  oraz 3— 4 pokro jone  w  ko 
stkę ugotowane z ie m n ia k i —  so
lim y , odrobinę słodz im y i  k ró t 
ko podgrzewam y.

Danie to  m ożna jeść na gorą 
co lu b  z im no, solo a lbo ja ko  do 
datek do m ięsa lu b  ryb y . Jeś li 
n ie  m am y ko p ru  i  c u r ry  — do
da jem y p a p ry k i s ło d k ie j i  p iep
rzu, ale koniecznie także pod
smażonych.

(el)

... najbogatszym  źródłem  w i
ta m in y  C w  przyrodz ie  n ie  są 
c y tryn y  czy pomarańcze, ale 
owoce róży

R Ó ŻY  — s y m b o lo w i m ło d o śc i — 
od  w ie k ó w  p rz y p is y w a n o  z n a k o m i
te  w łasnośc i leczn icze . Je d n a k  do 
p ie ro  o d k ry c ie  w ita m in y  C . us ta 
le n ie  w ie lk o ś c i pow szechnego le i  
n ie d o b o ru  u  łu d z i o ra z  o d k ry c ie  
b o gac tw a  1ei w  o w o ca ch  ró ż y . 
o tw o rz y ło  p rzed  n ia  n ow e  p e rsoek  
ty  w y .

D z is ia j w ie m y , że róża z a w ie ra  
poza w ita m in a  C w ita m in y  A 1. 
B  2. B I .  E. K . zespół g a rb n ik ó w , 
c u k ró w , kw a s ó w  o rg a n ic z n y c h , f la -  
w o n ó w  oraz. że re g u lu je  ró w n o w a 
gę kw asozasadow a u s tro ju .  B ada 
n ia  nad  różą  ro zp o czę ły  s ie  w  w ie  
lu  k ra ja c h . P o ls k i badacz Ja n  M i
le w s k i w y s e le k c jo n o w a ł i  w y h o d o 
w a ł g a tu n k i w y s o k o  w ita m in o  we. 
k tó r y c h  ow o ce  z a w ie ra ła  o g ro m n e  
ilo ś c i w ita m in y  C. I  ta k  n a jp o 
p u la rn ie js z a  róża  d z ik a  (Rosa c a - 
n in a ) z a w ie ra  w  100 g o w o c ó w  
o k o ło  500 m g  w ita m in y  C . N a to 
m ia s t od  800 do  900 m g  te j w ita 
m in y  pos iada  ró ża  rugosa  w  s w ych  
d u żych , o k rą g ły c h  ow ocach .

O w oce  ró ż y  m ożna ja d a ć  su ro w e  
(p o  u s u n ię c iu  n a s io n !), a le  dosko 
n a łe  sa w  p rz e tw o ra c h . N ie  w o l
no  u ż y w a ć  do p rz e tw o ró w  o w o c ó w  
i  p ła tk ó w  z ró ż  ro s n ą c y c h  
w zd łu ż  szos i  a u to s tra d  — sa bo
w ie m  z a tru te  sp a lin a m i.

Konserwuje kwiaty i... obuwie

Dalszy ciąg „cudownych"
I właściwości NaCI, czyli soli

•  Zapach  r y b y  czy  c e b u li 
ła tw o  m ożna usunąć  z ra k . 
W y s ta rc z y  u m y ć  ie  w  w odzie  
z d o d a tk ie m  ga rśc i so li.

@ N aczvn ia  i ta le rz e  po r y 
b ie . ś le d z iu  czy c e b u li na leży 
zam oczyć na k i lk a  m in u t  w  
s ło n e j w odzie . N a s te o n ie  p rze
m y ć  w oda so lona i  w ysuszyć. 
Beda b łyszczące czyste  i  św ie  
żo pachnące.

©  S zczyp ta  s o li dodana d o  *  
w o d y  u trz y m a  k w ia ty  c ie te  . 
przez d łu ższy  czas.

•  S zyby  o k ie n n e  w y s ta rc z y  j 
n a trz e ć  od w e w n ą trz  eabka. 
z w ilż o n a  s łona  w oda. Następ
n ie  w y p o le ro w a ć  ie  zm ię ta  ea ! 
ze ta . S zyb y  n ie  zam arzna ! 
p rzez  w ie le  ty g o d n i n a w e t j 
o rz v  ba rdzo  n is k ic h  te p e ra tu - 
ra ch

©  Szyba sam ochodu  n a ta r ta  ] 
w ilg o tn a  so la  ta kże  n ie  za
m a rz n ie  na m ro z ie

•  O d ro b in a  su ch e j s o li w sy 
pana do b u tó w  w c h ło n ie  p o t i  i  
u trz y m a  skó rę  o b u w ia  w  d o - i  
s k o n a ły m  stan ie .

©  W anny, m is k i to a le to w e  < 
szo row ane  szm ata nasycona so j 
la  i te rp e n ty n a  beda ia k  no - j 
we.

•  P rz y p a lo n y  g a rn e k  em a
lio w a n y ?  T rze b a  n a la ć  do n ie 
go w o d y  z sola ł  zo s ta w ić  j 
p rzez n o c  R ano zago tow ać roz J 
tw ó r .  G a rn e k  bedz ie  czysty .

•  O b ru s  s p la m io n y  w in e m  j  
lu b  so k ie m  o w o c o w y m  sp ie rze  j  
s ie  bez ś la d u , je ż e li p la m ę  n a - 1 
ty c h m ia s t z a s y p ie m y  sola.

•  D y w a n y  i  m a k a ty  ś w ie t-  j  
n ie  sie czyśc i gabka  nam oczo - j  
na w  g ę s tym  ro z tw o rz e  so li.

•  S ia d y  po g o rą c y c h  n a czy- *
n ia c h  na  fo rn ir z e  m ożna u su - •  
n a ć  p rzez zap a s to w a n ie  ich  pa X 
sta  z ro b io n a  z o le ju  ja d a ln e g o  •  
l  s o li.  :

•  S ta re  s z c z o tk i d o  w ło s ó w  • 
o d n a w ia m y  ro z tw o re m  z p ó ł f i 
l iż a n k i s ó li I  p ó ł f i l iż a n k i  m ą 
k i .  Beda ja k  now e .

•  P o je d yn cze  p o ń czo ch y  n y -  ! 
ło n o w e , k tó ry c h  k o lo ry  ró ż n ią  I 
sie w  o d c ie n iu  g o tu je m y  przez \ 
k i lk a  m in u t w  g a rn k u  w  le k k o  < 
osolone.1 w o d z ie . P o  w y ję c iu  I 
w s z y s tk ie  będą tego  sam ego • 
k o lo ru .

A  OTO tabelka, ilu s tru ją ca  
średnią zawartość w it.  C w  
100 dkg surowca:

Jab łka , ś liw sk i, cebula 6 m g 
C y try n y , pomarańcze 32 mg 
T ru s k a w k i 63 mg
Porzeczki czarne 178 mg
Nać p ie tru szk i 178 mg
Róża dz ika  470 m g
Róża rugosa 840 m g
Róże M ilew skiego:
Jubileuszowa 1480 m g
S ko lim ów -K ons tanc in  3100 m g

—- Jak ich  jeszcze sztuczek nauczyłeś dziś psa?.
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Uwaga odbiorcy gazu
WIELKOPOLSKI

OKRĘGOWY ZAKŁAD GAZOWNICTWA  

zawiadamia,

że w dniach 23, 24, 25 października 1984 r. na
stąpi zwiększenie środków nawaniających gaz 
ziemny w celu sprawdzenia szczelności sieci ga

zowej i instalacji domowych.

W związku z tym ujawnić się mogą nieszczel
ności w instalacjach domowych i wówczas użyt
kownicy mogą stwierdzić obecność gazu w bu

dynkach i mieszkaniach.

O fakc ie  tym  należy n iezw łocznie zaw iadom ić:

— w  Szczecinie —  Pogotowie Gazowe, te l. 992;
— w Stargardzie Szczecińskim  —  Rozdzielnię Gazu, 

te l. 772-186;
—- w  G ry f in ie  — Rozdzielnię Gazu, te l. 22-23;
—  w  Policach —  P u n k t G azowniczy, te l. 992;
—  w  G ry fica ch  —  Rozdzielnię Gazu, te l. 25-84;
—  w  Płotach — Rozdzielnię Gazu w  G ry ficach , tel. 

25-84.

A d m in is tra c je  dom ów i  w łaścic ie le n ieruchom ości po
w in n i dokonać w  tym  czasie przeglądu in s ta la c ji do
m ow ych w  celu w y k ry c ia  nieszczelności, zgodnie z 
Rozporządzeniem  M in is tra  G ospodarki Terenow e j i  
O chrony Ś rodow iska z dn ia  20.02.1975 r. w  spraw ie 
nadzoru  urban istyczno-budow lanego (Dz. U. n r  8 poz. 
48). O kres przew onien ia sieci gazowych jest dogod
nym  m om entem  do w yko nan ia  powyższych czynności 

kon tro lnych .

4911-K

ZAKŁADY
W ŁÓKIEN CHEMICZNYCH  

„CHEMITEX-W ISKORD”
w Szczecinie 

ul. Transportowa 1

przyjmą do pracy

KOBIETY I  MĘŻCZYZN

na stanowiska

aparatowych procesów 
chemicznych.

W ynagrodzenie w g  U k ładu  Z b io ro 
wego P racy d la p racow n ików  prze
m ys łu  chemicznego. Sam otnym  za
k ła d  zabezpiecza m ie jsca w  hote lu 
p racow niczym  bądź kw a te ry  p ry 

watne.

B liższych in fo rm a c ji udzie la D zia ł 
K a d r i Szkolenia Zawodowego, te l. 

616-081, w ew n. 218 i 219.

4357-K

Pracownicy poszukiwani
W O JEW Ó D ZK IE  

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
E N E R G E T Y K I C IEPLNEJ  

w  Szczecinie

z a tru d n i p racow n ików

rów n ież  em erytów ' i renc is tów

w  charakterze palaczy i  pom ocn ików  pa
laczy na sezon grzewczy^ 1984/85.

K a r  i/d a c i w in n i zgłaszać się:

—  Szczecin, u l. Podgórna 27, B udziszyń- 
ska 4, K o s tk i N apierskiego —  węzeł 
U-50 (osiedle Słoneczne);

—  Police , u l. Tanow ska (ko tłow n ia );
—  Stargard , Osiedle 30-lecia PR L n r  19;
—  Św inou jście , u l. Daszyńskiego 2 (praca 

w  M iędzyzdro jach);
—  G olen iów , u l. A r m ii Czerw onej 6;
—  G ry fice , u l. L ite w ska  4;
—  K a m ień  Pom orski, u l. S trze lecka 1;
—  Łobez, ul. B. B ie ru ta  17;
—  Nowogard, u l. 700-lecia 14;
— T rzeb ia tów , u l. W aryńskiego 1.

4912-K

Ż U K A  <;Krzvnic w esc — 
k u p ie .  O fe r ty  30346 — 
B iu ro  og ło sze ń  Szcze
c in .
K U P IE  lu b  w y d z ie rż a 
w ię  garaż w  o k o lic y  
P o c z to w e ! te l.  394-69.

30291-G
K U P IE  lo d ó w k ę  ś re - 
d n ie i w ie lk o ś c i w  ro z 
lic z e n iu  p ra lk a  w ir n ik o 
w a .Ś w ia to w id ”  lu b  
sp rzedam  te l 382-57

30051-G

R Ó ŻNE

K O L O R  n a p ra w a  Jo w isz  
fa c h o w o  szyb ko  — Ra
d e k  -  22-77-95.

30270-G
C O I.O R  — W ró b le w s k i 
— 82-32-89. 28429-G
C O I.O R  — K a czo re k  
te l.  75-100. 30129-G
T E I.E P O G O T O  W IE  —
B u e a ls k i — 22-71-46.

28210-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
K n o o  — 351-06

28115-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
B a rc z v k  -  756-34.

27703-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
S e ro c k i — 82-35-25.

26225-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
C h a ru k  — 729-07.

29292-G

T E I.E P O G O T O  W IE  —
U z n a ń s k ł — 522-233.

23945-G

T E L E N A P R A W Y  — Spi
c k e r  — 613-658.

29759-G
T E L E N A P R A W Y  — Me
e m s k i — 22-28-20.

T E L E N A P R A W A  — M iś
k ie w ic z  — 527-680

28479-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
Ś ró d m ie śc ie  — S iro w y . 
524-158. 29320-G
A N T E N Y  M a re k  Zoc — 
387-47. 28535-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K im s z a l te l. 77-523 g. 
18—21. 30395-G
A N T E N Y  — .D ip o l”  — 
359-76 — Z a li.  30366-G

S T U D E N T K A  — m a te 
m a ty k a . te l.  22-70-39.

30164-G

P R A C A

P A N I do  P row adzen ia  
d o m u  p o trz e b n a  D ąb ie . 
S zyb o w co w a  128.

30002-G
Z A T R U D N IĘ  na dogod
n y c h  w a ru n k a c h  f r y 
z je r k i  — Z a k ła d  F ry 
z je rs k i D a m s k i, u l .  R y 
d la  14. os. S łoneczne.

29826-G -

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y  la t  49.
pozna  w  ce lu  m a t r y 
m o n ia ln y m  p a n ia  od 
la t  40 n ie p ra c u ją c a  z 
m ie s z k a n ie m  bez zobo
w ią z a ń  u p ra w ia ia c a  
s p o r t i  tu r y s ty k ę .  O fe r
t y  30393 B iu ro  O głoszeń 
Szczecin.

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC T W O  ro ln e  
2 ha  I I I  k la s y  z z a b u 
d o w a n ia m i w  ty m  2 
s z k la rn ie  10 k m  od Po 
z n a n ia  sprzedam , te l.  
22-25-90 — P oznań .

29959-G
W IL L Ę  lu b  d o m  w
S zczecin ie  k u p ie  — ró w  
n ie ż  do w y k o ń c z e n ia , 
le i .  61-31-41. 29697-G
P A R T E R  d o m k u  sprze
d am . R e d u ty  O rd o n a  9.

30218-G

K U P N O

B O N Y  P eK aO  — k u p ią , 
te l.  420-63. 30338-G
K U P IE  b o n y  P eK aO  — 
te l.  526-153. 30430-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  —
B ró z d a  -  52-33-06

30264-G
T A P E T O W A N IE  — m a
lo w a n ie  — Z a n ie w s k i. 
82-40-49. 25021-G
M A L O W A N IE  -  ta p e to  
w a n ie  — P a lc z v ń s k i. 
te l.  720-91. 30400-G
T A P E T O W A N IE  — S to 
c z y ń s k i — 745-77

30392-G
M A L O W A N IE  — ta p e 
to w a n ie  — Jan W ic h e r t 
te l.  82-33-71. 26016-G
C Y K L IN O W A N IE  —
K o lc z v ń s k i — 22-46-45.

29717-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w  — G o lisze w sk i te l.  
22-04-82. 30387-G
P O T R Z E B N Y  lo k a l na 
Z a k ła d  P a n to f la rs k i (s i 
ła ) . O fe r ty  30142 B iu ro  
O głoszeń Szczecin. 
G A R A Ż U  — p o szuku je , 
te l.  23-09-01. 3030B-G

S P R Z E D A Ż

W  B A R D Z O  d o b ry m  sta 
n ie  sn rzedam  F ia ta  125p 
te l  22-89-41 (1974).

30323-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125p 
(1930) w  ba rdzo  do
b ry m  s tan ie . W iado 
m ość: S ta rg a rd  Os. 30- 
le c ia  P R L  B3/b4. so bo ty  
i  n ie d z ie le  R oszvk.

3022^-G
S P R Z E D A M  F i* ta  126p
(1979) — te l.  525-303.

30405-G

S P R Z E D A M  F ia ta  126D
(1980) — p łaszcz s kó rza 
n y  m ę s k i kożuch  d a m 
s k i n o w y  9 M a ja  1/78.

29611-G

Piaccwnicy poszukiwani
R O B O T N IC Z A

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H *’

O ddzia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i

na um owach agencyjnych osoby 
na stanow iska

SPRZEDAW C Ó W

do p u n k tó w  sprzedaży na terenie 
Szczecina

Od w w . g rupy  p ra co w n ikó w  n ie są w y 
magane sk ie row an ia  z Urzędu Z a trudn ie 

nia.
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  P racow ni
czych, te ł. 351-14 J 476-01. w ew n. 30 lub 

osobiście p o kó j n r  13.

4480-K
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO- 

KOSMETYCZNA  
„URODA” 

w Szczecinie
informuje, że

Zakład Fryzjerski 
dziecięco-młodzieżowy 

zlokalizowany jest 
w Szczecinie 

przy ul. Królowej Jadwigi 13
(róg ul. Boh. G etta W arszawskiego)
Zapraszamy w godz. od 8 do 20.

4925-K
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OKRĘGOWE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

SUROWCÓW WTÓRNYCH
w Szczecinie 

ul. Ludowa 25

skupuje

zużyte dętki wraz z zaworkami 
od wszelkich pojazdów w tym 
również dwuśladowych (rowe
ry, motorowery) w cenie 5 zł 

za 1 kg.

Skup prowadzą oddziały w;

— Goleniowie, ul. Puszkina 11
— Szczecinie, ul. Robotnicza 29
— Gryficach, ul. Łąkowa 4
— Świnoujściu, ul. Duńska 5
— Stargardzie, ul. Szczeciń

ska 6.

4926-K

M ER C E D E S A  190 D o ra *  
s i ln ik  190 D  po  k a p i
ta ln y m  re m o n c ie  — 
sprzedam . M ię d zyzd ro 
je . te l.  80-606. 30233-G
P O L O N E Z A  (1980) stan  
id e a ln y  sn rzedam  lu b  
za m ie n ię  na  rozpoczę ta  
b u d o w ę  lu b  m ieszkan ie  
te l.  82-15-05. 29617-G
S P R Z E D A M  T ra b a n ta , 
a l.  P ia s tó w  3/2.

29793-G
C IĘ Ż A R Ó W K Ę  D iese l — 
sp rzedam  — 734-52.

30219-G
W A I.E K  ro z rzą d u  w ło 
s k i do  Z a s ta w y  1100. d łu  
g i ko ż u c h  d a m s k i — 
sprzedam , te l.  52-00-85 
(16—20). 30406-G
S IL N IK I  P e rk in s a  D ie 
s la  o raz  S im k i 1100 ben 
z v n o w v  i  części — sorze  
d a m  T e l 898-27.

30385-G
S IL N IK  200 D  fu t r o  ze 
s k ó r  o w czych  — sp rze 
d a m  te l.  820-959.

29943-G
L O D Ó W K Ę  n o w a  du 
ża ra d io  J u lia  — sprze  
dam . te l.  71-000

30382-G
L O D Ó W K Ę  D onbas — 
sp rzedam  G r y f in o  te l.  
37-34. 30232-G

G A R A Ż  n a  P o m o rza 
na ch  — sp rze d a m  te l.  
222-142. 30350-G

S P R Z E D A M  fu t r o  k a ra  
k u ło w e  obszy te  lise m , 
te l.  239-523. 30361-G

L IS Y  na k u r tk ę  sprze
dam  te l.  522-701.

30345-G
K O Ż U C H . kożuszek
d a m s k i tu r e c k i  — sprze  
d a m  K ró lo w e j J a d w ig i 
4/12. 29263-G
K U R T K Ę  z p iż m o w c ó w  
ro z m ia r  ś re d n i — 
sprzedam , te l.  22-69-57.

29816-G
B Ł A M  z ła p e k  k a ra k u 
ło w y c h  ta n io  sp rzedam  
— te l. 780-72.

29841-G
K O Ż U C H  d a m s k i z d u  
ż y c h  ła te k  — sprze
d a m  L ib e lta  70. te l.  
714-28. 29748-G
f u t r o  z  n u t r i i ,  d w a
fo te le  sprzedam . 82-19-89.

29643-G

P rze d s ię b io rs tw o

T u ry s ty c z n e

..P O M E R A N IA ”

p o s z u k u je  k w a te r  
p ry w a tn y c h  na k o 
rz y s tn y c h  w a ru n 

ka ch .

P ro s im y  zgłaszać 
s ie  w  B iu rz e  T u r y 
s ty k i a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 50 lu b  te  
le fo n ic z n ie  te l.  346-*37.

4913-K

F U T R O  k a ra k u ło w e  
cza rn e  — sprzedam , te l.
22- 30-73. 29607-G
w e ł n i a n y  o k rą g ły  
d v w a n  sp rzedam  38-444

29877-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o 
w y  (skó ra  cza rna ) — 
sp rzedam  te l.  522-701.

30344-G
B IA Ł A  s y p ia ln ie  . .L u 
d w ik  X V I ”  sprzedam . 
O fe r ty  30204 B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin.
N O W Ą  ka n a p ę  n a ro ż n i
k o w a  — sp rzedam  A r 
m i i  C z e rw o n e j 1/2.

30428-G
K O M P L E T  w v o o c z v n k o  
w v  (s k a i)  sp rzedam  — 
L e n a r to w ic z a  la/4.

30427-G
P R A K T IC Ę  M T L  —
sprzedam  te l.  38-450.

30267-G
S P R Z E D A M  p ra w ie  no 
w e  b u ja k i dz iec iece . 
T e l. K u tn o  77-24 (18—20).

29870-G
K IO S K  z lo d a m i w  do 
b ry m  p u n k c ie  sprze
d a m  te l.  22-89-25.

29708-G
B O JL E R  e le k t r .  140 1
— sorzedam . te l.  393-16.

29800-G
S P R Z E D A M  s p a n ie lk i.  
te l.  521-595. 30203-G

S P R Z E D A M  m aszynę 
do  szyc ia  ..S in g e r”  — 
w ie lo c z y n n o ś c io w a , te l.
23- 03-95. 30410-G
S P R Z E D A M  d a c h ó w k ę . 
O fe r ty  30320 B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin. 
C H Ł O D N IĘ  40 m  sześć, 
z d w o m a  a g re g a to ra m i, 
k o ś c ia rk e  o ra z  ró żn e  
d re w n o  — sp rzedam , 
te l.  820-480.

30313-G

L O K A L E

Ś W IN O U JŚ C IE  5-pokO - 
1owe 120 m  k w .  sp rze 
da m . p rz y jm ę  d w u p o k o -  
1owe w ła sn o śc io w e  — 
W arszaw a  lu b  P oznań
— d z w o n ić  4204.

237-P
S Z C Z E C IN  w y g o d y  — 
d w u p o k o jo w e  IV  p . za
m ie n ię  na  o o d obne  W ro  
c ła w  lu b  G d ańsk , O fe r

t y  30375 B iu ro  O głoszeń 
Szczecin.
Ł Ó D Ź  M -3 za m ie n ią  na 
podobne  w  S zczecin ie , 
te l.  52-00-72.

30335-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e  G ry f ic e  z a m ie n ią  
na  p o d obne  lu b  in n e  
w  S zczecin ie , te l.  809-88. 
po 18. 30340-G
M IE S Z K A N IE  M -3 2 -po- 
k o io w e  w łasnośc iow e , 
k o m fo r to w e  — sprze
da m . te le fo n  77-835.

29586-G
M -2 lu b  k a w a le rk i na 
o k re s  1 lu b  2 la t  na 
os. S ło n e czn ym  poszuku  
je  — te l.  grzecznośc io 
w y  88-970.

29835-G
2 P O K O JE , k o m fo r t  — 
w ła sn o śc io w e  — zam ie 
n ię  na  w ieksze . te l.  809- 
66. 30341-G
M -3  Z am ość te le fo n  — 
za m ie n ię  na  podobne  
Szczecin, te l.  616-001 w . 
553. 30222-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  3 po 
k o je  o s ied le  K a l in y  — 
za m ie n ię  na  M -6 te l.  
523-081. 29974-G
K O M F O R T O W E  trz y p o 
k o jo w e  m ie szka n ie  spó ł
dz ie lcze  w  G o rz o w ie

W lk p ., za m ie n ię  na  po 
d o bne  lu b  m n ie js z e  w  
S zczec in ie . W iadom ość : 
S zczecin, u l.  W yszyń 
sk iego  23/6. T e l. 455-97.

29881-G
W Ł A S N O C IO W E  M -3
(40 m  k w .)  z te le fo n  eon 
w  G liw ic a c h  za m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  w  
S zczec in ie . O fe r ty  29590 
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in .
P O K Ó J o d n a im e  m a ry 
n a rz o w i — B a ja n a  13.

30247-G
O D N A J M Ę  p o k ó j d w u 
oso b o w y  — B rzo zo w a  
9. 30391-G
O D N A JM Ę  p o k ó j — Ro 
s e n b e rg ó w  91.

29971-G
P O S Z U K U JE  sam odz ię l 
nego m ie szka n ia  na p ó ł 
ro k u . te l.  22-53-30.

29876-G
K A W A L E R K I p oszuku 
je  — te l.  711-67.

30355-G
M -3  w  c e n tru m  sprze
da m . O fe r ty  30351 B iu 
r o  O głoszeń Szczecin. 
S P R Z E D A M  m ie szka n ie  
27 m  k w .. je d n o p o k o jo 
w e  w  c e n tru m . O fe r ty  
30407 B iu ro  
S zczecin .



K U R I E R  +  ROZMAITOŚCI ♦  HUMOR ♦  ROZMAITOŚCI ♦  HUMOR »  ROZMAITOŚCI ♦  HUMOR ♦  ROZMAITOŚCI ♦  STRONA 13

Uśmiechnij się!

D
musieliśmy tu ta j z Adasiem, i  zm ienn ik  -p a n a  A d as ia -k ie - 
znaczy z panem mechanikiem, row cy. P rzy pow rocie z trzecie- 
zdrowo napracować się przy na go w y ja zd u  m ia ł w łaśn ie  w y ja -  
szym Jelczu, żeby państwo zdro śnić, że autorem  cytowanego 
wo i  na czas mogli sobie w ie- teks tu  n ie  je s t — w b re w  pow - 
czorkiem to i  owo podusić czy szechnym m n iem aniom  —  Z b i- 
pomarynować. Cholerna ta skr/y gn iew  N ienacki, lecz Jerzy Pu-
nia b1“ " " " ’ r' :"  nońio AHi. trampnt IrtArpron iak widać

siu? tem a tyka  ta n ie  b y ła  rów nież 
obca. Pan L o le k  nie zdążył je - 

P A N  Adaś n ie  b y ł sk ło nny dnak rozszyfrow ać zagadki. Ra
gach jesienią 1811 pozostawi! nam Adam  M ickiewicz, co łatw o do dłuższego re lac jonow an ia  zem z panem  Adasiem  przeby-
można sprawdzić w  księdze I I I  „Pana Tadeusza". Czy tegorocz- nap raw y, natom iast ponagla! w a ją  tymczasem na państw o-
ny wysyp borowików i kozaków, maślaków 1 kurek, gąsek i w szystk ich  do odjazdu. Zasto- w ym  W ikcie w  oczekiw an iu  na

„G RZYBÓ W  BYŁO  W  B R Ó D " — taką ocenę sytuacji w  la-

podgrzybków, a także innej grzybowej arystokracji oraz po
spólstwa, którym  pogoda tak porobiła w  kapeluszach, że poja
w iły  się wszystkie naraz w  październiku, przyniesie nam rów
nież pożytki w  rodzimej literaturze —  nie wiadomo.

Wiadomo natomiast, ie  tegoroczny sezon grzybowy już wzbo
gaca m ilicyjne kroniki •  nowe przypadki przestępstw pospoli
tych, acz niekiedy nie pozbawionych pewnej finezji. P T  Czy
telnicy sami zechcą ocenie, czy poniższa opowiastka pasuje 
do te j kategorii.

sowano się do jego życzenia, a sprawę, do k tó re j w ciąż przy- 
na osłodę każdy ze zbieraczy b yw a ją  dalsze, choć podobne 
uszczknął coś ze swych p lonów  do siebie elem enty, 
i ta k  oto k u b ły  panów  Adasia
i L o lka  zape łn iły  się okazam i, P A N O W IE  Adaś i  Lo lek, jak, 
co do k tó ry c h  zarów no „D u n a - się bow iem  okazało, p o tra k to - 
jec” , ja k  i  red. Szeliga w p a d li-  w a li sobotnie w y jazdy  na g rzy
by w  zgodny zachw yt. O p in ia  by zak ładow ym  au tokarem  dla 
b y ła  zgodna: „N a leży im  się", zupe łn ie innych  f ig l i  n iż te,

POD -  GRZYBKIO DRO DZO N A, cboć —  p rz y 
gnać się godzi — jeszcze n ie  w  
>ełni o rganizacja zw iązkow a nie 
lużego zakładu przem ys łu  le k -  
ciego w  ce n tra ln ie  położonym  
nieście w o jew ódzkim , rów nież 
lak tysiące je j podobnych w  ca 
¡ym k ra ju , postanow iła  n ie 
przepuścić g rzybow ej okaz ji. W 
‘.ryb ie n iepom iern ie  m n ie j kon 
trow ersy jnym  n iż  np. w  k w e s tii daK cjij.
nowego zakładowego system u D w ie  godziny podróży u p ły -  
wynagrodzeń dogadano si« z ną ły  ja k  z b icza s trze lił. A u to - 
dyrekc ja  co do w yko rzys tyw a - k a r  zaparkow ał na poboczu i
nia d la  w y jazdów  w  kn ie je  fa -  szlaku przez las, skąd inąd ju ż  
brycznego autokaru , k ie row ane nafaszerowanego m oto ryzacy jny  
go przez im ie n n ika  wieszcza, m i rozm a itośc iam i z k i lk u  o- 

‘ "  ściennych w o jew ództw .

tw ie rd z i w  te le w iz ji,  że grzyby 
te je  od m aleńkości i  n ic  m u 
n ie  jest... (odpow iedź znana re-

Za tydz ień  im prezę w y jazdo
w ą  pow tórzono — o dz iw o — 
z iden tycznym  rezultatem . 
W szyscy się o b ło w ili g rzybam i, 
z w y ją tk ie m  panów  A dasia  i  
L o lka . S k rzyn ia  b iegów  znów

Jadąe po raz ko le jn y  żarto
wano ju ż  zam iast pana L o lka : łonezy

—  Skoro ju ż  szarpnąłem  się 
na zegarek wodoszczelny, m u 
szę się przekonać, że n ie  w y r w  
c iłem  pieniędzy w  bioto.

czyli pana Adasia. P o staw ił on 
eo praw da w a run ek, że m usi 
brać ze sobą zm ienn ika  spoza 
zakładu, n ie jak iego  pana L o l
ka, ale p rzy ję to  to  ze zrozu
m ieniem .

K ilka d z ie s ią t osób p łc i obo j
ga, so lidn ie  obładow anych ko 
szami, ku b ła m i, te rm osam i i 
paczkam i z w ik te m , n ie  bacząc 
na le kk ie  niedospanie, ja ko  że 
odjazd następow ał dosłow nie o 
św icie, z ryw a ło  b o k i ze śm ie
chu, k iedy  pan L o le k  sypa ł w i
cam i zw iązanym i tem atycznie z 
celem  w yp ra w y , in ton ow a ł po-

O kazało się zresztą, że nie 
m ia ło  to  większego w p ły w u  na 
zb io ry . G dy zgodnie z usta lo
nym  planem , ta k  aby przed 
zm rok iem  zdążyć do domów, 
ekspedycja znalazła się p rzy  po 
jeździe pana Adasia, w szystk ie

— E jże, ja k  tam  będzie teraz? 
Do trzech razy sztuka?

I  R Z E C Z Y W IŚ C IE . Za czwar
tym  razem pojechano tymże sa
mym rzekomo lubiącym się 
psuć Jelczem, ale bez panów 
Adasia 1 Lolka, którzy  
zatrzymani przez M O.

k tó re  przychodzą do g łow y l i 
te ra tom .

JA K  wiadomo, w  kniejach 
naszych znaleźć można •  tej po 
rze nie tylko borowika czy pod
grzybka: F iaty różnych modeli 
i  kolorów —  także, Łady i  Po- 

I owszem, że nic 
wspomnimy o motoryzacyjnych 
kurkach w postaci Syrenek czy 
Trabantów. Co ro b i p rz y z w o i-» 
ty  mieszczuch, gdy oto po la - * 
tach grzybow ego kryzysu  t ra f ia j
d o  ła s u  1 z n a i d u i e  t a m  w  te 3 
dziedzin ie je ś li n ie  d rugą  Ja- 

zosia i  pon ię) ^0  w  każdym  raz ie  coś * 
na ksz ta łt opisu z I I I  księgi 
„Pana Tadeusza”  rozpoczyna ją-Kaua ««,»<««», w------ „B Y Ł Y  tu  zaga jn iczk i Świercz „  -----  - .

kosze i  ku b ły  b y ły  w ype łn ione  ków , a w  ś rodku  może dziesię- cego się s łow am i: „G rzyb ó w  oy 
całą bez m ała  gamą ga tunków  c iom etrow a przestrzeń zielonego ło  w  bród.... O toz waęicszosc
zalecanych przez atlas g rzybów  m chu i  jedna stara ja rzęb ina. 
po lsk ich . Ogólną radość z uda - ju ż  pełna czerw onych jagód. I  
ne j w y p ra w y  zm ącił —  na szczę p rzy  n ie j Lech, p rz y tu lo n y  do 
ście ty lk o  na k ró tk o  — fa k t,  że te j ja rzę b in y  i  jakoś dziwacznie  
w  przec iw ieńs tw ie  do n a jw ię k - zg ię ty  z g łow ą schyloną na dół.

nu la rna  nip tv lk o  w śród e rzvb ia  szy ch naw et g rzybow ych  n iedo- Już chc ia ła  w o łać, czy n ie  cho 
p  ą y -  - - g - ra jd ó w , ślepot i  n ie fa rc ia rzy  ry ,  gdy u jrz a ła  dw a kolana, dwarzy  piosenkę o Jadw idze (co po

ta k ich  osobników .dosta je regu 
la rnego grzyb ia rsk iego popędu 
połączonego z oczopląsem. B y
w a ją  p rzyp a d k i takiego zakala- 
pućkan ia  się w  chaszczach, że 
do w łasnego pojazdu tra f ia  się 

trudem  i  to  po paru  godzi- 
Regułą, zwłaszcza gdy 
» dam y, je s t pozostaw ia

n ie  w  samochodach torebek. I  
na te w łaśn ie  skarby  leśnych 
ostępów, n ie  m ów iąc ju ż  o ru -

—  Któregoś dn ia , m ó j d rog i, 
odłożysz gazetę i  zobaczysz, że 
odeszłam od ciebie!...

czy też redak to r Szeliga, k tó ry  Bo, proszę państwa, n ieste ty autokarze pan Lo lek , asystent

Głupi łaś, Brunulleschi czy słynny podróżnik?

„ i . ,  o *  a także o rean i- w łaśn ie  panow ie Adaś i  L o le k  b ia łe  ~ ko lana obe jm ujące go nach.
z o w a ? k o S .  ■ * .  bardzo „ p ó l  -  -  N o i k tóż  to. p rósz , .dz.e
P o tra fi!  np. spytać z g łu p ia  Skromnymi zb io ra m i. państw a, napisał?
fra n t  — k to  m a rację, czy ty -  —  Brało się jak  le c i — uspra T A K IM I  m iędzy in n y m i za
godn ik  „D una jec ”  srogo p rze - w ie d liw ia ł się z n iew ym uszo- gadkam i urozm aica ł drogę na {ynoW ych ła tw ych  do wym on- 
strzegąjący przed_ olszówkam i, nym  hum orem  pan Lo lek. — grzybobran ie  w ^  zak ładow ym  tow an ia  c’zy po p rostu  zabrania

z wozu akcesoriach i  wyposa
żeniu w eekendow ych pojazdów, 
n a s ta w ia li się panow ie  Adaś i 
Lo lek. D w u k ro tn ie  uda ło im  
się to  „bezszm erowo” . Zgrom a
dzone w  czasie rzekom ych na
p ra w  Jelcza różne rzeczy oso
b iste — z dam sk im i to rebkam i 
na czele — in nych  zm otoryzo
w anych i  p a rku jących  w  p o b li
żu g rzyb ia rzy , ja k  rów n ież  np. 
ra d io o d b io rn ik i i  koce lo kow a
l i  w  zakam arkach autokaru , 
prezentu jąc zb iera jącym  się do 
od jazdu sw o im  w yc ieczkow i
czom skąpe zb io ry  grzybów  i 
m ocno zafrasowane m iny .

M IN Y  p ra w d z iw ie  zafrasowa
ne m ie li panow ie  Adaś i  L o le k  
dop iero za trzec im  w yjazdem , 
gdy n ie  zdążyli rozładować łu 
pów  z g rzyb ia rsk ich  ku b łó w  i  
p rz y b y li z n im i na m iejsce od
jazdu, p rzyk ryw szy  w łaśc iw e

Zagadka jajka Kolumba
KTÓŻ Z NAS NIE ZNA ANEGDOTY o jajku Kolumba, które słynny żeglarz jako pierwszy u- 

stawił pionowo — co prawda nadtłukujgc przy tym nieco skorupkę. Okazuje się jednak, że jaj
ko Kolumba jest starsze od... Kolumba i właściwie powinno nazywać się jajkiem Brunulłeschie- 
go —  włoskiego architekta, rzeźbiarza i złotnika żyjącego w latach 1377— 1446. A było to  tak...

W 1420 r. zebrali się we Florencji słynni architekci, aby naradzić się nad projektem zbudowa
nia kopuły nad wznoszoną od wielu lat w tym mieście katedrą Matki Boskiej Florenckiej. Wśród 
mistrzów z Francji, Niemiec, Anglii, Hiszpanii i samej Florencji znalazł się również Filip Brunulle
schi. W kapitulorzu katedry zebrali się starsi kongregacji wełny, fundatorki budowli, kanonicy i 
najzacniejsi obywatele, aby usłyszeć opinię każdego z zaproszonych i podjąć decyzję, w jaki 
sposób zasklepić kopułę katedry. Zgłoszono wtedy wiele pomysłów. Do najbardziej orygtnanych 
należał projekt wypełnienia katedry ziemią zmieszaną z monetami i zbudowanie na takiej pod
porze kopuły. Następnie miano pozwolić mieszkańcom Florencji wybrać ziemię z monetami z 
wnętrza budowli...

Brunulleschi również przedstawił swój pomysł, ale był on tak śmiały i prosty zarazem, że nie 
znalazł wśród zebranych zrozumienia. Jego pomysł uznany został za nierealny, a ort sam za... 
wariata i siłą wyrzucono go z zebrania. Dopiero podczos drugiego spotkania, gdyż pierwsze nie 
przyniosło rozwiązania problemu, jego argumenty zyskały uznanie. Wtedy też miało miejsce 
zdarzenie z jajkiem. Zebrani nalegali mianowicie na mistrza, aby pokazał im przynajmniej część 
swoich planów oraz model budowli. W odpowiedzi zaproponował on, aby kopułę zbudował ten, 
kto zdoła na marmurowej płycie ustawić ja jko w pozycji pionowej. Próbowali wszyscy, ale żad
nemu się ta sztuka nie udała. Gdy przyszła pora na Brunulieschiego, ten uderzył jajkiem w mar
mur i nodtłukujgc ustawił je pionowo. Na protesty zebranych, że w ten sposób oni również 
mogli zrobić, mistrz odparł, iż to  samo powiedzieliby o kopule, gdyby zobaczyli jego plany. 
Ta sprytna sztuczka przeważyła o  decyzji. O trafnym wyborze budowniczego świadczy zacho
wana do dziś budowla, wymieniana w każdym podręczniku historii architektury jako epokowe 
dzieło umiejętności konstruktorskich.

Na tym nie kończą się jednak „ja jkow e" perypetie. W 1565 r. ukazało się dzieło Benzoniego
„H istoria del Mondo Nuovo", gdzie znalazł się przekaz o historii z jajkiem, przypisując jednak 

pianowe ustawienie go Kolumbowi. W ten sposób „ja jko " zostało odebrane słynnemu orchitek 
towi z Florencji.

Czy jednak Brunulleschi jest na pewno pierwszym człowiekiem, który ustawił ja jko pionowo? 
Pewnych wątpliwości nastręcza stora hiszpańska opowiastka ludowa o... głupim Jasiu, który 
okazał się sprytniejszy od mędrców i dokonał sztuki, której ani wykonać nie potrafili.

Tak więc jest co najmniej trzech pretendentów ubiegających się o pierwszeństwo. Któremu z 
nich należałoby je przyznać? Jest to chyba problem równie skomplikowany jak zagadnienie, co 
jest starsze: jajko czy kura?

In fo rm a c je  o  o p is y w a n e j anegdoc ie  z a c z e rp n ą łe m  z  d z ie ła  G io rg io  V a sa rie g o  „ Ż y w o ty  n a js ła w 
n ie js z y c h  m a la rz y , rz e ź b ia rz y  i  a rc h ite k tó w ” , k tó re g o  fra g m e n ty  p rz e tłu m a c z y ł i  w y d a ł w  1980 r .  
n a k ła d e m  P lW -u  p ro f .  K a r o l  E s tre ic h e r . O b e cn ie  P W N  p rz y g o to w u je  k ilk u to m o w e , pe łne  w y d a n ie  
d z ie ła  V asa riego , r ó w n ie ż  w  tłu m a c z e n iu  p ro f .  E s tre ic h e ra .

(rd)

'"7 7 "’ . l  ... —  M a rio , ju ż  późno. Pan N o-
,,zb io ry ”  po w ie rzchu  . w a rs te w - ^  (<?i m us i ju ż  iść do dom u, 
M  podgrzybków . P rzy Jelczu , m ozehiie w s ta iką  podgrzybków, 
czeka li ich wszakże n ie  ty lk o  u 
czestnicy w yc ieczk i, skądinąd 4 ** y " ‘
szczęśliw i, że ty m  razem  n ie . 
ty lk o  im , ale obu panom  — | 
sądząc na oko — grzybobran ie  
uda ło się. D w a j funkc jonariusze  
MO sprow adzeni przez o k ra - ( 
dzionego kie row cę, k tó ry  po
szedł tropem  zauważonych 
spraw ców , p o p ro s ili grzecznie o 
u jaw n ien ie , co m a ją  pod grzyb- . 
kam i, czy —  ja k  k to  w o li — ' 
pod podgrzybkam i. N ie  pom ogły 
ż a rc ik i pana Lo lka , a i  on sam 
dokum en tn ie  s tra c ił hum or, k ie  
dy  w  to ku  k o le jn ych  czynno śc i. 
okazało się, że m a w  kieszeni 
pęk  k lu czy  sam ochodowych, k tó  
r y m i bez t ru d u  można by  do
stać się do w nę trza  po łow y sa
m ochodów na dow o ln ym  pa r
k in gu . Usta lono dotychczas, że 
para  n ie fa rto w n ych  g rzyb ia rzy  
obrob iła  w  trzech tu ra ch  11 sa
m ochodów am ato rów  leśnego 
runa .

bo ju tro  m u s i wcześnie wstać

Jerzy  P A JK O W S K I i
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Zamiast mini-łotka...

Pogoń? Pewniak!
PO O S T A T N IC H  porażkach p iłka rzy  Pogoni w ydaw ać by 

się mogło, że wszyscy o d w ró c ili się od n ich. N ic podobnego! 
Ja nie. W dalszym  ciągu tw ie rdzę , że jest to dobry zespół, 
mogący sprostać najlepszym . Do zakończenia jesiennego „ro z  
k ła du  ja zdy ”  p iłk a rs k ie j ekstrak lasy pozostało jeszcze pięć 
ko le jek . Można w n ich zdobyć 10 p u n k tó w  Dużo w  lidze 
może się w ięc zdarzyć

Tw ierdzę, że w b re w  obiegow ym  op in iom  n iedz ie lny  mecz 
w  W ałb rzychu będzie ju ż  należał do zw ycięskich ! S taw iam  
na w yg raną  w dob rym  sty lu . Mogę naw et przew idzieć w y 
n ik  — 2:1 dla Pogoni. Jeśli będzie inaczej gotów jestem  
popracować na obiektach klubowych z łopata vv ręku lub... 
zdecydować się na pomoc w reklamie klubu, opracowując 
programy, proporczyki i inne akcesoria dla zbieraczy pa
miątek.

W nioski swoje w yciągam  z następujących przesłanek:
♦  zawodnicy otrzymali to. na co zasłużyli — za trzecie 

miejsce w ubiegłorocznych rozgrywkach Być może. gdyby 
administracja klubu wcześniej wpadła na ten pomysł nie 
byłoby „tyle hałasu o nic”?

♦  piłkarze już dłużej nie pozwolą szargać na stadionach 
swego dobrego imienia.

♦  sportowcy na zasadzie „przekornego Jasia” zrobią ko
muś na złość i... wygrają. Takie są nieubłagalne prawa tzw. 
„piłkarskiej wendety”, często spotykanej w  polskich k lu 
bach.

♦  na mecz pojedzie kompetentna osoba z zarządu, która
po powrocie wiarygodnie przeanalizuje —  z trenerem —  grę 
portowców. PROROK

Z wizytą w trzebieskim ośrodku żeglarskim

Dobry sezon

Piłkarska ekstraklasa wznawia rozgrywki

Górnik Wałbrzych -  
rywal do... pokonania

PO dwutygodniowej przerwie wznawia rozgrywki 
piłkarska ekstraklasa. Legia zmierzy się z ŁKS-em , 
Bałtyk z Zagłębiem, G órnik W. z Pogonią, Śląsk z 
Lechem, G órnik Z. z Ruchem, M otor z W isłą, GJtS 
z Radomiakiem i W idzew z Lechią. Po 10 rozegra
nych dotychczas kolejkach spotkań sytuacja w  ta 

beli przedstawia się następująco: Legia —  15 pkt., Widzew, 
Górnik Z. i Lech —  po 13, Radomiak i Zagłębie —  11, Motor 
i Ruch —  po 10, Pogoń i Bałtyk — po 9, Śląsk i ŁK S — po 8, 
Wisła, G órnik W. i Lechia —  po 7. Mecz w  W ałbrzychu roze
grany zostanie w  niedzielę o godz. 11.

PO G O Ń je s t w  sy tu a c ji fa - tuz ją . Nadal kon tuz jow any  jest 
ta lne j, będąc dziś b liże j końca U rbanow icz. T re n in g i na tom iast 
n iz  szczytu tabe li. M im o je j 5 w zn o w ił W łoch. (je)
ligow ych  porażek nie przestali
śmy jednak wierzyć w  duże', 
drzemiące w  tym  zespole możli
wości i wciąż, wraz z kibicami, 
mamy nadzieję, że szczecińska 
drużyna otrząśnie się z apatii.

O Pogoni sporo osta tn io  pisa 
liśm y  w  k ry tyczn ym  tonie, 
p rzedstaw ia jąc też szereg kon 
k re tn ych  w n iosków . To jedna 
strona m edalu. N ie  można za
pom inać je dnak i  o d ru g ie j. Ta 
drużyna  to  nasz szczeciński ze
spół i  w szys tk im  nam  zależeć 
pow inn o  na tym , by w io d ło  m u 
się ja k  n a jle p ie j. P ragnę libyśm y 
w ię c  by porażk i d rużyny  z ul. 
Tw ardow skiego  n ie powodowa 
ły  odw racan ia  się k ib icó w  od 
p iłka rsk ie g o  zespołu. P rzec iw 
nie, k ib ice  w ie le  m u mogą po 
móc. I  na to  w  ko le jnych  lig o 
w ych  meczach, rozgryw anych w 
Szczecinie, liczym y. Tymczasem 
na tom ias t życzym y Pogoni po
w odzenia w  W a łb rzychu  i roz
poczęcia m arszu ku  górze ta 
be li.

PO D znakiem  zapytania stoi 
w  spotkan iu  z G ó rn ik ie m  w y 
stęp O strowskiego, k tó ry  pow ró 
c i ł  ze zgrupow ania  ka d ry  z kon

Piłka ręczna
W Y N IK I  p o zo s ta łych  s p o tk a ń  p i łk i  

rę c z n i k o b ie t:
S ta r t  E lb lą g  — AZS K a to w ic e

26:20 (13:11) Sleza W ro c ła w  — So-
śn ica  G liw ic e  26:25 (14:14). S kra
W arszaw a — A Z S W ro c ła w  26:20
(11:9) C ra co v ia  — R uch C h o rzó w
29:23 (11:10).

T A B E L A
1. C ra co v ia 24:4 359—293
2. S k ra  W arszaw a 19:9 333—308
3. P ogoń Szczecin 18:10 326—305
4. R uch  C h o rzó w 15:13 325—309
5. A Z S  W ro c ła w 15:13 321—321
6. S ta r t  E lb lą g 11:17 328—349
7. A K S  C h o rzó w 11:17 310—334
8. Slęza W ro c ła w 9:19 306—325
9. Sośnica G liw ic e 9:19 303—335

10. A Z S  K a to w ic e 9:19 348-387

W IZ Y T Ę  w  C e n t r a ln y m  O -  P O D S T A W O W Ą  sp ra w ą , szczegół O środek p o w ró c ił do d a w n e j św ie  
Ś ro d k u  ż e g la r s t w a  M n rs k ip -T n  n ie  d la  że8 la rz y. b y ł  k o m p le k s o - tn o śc i.s ro u K u  ż e g la r s t w a  m o rs K ie g o  w y  re m o n t ta b o ru  p ły w a ją c e g o . t r -z p u t t ? *  . . .
P Z Z im . A  Benesza w  Trzebie- P o d ję to  k a p ita ln y  remont jachtu IK Z E B IE Z  jest orgaruzato- 
ży z łożyliśm y w łaśc iw ie  ju ż  po .C h r o b r y " ,  k tó r y  od 1979 r. s ta ł rem  w ie lu  im prez żeglarskich, 
» ko ń c z e n iu  sezonu żeg larskie- „ I S f u l l o r  J° pzT S  Jako f ie j sce zmagań w y b ra li
go. T rw a ł tam  jeszcze jedyn ie  cydowal sie p rzeznaczyć  ś ro d k i na S0Die ten uroczy ośrodek so lin - 
kurs kap ita ńsk i, na k tó rym  przy re m o n t ,.h . R u tk o w s k ie g o ” , k tó r y  gowcy, k tó rzy  co ro k  odbyw ają  
szli zdobywcy m órz i oceanów S^budowin/a “  ,U J .W° ie  reEaty- . ,
zdaw ali egzaminy praktyczne. P rz y s tą p io n o  do w yposażen ia  Sta- N iedaw no reaktyw ow ano tu 
O dbyw a ło  się też szkolenie ra -  l0wvch kadłubów ja c h tó w  o u m o - m iędzyszko lny k lu b  sportow y 
d io te lca ra fis tów  i . n° 'n ."aS t d e '» " ’o r S S S *  !&'. óa bjizie gm inne j szkoły i zakla-

Poprzedni nasz pobyt w Trze Razem wyremontowano 32 jedno- wychowawczego Sa to dzia- 
oieży nie należał do buduiacych. tl<‘ « dwie motorówki, obecnie łan ia  o ty le  ważne dla szczeciń- 
Ośrodek w sku tek n iew łaśc iw e j 
gospodarki prowadzone: przez 
poprzednich dyrek to rów  m ia ł 
poważne' zadłużenia i oo pro
stu był., n iew yp łaca lny

Jeszcze raz p o tw ie rd z iła  się 
2asada. że w dzia ła lności spor- 
towo-gospódarczei naw et osoby 
z cenzusem naukow ym , n a jw yż 
szym i um ie ję tnośc iam i spec ja li
s tycznym i nic nie zdziałają, je 
ś li n ie poparte to jest społecz
n ikow ska  pasją dz ia łan ia  i zna 
jom ością zasad k ie row an ia  
przedsiębiorstwem . Słowa te k ie  
ru je m y  pod adresem PZZ w  
W arszawie, gdyż obecny dyre 
k to r  ośrodka w y ra z ił zgodę na 
zawieszenie re n ty  je dyn ie  na 
dw a la ta . M in ą ł ju ż  ro k  — czas 
szukać następcy, a zw iązek nie 
m a jakoś szczęśliwej rę k i do 
zm ian kadrow ych.

P R Z E S Z ŁO  ro c z n y  p o b y t w  
T rz e b ie ż y  R. C za p liń sk ie g o  s tw o 
r z y ł  m o ż liw o ś ć  za kończen ia  Inw es
t y c j i  ro zp o czę tych  w  la ta c h  1980—
82. M . in . oddano  do u ż v tk u  in -  
te m a t  d la  u c z e s tn ik ó w  k u rs ó w  że je d n o ra z o w o  w  o ś ro d ku  że g la rs - skicgO środow iska edvż nonrzp 
g la rs k ic h . k tó r y  m oże p rz y ją ć  84 k im  m oże p ły w a ć  na ja c h ta c h  n ie  ^ n in  k i l Z  u t  
osoby. W yko ń czo n o  ta kże  d o m k i m a i 200 osób. w ty m  100 na Del- ńn io  k ie ro w n ic tw o  CO ZM  ni€ 
tyDU . .M ik o ła jk i ”  p rzeznaczone d la  n o m o rs k ic h  — z w y jś c ie m  na B a ł-  w yraża ło  zgody na organizację 
k a d ry  in s t ru k to rs k ie j o ra z  zb u d o - t y k  1 d a le j . Je s t to  d u ż y  p o te n - żadnych imDrez S D o r to w v r h  n h o  
w a n o  z b io rn ik  b e z o d p ły w o w y  z c ja ł ż e g la rs k i, d ro g o  też to  w szy-
k a n a liz a c ją . W  p rz y s z ły m  ro k u  s tk o  k o sz to w a ło . N azw a  „ c e n t ra ln y  z o w  1 a o a a tK O W y c n  SZKO len. Ke 
p rz y s tą p i sie do b u d o w y  c e n tra l-  o ś ro d e k ”  je d n a k  z o b o w ią zu je  i  są- a s u m u ją c  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  —  
n e j k o t ło w n i,  g d yż  obe cn ie  w s z y - dz ic  na le ży  że G K K F iS  oraz  P Z 2  ta k  trzym a ć ’ Obv ia k  n a id ł U- 
s tk ie  m ie jsca  n o c legow e  o g rz e w a - n ie  będą ża ło w a ć ś ro d k ó w  na d a l . J J p
ne są w  sys te m ie  e le k try c z n y m , szą m o d e rn iz a c ję  t e j  p la c ó w k i, b y  ze J- 
co zna czn ie  . podraża  e k s p lo a ta c ję . r ,
N ie  m n ie j w a żn y  b y ł re m o n t 
s to łó w k i i  p a w ilo n ó w  m ie s z k a l
n y c h  ty p u  „B a n k i” . Razem 
w ię c  szko ła  żeg la rska  pos iadać  be 
d z ie  w  p rz y s z ły m  sezonie 20f 
m ie js c  n o c le g o w ych , co w  zu p e ł
no śc i za sp o ko i p o trz e b y  szko le n ia  
s ta c jo n a rn e g o  1 s tw a rza  n a w e t m o 
ż liw o ś c l o rg a n iz a c ji le tn ic h  o bo 
zó w  d la  m ło d z ie ż y  (a n a w e t w y 
p o c z y n k u  na dob rze  zagospodaro
w a n y m  te re n ie ).

Stanowisko SOZZ w sprawie przystani na Golęcinie

Ani „ ra j" , ani smutek...
W  ŚR O D Ę 10 p a ź d z ie rn ik a  na śc ia , u tw a rd z o n o  p la c  o raz  w y k o -  

la m a ch  „ K u r ie r a ”  uka za ła  s ie  n o - n ano  w ie le  in n y c h  ro b ó t u p iększa  
ta tk a  p t .  „ Z  „ r a ju ”  d la  ż e g la rzy  ją c y c h , św ia d czą cych  o gospodars- 
pozosta ł... s m u te k  p rz y s ta n i” , o c e n ia  k ie j  d b a ło śc i. N ie  b y ła  to  ta kże  
jąca  na p o d s ta w ie  z d ję c ia  p rz y g o to - je d n o ra z o w a  „ a k c ja ” , g d yż  p rzez 
w anego  do  re m o n tu  k u t ra  N a u k o w e - c a ły  sezon że g la rs k i w id a ć  ta m  
go K o ła  H y d ro z o o lo g ó w  A k a d e m ii b y ło  tro s k ę  o n a le ż y ty  s ta n  czy 
R o ln ic z e j s tan  p o r tu  ja ch to w e g o  na s tośc i i  p o rzą d ku .
G o lę c in ie . R ozpada jąca  sie „ b a l ia ”  Z a rzą d  S O ZZ z d a je  sob ie  s p ra - 
(c y tu je m y  a u to ra  n o ta tk i)  m ia ła  ja k -  w ę , że basen J a ch to w y  na G o lę - 
b y  św ia d c z y ć  o  z a n ie d b a n iu  o b ie k tu  c in ie  to  n ie  . . r a j”  i  zapew - 
i  o d e b ra n iu  te m u  z a k ą tk o w i u ro k u ...  ne  jeszcze ta k im  n ie  bedzie. D o

a zcze c in sk i O k rę g o w y  Z w ią z e k  p e łn e g o  szczęścia b ra k u le  w ie - 
¿.eg iarsK i s to i na s ta n o w is k u , że lu  rzeczy , a g łó w n ie  części te c h - 
w s p o m n ia n a  tre ść  n o ta tk i ro z m ija  n iczn o -g o sp o d a rcze j. Id e a ln y m  b y - 
i  n a jd e l ik a tn ie j z p ra w - lo b y  ta kże  w łą cze n ie  do  ca łego
aą lu b  J ei  a u to r  n ie  zn a ją c  s ta n u  o b ie k tu  H o te lu  Ja ch to w e g o , a le  i  
rzeczy  d a l s ię  pon ieść na m a n o w - na  to  z n a le z io n o  częśc iow e ro z - 
ce. Ś m ieszne je s t k r y ty k o w a n ie  w ią z a n ie . W ra m a ch  w s p ó łp ra c y  z 
p rz y g o to w a n e j do  re m o n tu  je d n o -  „P o m e ra n ią ”  żeg la rze  bez przesz- 
s tk i za to  że je s t od ra p a n a , lu b  k ó d  k o rz y s ta ją  z h o te lu . M a  to  
w y g lą d a  b rz y d k o , g d y ż  w ła ś n ie  szczególne znaczen ie  p rz y  p r z y j-  
d la te g o  w y c ią g n ię to  ją  na b rzeg , m o w a n iu  ja c h tó w  za g ra n iczn ych , 
a o y  p rz e p ro w a d z ić  n ie zb ę d n y  re -  g d y ż  do czasu rozpoczęc ia  bud o - 
m o n t. D o d a jm y  tu ,  że o w ego  re -  w y  n o w y c h  basenów  ja c h to w y c h  
m o n tu  p o d ję li s ię  w  cz y n ie  sp o - w  Ś w in o u jś c iu , je s t to  je d y n y  te - 
łe c z n y m  s tu d e n c i i  p ra c o w n ic y  go  ty p u  o b ie k t  w  Szczec in ie , w  
A k a d e m ii R o ln ic z e j. P o n ie w a ż  b a - k tó r y m  w  n a tu ra ln y  sposób łączą 
sen ja c h to w y  na G o lę c in ie  je s t o -  s ię  je g o  fu n k c je .  P rz y g o to w a n e  
b ie k te m  o tw a r ty m  i  d o s tę p n ym  są ta k ż e  — z a tw ie rd z o n e  p rze z  
d la  w s z y s tk ic h  że g la rz y , ó w  re -  G łó w n y  K o m ite t  K u l t u r y  F iz y c z - 
m o n t je s t ta m  m o ż liw y  do  p rz e - n e j j  S p o r tu  — za łożen ia  i  p ro -  
p ro w a d z e n ia , a za to  to  ch y b a  g ra m  dalszego ro z w o ju  tego  ośrod  
n a le ż a ło b y  s tu d e n tó w  p o c h w a lić , k a , a ty lk o  znane w s z y s tk im  tru d  
In n a  rzecz to  d łu g o trw a ło ś ć  re - nośc i gospodarcze  h a m u ją  pe łną  
m o n tu , a le  ja k  p o w ie d z ia n o  w cze - re a liz a c ję  p ro g ra m u , 
ś n ie j o d b y w a  się on  s iła m i spo łe - N a le ż y  ta k ż e  p o d k re ś lić  o tw a r ty  
c z n y m i i  za m ia s t g a n ić  le p ie j — c h a ra k te r  p rz y s ta n i na G o lę c in ie . 
naszym  zd a n ie m  — b y ło b y  z o rg a n i-  K o rz y s ta ją  z n iego  ja c h ty  z a g ra n i-  
zow ac s tu d e n to m  pom oc w  je g o  czne, b a zu ją  przez c a ły  ro k  je d n o  
szybszym  za ko ń cze n iu . s tk i szczec ińsk ie  i  z g łę b i lą d u ,

a ta kże  s tu d e n c i z A k a d e m ii R o l-
G ospodarzem  o b ie k tu  d z ia ła ją -  n ić z e j re m o n tu ją c  w  c z y n ie  spo łe - 

c y m  w  im ie n iu  Z a rzą d u  G łó w n e g o  c z n y m  s w ó j k u te r .  J e s t to  dz ia - 
P Z 2  je s t In te r -S te r  Y a c h tin g  O d - ła ln o ś ć  ze wszech m ia r  poży tecz- 
d z ia ł w  S zczec in ie . Z n a ją c  basen na  i  pożądana, a d z ię k i o w o cn ym  
ja c h to w y  na G o lę c in ie  z lic z n y c h  s ta ra n io m  p ra c o w n ik ó w  In te r -S te ru  
o d w ie d z in  1 o p in i i  osób p o s tro n -  i  w  m ia rę  p o p ra w ia n ia  s ię  w a - 
n y c h , s tw ie rd z a m y  z p e łn ą  o d p o - ru n k ó w  g o spoda rczych  n a le ży  l i -  
w ie d z ia ln o śc ią . że je s t on  u t r z y -  czyć  na s ta ły  ro z w ó j tego  o b ie k - 
m a n y  i  za g o sp o d a ro w a n y  w e  w ła -  tu .  k tó r y  ju ż  dziś n a le ży  do je d - 
śe iw y  sposób. Jego  e s te ty k a  p o d - nego z le p ie j u trz y m a n y c h  w  k ra -  
n tos ła  s ię  szczegó ln ie  od  w io s n y  ju .  
b r „  k ie d y  to  s p o ry m  n a k ła d e m  s ił
i  ś ro d k ó w  o d n o w io n o  nab rzeża , P E Ł N IĄ C Y  O B O W IĄ Z K I PR E ZE S A  
za łożono  e s te tyczn e  t r a w n ik i  i  p rz e j-  w icep rezes  H E N R Y K  b e d n a r e k

Trwa pościg za Cracoyią

Efektowne zwycięstwo żeńskiej „7“
W C Z O R A J ro z e g ra n o  re w a n żo w e  czeń. a A K S  ty lk o  d w ie  m in u ty ) ,  

s p o tk a n ia  s ió d m e j ru n d y  m is t-  N ic  je d n a k  n ie  p o m o g ło  c h o rz o - 
rz o s tw  P o ls k i w  p iłc e  rę c z n e j k o -  w ia n k o m  i  p rz e g ra ły  te n  m ecz 20 
b ie t. M iłe  w ie ś c i n a p ły n ę ły  do nas :27.

C h o rzo w a , g d z ie  s z c z y p io rn is tk i 
szcze c iń sk ie j P o g o n i p o k o n a ły  ta m  
te js z y  A K S  27:20 (11:5).

P O G O Ń : T ob jasz  8, Ż u ro w s k a  
Ł u ka sze w icz  4. G ó rska  2. W ira  2, 
P ie trz a k  2, A lk s n in  2.

A K S : N icze  7, W o ło ch  3, Rogocz 
L a n g e r 2, K u s trz y k  2, M aruszczak  

P is k o rz  1, Jacek

P IŁ K A R K 1  P o g o n i re a liz u ją  p la n  
p ie rw s z e j r u n d y  w  100 p ro ce n ta ch . 
P rze d  ro zpoczęc iem  l ig i,  t re n e r  ze 
s p o łu  J a c e k 'Z a b ło c k i,  za p o w ie d z ia ł 
iż  g ra ją c  bez M ir e l l i  M ie rz e je w 
s k ie j,  chce zd o b yć  ja k  n a jw ię c e j 
p u n k tó w , b y  w  ru n d z ie  re w a n żo 
w e j p rz y s tą p ić  do a ta k u  na fo te l 
lid e ra . C zy te n  p la n  się pow iedz ie , 
tru d n o  dz iś  p o d w ie d z ie ć . Je d n o  1est 
p e w ne  — nasze pandę „ z a lic z a ją ”  
co raz  m n ie j po rażek . W  o s ta tn ic h  
dw ó ch  ru n d a c h  z a n o to w a liś m y  bo 
w ie m  re m is y  i  zw y c ię s tw a . Co c ie 
k a w e . odnoszą 1e p re z e n tu ją c  
d o b rą  fo rm ę . A c z k o lw ie k  zd a rza ją  
sie jeszcze tz w . szko ln e  b łę d y , ale 
z m eczu  na m ecz je s t ic h  coraz 
m n ie j w  s to s u n k u  do p ie rw szych  
lig o w y c h , s p o tk a ń . T a k  b y ło  ró w 
n ie ż  w  o b y d w u  p o je d y n k a c h  z 
A K S . G d y b y  n ie  te n  r z u t  k a rn y ,  
k tó r y  zade cyd o w a ł o  re m is ie  (ś ro 
da) i  k i lk a  p ro s ty c h  b łę d ó w  w  
(rze  o b ro n y , nasze p a n ie  od n io s- 
y b y  d w a  z w y c ię s tw a . C ieszym y 

s ię  szczegó ln ie  z te g o  w czo ra jsze 
go m eczu  w  k tó ry m  — w e d łu g  re  
la c j i  te le fo n ic z n e j tre n e ra  Jacka  
Z a b ło ck ie g o  — s z c z y p io rn is tk i P o 
g o n i p o k a z a ły  c h o rz o w s k ie j p u b 
liczn o śc i. to  na co n a o ra w d ę  je  
s tać. Z espó ł g ra ł sys tem em  5 p lus  
1. T a  w y s u n ię ta  do p rzo d u  b y ła  
A . G órska , k tó ra  p ra k ty c z n ie  w y 
łą c z y ła  z g r y  n a js k u te c z n ie js z ą  za 
w p d n ic z k ę  A K S  — N icze . P o n a d 
to  w  b ra m ce  szcze c in ia n e k  zna
k o m ic ie  sp is y w a ła  s ię  B a rb a ra  
G ó rska  (s ta ła  w  n ie j b lis k o  40 
m in u t) .  W zo ro w a  gra  w  o b ro n ie  i 
d o b ra  sku te czn o ść  c a łk o w ic ie  w y 
p ro w a d z iły  c h o rz o w ia n k i z ró w n o  
w a g i, czego do w o d e m  je s t 45 m i
n u ta  s p o tk a n ia . W ów czas szczeci- 
n ia n k j p ro w a d z iły  21:10. P rzez n a 
s tępne m in u ty  k o n t ro lo w a ły  p rze 
b ie g  m eczu, ko ń czą c  go w  t r ó ^ e  
p lu s  b ra m k a rk a  ( ty m  razem  b o 
w ie m  P ogoń p rzez  14 m in u t  g ra ła  

o s ła b ie n iu  na  s k u te k  w y k lu -

B .T .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G odz. 10 — R ega lica  — s ta r t  do re 
g a t „ s a m o tn ik ó w ” .

G odz. 10 — s ta d io n  p rz y  u l.  K o r  
deck ie g o  — za w o d y  le k k o a t le ty c z 
ne.

godz. 10 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a  —
s ta r t  do  b ie g u  w  ra m a ch  G ra n d  
P r ix  T K K F .

godz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  B a n - 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o m i
s trzo s tw o  I I  l i g i  S ta l S toczn ia  — 
Sleza W ro c ła w .

godz. 17 — h a la  WDS — m ecz o 
m is trz o s tw o  P o ls k i w  koszykó w ce  
k o b ie t  C z a rn i — S ta l B rzeg.

godz. 17 — ha la  p rz y  u l.  N a ru to 
w icza  — s p o tk a n ie  o  m is trz o s tw o  
I I  l i g i  w  p iłc e  re czn e i m ężczyzn  
P ogoń — N ie lb a  W ą g ro w ie c .

N IE D Z IE L A

godz. 10 — p ę tla  t ra m w a jo w a  (n r  
3) w  L a s k u  A rk o ń ę k im  — t ra d y 
c y jn e  b ie g i transow e .

G odz. 11 - -  basen w  S ta rg a rd z ie  
— za w o d y  p ły w a c k ie  z u d z ia łe m  
z a w o d n ik ó w  S t ilo n u  G o rz ó w  W ik o .. 
S ta li S toczn ia  t B łę k itn y c h .

godz. 11 — s ta d io n  w  La sku  A r -  
k o ń s k im  — s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  o 
m is trz o s tw o  I I I  l i g i  A rk o n ia  — 
S to czn io w ie c  B a r lin e k .

godz. 11 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to 
w icza  — re w a n żo w e  s p o tk a n ie  w  
p iłc e  re czn e i o  m is trz o s tw o  I I  l i g i  
P ogoń — N ie lb a  W ą grow iec .

godz. 17 — ha la  p rz y  u l.  N a ru to 
w icza  — m ecz o  m is trz o s tw o  k r a iu  
w  p iłc e  re czn e i k o b ie t  P ogoń — 
R uch  C h o rzó w .

P O N IE D Z IA Ł E K

G odz. 17 — ha la  p rz y  u l.  N a ru to 
w icza  — re w a n ż o w y  m ecz o m i
s trz o s tw o  I  l ig i  w  p iłc e  re c z n e i ko  
b ie t P ogoń — R u ch  C h o rzó w .

U w a g a ! — V I  „R a jd  z Z o rza ”  odbe 
d z ie -s ię  w  n ie d z ie le , a n ie  ja k  in 
fo rm o w a liś m y  w  sobotę. Za p o m y ł
k ę  p rżep raszam y.
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W S P Ó ŁC ZE S N Y  (423-75) p ią te k  i  so
b o ta : „W y s o c k i”  g. 19; S A L A  PRÓB 
(Z a m e k) — sobo ta : „U b u  k r ó l”  R. 16; 
M U Z Y C Z N Y  (889-02) so b o ta : „ B łę k i t 
n y  z a m e k”  g. 19.30; n ie d z ie la : g. 16; 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t g . 19; so
b o ta : g. 17; P L E C IU G A  — so b o ta : 
.L a ta ją c y  w ia t ra k ”  g. 17: n ie d z ie la : 

g. 11 (od  Lat 5): C Y R K  ..A R L E K IN ”  
— a l. W y z w o le n ia  (o b o k  h o te lu  
.N e p tu n ” ) sobo ta : g. 15. 19; n ie d z ie 
la : g. 14. 18.

D E L F IN  (468-78) ..A u s te r ia ”  g. 15.45. 
18. 20.15. po i.. 1. 15: sobota  i  n ie d z ie 
la : .B a łw a n e k  p ły n ie  do  A fr  y k i ”  g. 
9 11. N R D ; .K r z y k ”  g. 13.15. 15.45. 
18. 20. po i.. 1. 1«: CO LO SSEU M
(458-il8) „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 
14. 16.30, U S A . 1. 12; „E . T .”  g. 19. 
U S A . 1. 15 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie 
la ): K O SM O S (380-03) „ B łę k i tn y
g ro m ”  g . 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 
U S A . 1. 15; „E . T . ”  g. 20.30. U S A . 1. 
15 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ) K O 
R A B  — n ie d z ie la : „S y n  gó r”  g. 13; 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „L o tn a ”  g. 15.15. 
po i.. 1. 15; „O b c y  — 8 pasażer N o - 
s tro m o ”  g. 17. ang.. 1. 15; .T h a is ”  g. 
19.15. po i.. 1. 1« (sobota i  n ie d z ie la ); 
P O L O N IA  (2.2-18-34) .A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 14.30. po i., cz. I :  o  g. 16.30 
cz. I I :  ..T o o ts ie ”  g. 18.30. U S A . 1. 15; 
sobota i  n ie d z ie la : „ H is to r ia  ż ó łte j 
c iż e m k i”  g. 11. p o i.; „ Z  o g n ie m  n ie  
m a ż a r tó w ”  g. 13. p o i.:  „ Im p e r iu m  
k o n tra ta k u je ”  g. 14. U S A . 1. 12; „P o 
szu k iw a cze  z a g in io n e i a r k i ”  g. 16.30.
18.30. U S A . 1. 12; P IO N IE R  (475-02) 
„G lin a  czy  ła jd a k ”  g. 15.30. 17.30. 
19.39. f r . .  1. 18: sobota  i  n ie d z ie la : 
..C ol-arso l na Saharze”  g. 10. Ul.
15.30. 16.33. p o i.: ..M ia s to  n ie u ia rz m io  
ne ”  g. 12. 13.45. p o i.: „G lin a  czv ła j 
d a k ”  g. 17.30. 19.30: H E T M A N  (P om o
rz a n y ): p ią te k :  „Z a le c ie  tym cza so 
w e ”  g. 16.30. ju g .. 1. 12; n ie d z ie la : 
. .W ie lk i Szu”  g. 13.15. po i.. 1. 18: 
Z A M E K  — „T o m  H o rn ”  g. 19.45. 
U S A . 1. 18; so b o la : g. 16. 18; n ie 
d z ie la : g. 17; M A R S  — .P o szu k iw a 
cze z a g in io n e j a r k i ”  g. 17. 19.15. U S A . 
1. 12 i  p ’ a te k . sobota  i  n ie d z ie la ): 
P R O M IE Ń  — sobota  i  n ie d z ie la :
.A ka d e m ia  pana K le k s a ”  g. 14. 17. 

cz. I  i TI; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
n !edz: e!la: ..S yn teza”  g. 15.15. po i.. 1. 
12: „O o m a ”  g. 17. 18.40. U S A . 1. 08: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie d z ie la : „N a  
g -a n ic y ”  g. 17. 19. U S A . 1. 18: 1 M A J  
(Z vd o w ce ) n ie d z ie la : „A fe r a  C o n co r
de”  g. 17.30. w l. .  1. 15: H U T N IK  
(S to lczvn ) „  P o lic ja n tk a ”  g. 17. f r . .  
1. 18: sobota : „P ie s  w  s z u fla d z ie ”  g. 
12. b u ł? .: n ’e d z ie la : .P o lic ja n tk a ”  g. 
17.30: B A J K A  (P o lice ) sobota  i  nie-» 
d z ie ła : „K o m a n d o s i z  N a w a ro n y "  g. 
17. 19. ang.. 1. 15: Z A T O K A  (N o w e  
W arpno ) n ie d z ie la : „T a n k o w ie c  w  
p ło m ie n ia c h ”  g. 16. ra d ź .. 1. 12;
„G a n g s te rz y  szos”  g. 18. k a n a d .. 1. 
15: J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) p ią te k :  
,.B ia łv  B im  C za rne  U ch o ”  ra d ź .. 1. 
12. cz. I  i  I I :  n ie d z ie la ; . S p raw a  K ra  
m e ró w ”  U S A , 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  
n  e d z ie la : „ A  s ta w k a  je s t ś m ie rć ”  
f r . .  1. 18: „ A u k c ja ”  radź .. 1. 12; R O 
B O T N IK  (P y rzyce ) p :a te k  i  n ie d z ie 
la : „ T o  ty lk o  ro c k ”  p o i.. 1. 15; „J a  
c ie  trz y m a m . t v  m n ie  trz y m a s z  za 
b ró d k ę ”  f r .  1. 12: W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
n ie d z ie la : „Z a  s iedm iom a m oczam i”  
N R D : G lin a  czv ła jd a k ”  f r . .  1. 18; 
W EN U S (G o le n ió w ) „O d b ic ia ”  (P ią
te k . sobota i  n ie d z ie la ): IN A  (S ta r
ga rd ) o 'a te k  i n ie d z ie la : .N a jle p szy  
k u m p e l”  U S A . ł .  15: D A R  S ta rg a rd ) 
.P a rszyw a  d w u n a s tk a ”  U S A . 1. 18 

(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): C U 
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 
. .W d o w ie ń s tw o  K a ro l in y  .Zesiler”  
ju g .. 1. 13: ..R y c e rz y k  C zerw onego 
S e rduszka ”  po i.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I T M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „B a lla d a  o  k ró lu  D ąsalu 
W ą sa tym ”  g. 11. 12: D E L F IN  — „B a ł 
w a n e k  p ły n ie  d o  A f r y k i ”  g 9 11: 
B A Ł T Y K  — ..C o ia rs o l i d y liż a n s ”  g. 
14: P O L O N IA  — H is to r ia  ż ó łte j c i
ż e m k i”  g. l l :  „ z  o m le m  n ie  m a 
ż a r tó w ”  g. 13- P IO N IE R  — ..C o la r- 
g o l na Saharze”  g. 10. 11. 15.30. 16.30; 
„ M ira to  n le u ia rz m io n e ”  S. 12. 13.45: 
H E T M A N  — .Zabaw a w  ry c e rz a ”  e. 
12: Z A M E K  — sobo ta : b a lk i  g. 15: 
n ie d z ie la : g 11.30 *3- M A R S  -  ..M o- 
t v ! ”  er. 11- p r o m i e ń  -  B u łe czka ”  
g. ’ 7: S Z M A R A G D O W E  — .P ro szę  
«¡»on's”  «. 14- P R Z Y J A Ź Ń  — ..Z a to - 
p-’ an® f r« * a tn ”  * .  14: ..P rzygoda a ra b  
sk ”  g. 15: 1 M A J  — Zasadzka”  g. 
15: ^ - ^ " M z o ’ sk i k le k s ”  g. 16:
HTTTVTw _ ..p ie ; w  s z u fla d z ie ”  g. 
16: B A J K A  — D e^zczow v d z ie ń ”  g. 
12: Z A T O K A  -  „N a  d w o rze  k ró la
T u s z v n k a ”  g. 15.

R E P E R T U A R  * n N  oa Do d s ta w ie  in 
fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27: S z tu 
ka  po lska  X X -le c ia  m ię d z y w o je n n e 
go: W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; 
S z tuka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s re b ra : D a w n a  Dor-

S T A itO M f Y Ń S K A  ° i:  P o lsk ie  m a la r
s tw o  w spółczesne: G ru p a  M-59 — m a

da-rstwo. rzeźba, g ra f ik a  (K o p e n h a 
ga) — g. 9—15.30.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: In s tru m e n ty  
1 pom oce n a w ig a c y jn e ; G ospodarka  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970 — 
g. 9—15.30.
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to 
r i i  M ia s ta : D z ie je  S zczecina od  X  
w ie k u  do  w spó łczesnośc i; Nasz Szcze 
c in  — d o k u m e n ty  85-lec ia ; P o czą t
k i  s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  Szcze
c in ie  — p a m ię c i m ani d y re k to r  J a n i
n y  S zcz e rs k ie j; D z ie je  f o r t y f ik a c j i  
Szczecina — g. 9—15.30. 
z a m e k  B W A  — I lu s t ra c ja  k s ią ż k o 
w ą d la  d z ie c i 1944—1984 — g. 10-18. 
Z A M E K  W D K  — fe to g ra f ia  M a rk a  
G rausza  *  T o ru n ia  — S ta ra  a rc h i
te k tu ra  w ie js k a ”  — g . 10—18.
K L U B  ..K IE R U N K I”  — M a ria c k a  8/8
_P okaz  z n a czkó w  o o c z to w y c h  —
„P a p ie ż  s ło w ia ń s k i”  — g . 17—20; W y 
s taw a  fo to g ra fic z n a  — „D ru g a  p ie l
g rz y m k a  Jana P a w ia  I I  do  O jc z y z 
n y ”  — g. 10-30  (.p ią tek ).
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y 
n ia k a  5 — M a la rs tw o  p la s ty k a  am a
to ra  E d w a rd a  D obro sze w sk ie g o  — 
10—18 (.p ią tek ).

M U Z E A  iw  so bo le  i  n ie d z ie lę  — c-zyn 
ne  w  g. 10—46.

P O G O T O W IE  R T V  — czynne  w  so
bo tę  w  g. 0—13: T V  c z a rn o -b ia ła  —  
W yszyń sk ie g o  25 — te l.  356-96; T V - 
k o lo r  — W y szyń sk ie g o  5 — te l.  359-55. 
B A N K  P K O  — a’l .  N ie p o d le g ło ś c i 40 
— c z y n n y  w  sobotę  w  g. 9—43. 
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L .  JE D N . N A R O D O W E J 47 — g. 
9 -4 3 ; W O J. P O L S K IE G O  25 — g. 
12—(17.

'C z a rn y  m y ś liw y ” . 21.40 F ilm  U S A  m a lo w a n e j s k rz y n i.  13.30 A lb u m  ope
.Thom as C ro w n  z a g in ą ł” . 23.20 K ro 
n ik a .
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz ie c ię ca .

ro w y .  14 „ K G  200” . 14.10 C o je s t g ra  
ne? 16 W ie lk ie  dz ie ła . 17.05 F e lie to n . 
17.15 D z ie n n ik . 17.20 M ag. l i te r a c k i.  
18 Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 18.10 T y -

18 „H is to r ia  s z k o ły ” . 18.30 Ż ycze n ia  d z ie ń  na Z a c h o d n im  W yb rze żu . 18.3C 
i  o c z e k iw a n ia . 18.55 W iadom ości. 19 M u z y c z n a  g a le ria  D w ó jk i.  19.30 w ie -  
F ilm  T V  „B łę k itn e  o k n o ” . 20 P ro -  czór w  f i lh a rm o n ii .  21.05 B a lla d y  n a  
g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 K ro n ik a .  22 in s tru m e n ty .  21.30 L ite ra tu ra  i m u z y  
M agazyn  k u ltu ra ln y .  22.45 'F ilm  7- -ka. 21.35 T e a tr  P R  „T e s ta m e n t” . 22.10

T E L E W I Z J A

.S k o ru p a ” .
S O BO TA 
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  19 W id o w is k o  d la  d z ie 
c i. 10.30 S p o rt i  zabaw a . 12 W iado 
m o śc i. 12.05 M agazyn  k u ltu r a ln y .

S tu d io  S te reo . 23 „ K r ó t k ie  d n i”  
23.20 S tu d io  S te reo .
P R O G R A M  i n
7.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„C z a rn o k s ię ż n ik  z A rc h ip e la g u ” . £

D Y Ż  U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P o m o rza 
n y ;  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d 
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o 
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
-Nad O d ra  20 — g. 8—18.
S O B O TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a : 
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O  G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  .
P O R A D N IE : ogó ln e , d a ie o e ce  1 sto
m a to lo g ic z n e  — czynne  w  sobo
tę  w  g. 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y c h o d n ia c h : K a d łu b k a  2. P o w 
s ta ń có w  W lfcp, 68. S ta ro m ły ń s k a  26. 
Jednośc i N a ro d o w e j 12. A b ra m o w - 
sk iego  9 K u  s ło ń c u  12. W o jska  P o l
sk ie g o  72 N ad O d ra  26: P o ra d n ia  
d la  k o b ie t  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 12; 
P o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — H en
ry k a  P obożnego 4: P rz y c h o d n ia
s p e c ja lis tyczn a  n r  2 Jednośc i
N a ro d o w e j (w o iś c ie  od  M . B u czka ); 
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — 
Jednośc i N a ro d o w e j 12 (w e jś c ie  od 
M . B uczka ): ZD R O JE  — B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  36 — g. 8—15. 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — cała 
d o b ę ; D O R O S ŁY C H  — Jed n o śc i N a 
ro d o w e j 12 — ca ła  dobę : S T O M A 
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o 
w e j 12 — ca łą  dobę; N A D  O D R Ą  
13 — ca łą  dob ę  (w  ty m  g a b in e t za
b ie g o w y ).
N IE D Z IE L A  , ,
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j (d y ż u r  O gó lny): D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O  G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e , 
p rz y c h o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  sam e co 
w  sobotę. . . .  . . .
A P T E K I (p ią te k , sobota , n ie d z ie la ) 
A L . W O J P O L S K IE G O  17 — te l 
352-67; D U B O IS  1 — te l.  882-41;
S T O ŁC Z Y N . N ad O d ra  20 — te l.  
239-422; P O D JU C H Y . o l. W o lnośc i 5 — 
te l.  612-820.
A p te k i czyn n e  w  sobotę w  g.8 —15.30: 
N a ru sze w icza  11 — te l.  220-164: D ę
b ogó rska  10 — te l.  479-52; Ku S ło ń 
cu  43 — te l.  741-84: W ło śc ia ń ska  1 — 
te l.  831-697 i  od g. 8—18: J a g ie llo ń 
ska 16a -  te l.  371-55.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l  469-80 i 936 -  o d ja z d y  
a u to b u s ó w  posp iesznych  
K O L E JO W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją 
ce — te l.  935 t 933 p o c ią g i p rz y 
je żd ża ją ce  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-69 -  g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.39—15.30 (p ią te k ).
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 951 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M o  -  
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E — te l.  981; SPÓ Ł
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W 
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l. 99?; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  tel 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E skad row a . C h o p in a  K o p e rn ik a . 
Pozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz. 
6— 21.
S O B O TA
S ta c je  ca ło d o b o w e  te  sam P co  w  
p ią te k .
Od g. 7—15: 1 M a ja . G o le n io w s k a .
Od 12—20: M a zu rska  E ska d ro w a . S o - 
m o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S ta c je  ca ło d o b o w e  te  sam e co w  
p ią te k .
Od g. 7—15: W o j. P o ls k ie g o  S trza - 
ło w s k a . C u k ro w a .
O d g. 12—20; S ik o rs k ie g o  G ra n i
to w a .
S ta c je  O b s łu g i S a m ochodów  — p zyn - 
ne w  sobotę  w  g. 6—14: B ia ło w ie s k a , 
P rze s trze n n a . O rła  B ia łe g o  10 G o li-  
sza 6. 9 M a ja  86.

P R O G R A M  I
15.38 ..W  szko le  1 w  d o m u  . 15.50 
N U R T  -  „ N ie  je s te m  g o rszy” . 16.25 
W iadom ośc i. 16.30 „G a le r ia ” . 16.5a 
P ią te k  z P a n k ra c y m . 17.20 W ia d o 
m ości. 17.30 F i lm  p o i. „W o ln a  sobo
ta ” . 18.10 T e le -g o l. 18.30 M ag. zw ią z 
k o w y . 19 D o b ra n o c . 19.10 T e le k in o .
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y .
20.30 F i lm  T V  ra d ź . „O d w ie c z n y  
zew ” . 21.35 K o m e n ta rz e . 22.05 ..Z aw 
sze po 21” . 22.45 F i lm  T V P  .D ro g a ” . 
23.55 W ia d o m o śc i.
P R O G R A M  I I
17.30 Ś le d z tw o  w s p ra w ie  n a u k i. 18 
T o  trze b a  w y m y ś lić .  18.30 K ro m k a  
( lo k .) .  19 K ib ic  d o s k o n a ły . 19.20 Pcze 
b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 Z  
d y m k ie m  c y g a ra : 20.15 P ro g ra m  ro z 
r y w k o w y  „B ra w o ”  20.45 „ B y ło  — 
n ie  m in ę ło ” . 21.15 W yd a rze n ia . 21 35 
T e a tr  T V  na ś w ie c ie  „D z ie c i Wa- 
n iu s z y n a ” . 22.45 „G a le r ie  ś w ia ta ”  — 
m u ze u m  ro s y js k ie  w  L e n in g ra d z ie . 
23.15 W iadom ośc i. 23.20 R o zm o w y in 
ty m n e  — Jacy  bada z n ic h  m ężczyź
n i .
S O BO TA 
P R O G R A M  I
6 6.30 7 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na 
d z ia łce  9 S o b ó tka . 10.30 W iadom oś
c i 10.40 T e a tr  T V  — „M ie js c e  re k 
to rs k ie ” . 11.45 R e la c ja  z w a ln e g o  
zg ro m a d ze n ia  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji 
L a te ra ń s k ie j.  12.10 P o ra d n ik  r o ln i 
czy. 12.40 K o n c e r t  życzeń. 13.10 P o d 
róże  bez b ile tu .  13.55 „ Id a  le ś n i’_. 
14.25 Ś p ie w a  P u p p o . 15 W iadom ośc i.
15.30 T ry b u n a  se jm o w a . 16 F u m  l v  
N R D  M śc ic ie le , o b ro ń c y  i  ra p ie ry  , 
17 S p o rt. 17.40 R e p o rta ż  z przeszłoś
c i 18.10 L o so w a n ie  D użego L o tk a . 
lÓ O  Pegaz. 19 D o b ra n o c . 19.10 M ag. 
le śn y . 19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  U S A  
— T rz ę s ie n ie  z ie m i” . 22.25 W iado 
m ości. 22.30 P ro g ra m  m u z y c z n y  - -  
M a re k  i  W acek . 23.05 S o o rt. 23...o 
K in o  nocne  — „ U m a r l i  m ilc z ą ’ —* 
w eg.
P R O G R A M  I I  . , ,  .
11.30. 12. 12.30 N U R T . 13 W iadom ośc i. 
13.10 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i.  14 D la  
d z ie c i „P o d ró ż e  na  ta ś m ie  f i lm o 
w e j” . 15 T e m a t na  d z iś . 15.50 W id e 
o te k a . ¡16.20 „¡1500 se ku n d  w ie lk ie g o  
s p o r tu ” . 16.45 E xp ress  re p o r te ró w . 
17 15 ,Z y ć  ja k  in n i ” . 17.25 M u zyczn y  
re la k s . 17.40 A n g . f i lm  d o k u m  — 

C ia ło  bez ta je m n ic ” . 18-30 B liż e j 
w s i ( lo k .) .  19.30 Na a n te n ie  D w ó j
k i .  19.15 Y ilm  ang. „ L e p k i  i  ogo n 
k i ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ies łysza - 
cy c h ). 20 „Ż y ć  ja k  in n i” . 20.45 P o 
w ró t  o lim p ijc z y k ó w .  21 S opo t 84. 
T a p a n i K a n sa . 21.20 „Ż y ć  ja k  in n i” . 
21.35 T y d z ie ń  w  po lity -ce . 21.45 Z  w i
z y ta  u... R ysza rd a  K ły s ia .  22.15 W ia 
dom ośc i. 22.25 F i lm  T V  w ł.  „ M a rk o  
P o ło ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6 6.30 T T R . 7 W szechn ica  ro d z in y  
w ie js k ie j.  7.20 A la rm  p rze c iw p o ż a ro 
w y . 7.45 „P o  gosp o d a rsku ” . 8.20 M ag. 
ro ln ic z y .  9 T e le ra n e k . 10.30 W iado 
m o śc i. 10-35 W ie lk ie  m ia s ta  ś w ia ta  — 
M e k s y k . 11.25 S p o tk a n ie  ro b o tn ik ó w  
H u ty  „W a rs z a w a ”  z m ło d y m i r o ln i
k a m i.  11.50 M ecz b o k s e rs k i P o lska  — 
U S A . 13.45 S ia d a m i naszych  z w ie rz ą t 
ło w n y c h . 14.10 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z 
n y .  14.25 D la  d z ie c i „K s ię ż n ic z k a  na 
z ia rn k u  g ro c h u ” . 15 W iadom ośc i. 
15.15 K o n c e r t  życzeń. 16 F ilm  radź. 
.E m isa riu sz  z P a ry ż a ” . 17.05 S p o rt.

18.05 O d m e lo d ii do m e lo d ii.  18.20 
A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D zień 
n ik .  20 F ilm  T V  R F N  -  „S p ra w a  
p a n i L e ro u g e ”  — cz, I I .  21.40 W ia 
d o m o śc i. 21.45 S p o rt. 22.05 K lu b  m ię 
d z y n a ro d o w y . 22.30 S opot 84 — re c i
ta l M . R odow icz .
P R O G R A M  I I
8.45 F ilm  T V  R F N  — „S p ra w a  pan i 
L e ro u g e ” . 10.25 P ro g ra m  w o js k o 
w y . 10.55 S p o rt- boks  P o lska  — 
U S A . 11.50 W iadom ośc i. 52 „ K w a 
d ra n s  z h e ln a łe m ”  12.15 ,.K :n o  O ko ” . 
13.25 .B ia ło s to c k ie  z lo tu  p ta ka  
13.30 'F ilh a rm o n ia  d z ie c io m  13.50 D la  
d z ie c i — „T y g ry s e k  P ie tre k ” . 14.35 
T u rn ie j ro d ó w  w  S u p ra ś lu . lo.95 
K in o  fa m il i jn e  „W in n e to u ” . 16 J u 
t r o  p o n ie d z ia łe k . 16.20 „Z ie lo n e  p łu 
ca P o ls k i” . 16.40 F i lm  d o k  „S la d v^  .
17.50 .N ie  ka żd e m u  ro d z i z ie m ia ”
17.05 F ilm  T V  h iszp . .C e rva n te s ” . 
!8.2S Ś w ia t i  z m ie rz c h  we w s i M  en. 
13.35 „D ro g a  ze w s i P om ieacze ”  19 
B o g o w ie  cz te re ch  s tro n  św ia ta  — 
b u d d v z m . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s łv -  
szaeveh). 20 Ł u kasza  G ó rn ic k ie g o  -  
„T ro a s ”  w  T y k o c in ie .  20 B ia ło s to c 
k ie  z lo tu  p ta k a  21 . .M is te r iu m  w  
G ra b a rc e ” . 21.15 K o n tra s ty  21.35 W i
d o w is k o  p o e ty c k ie  — .Ś m ie rć  uśm ie  
ch u  G io c o n d v ”  22 W iadom ośc i. 22.05 
F i lm  T V  CSRS — .S z p ita l na p e ry 
fe r ia c h ” .
U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14 D la  d z ie c i „6  n ie d ź w ia d k ó w  1 
k lo w n ” . 15.40 „S z a c h ” . 16.25 P o ra d y  
d la  d o m u . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia 
d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z 'e c i.
17.45 F ilm  T V  ang. „S ie rż a n t C r ib b ”
18.50 T V  dz ie c ię ca . 19 Z w ie rz ę ta  
p rze d  k a m e rą . 19.25 P rognoza  pogo
dy , k ro n k a . 20 F r. f i lm  p rz y g o d o w y

12.50 S tu d io  HaUe. 13.55 W iadom ości» P o p ro s tu  o  nas. 9.20 M a ła  P o ranna
14.05 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15.45 P ro  
g ram  ro z ry w k o w y . 16.45 w ia d o m o ś c i.

m u z y k a . 10 C o d z ie n n ie  pow ieść. 10.30 
Z ło te  la la  sw in g a . 11 N ic  czy ta liśc ie ?

16.55 S p o rt. 18.50 ' T V  dz iec ięca . 19 U . «  M u z y k a  la ty n o s k a . 11.50 „ K r ó l  
F ilm  T V  „D łu g i,  b ia ły  ś la d ” . 19.25 szczu ró w ” . 12.05 W  t o ^ c j i  T r o jk i .
P rognoza  pogody, k ro n ik a .  20 P ro 
g ra m  m u z y c z n y . 21 F łflm  ang. „P o d 
róż d o  H o n g k o n g u ” . 22.40 K ro n ik a .  
22.55 S p o rt.
P R O G R A M  H
16.30 F i lm  b u lg . „M iło ś ć  h a jd u k a ’ 
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dziec ięca ,

13 „C z a rn o k s ię ż n ik  z A rc h ip e la g u ” . 
13.10 P o w tó rk a ’  z r o z r y w k i.  14 T r ia  
i  k w in te ty .  ,15.05 W szys tk ie  d ro g i p ro  
w adzą d o  N a s h y tlle . .15.45 P od róże  re  
p o r te ró w . 16 Z a p ra sza m y  do T r ó j 
k i.  19 M agazyn. 19.30 T ro c h ę  sw in 
ga. 69.50 „ K r ó l  s zczu ró w ” . 20 L is ta

18 F ilm  T V  ra d ź . ..F a le  C za rnego  M o  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  
rz a ” . 18.55 W iadom ośc i. 18 „ E r m i-  O k o ” . 23 Z ap ra sza m y do T r o jk i .
taż” . 19.30 S z tuka  lu d o w a . 20 F ilm  
f r . - w l .  „ W in n i” . 21.30 K ro n ik a .  22 
„ P o r y  ro k u ”  J . H a ydna .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie 
c i. 11 N a u k o w c y  pedagogom . ! 1.50 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 12.50 W iado -

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05. 17. 19.30. 23.50. 
7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.30 M u z y k a . 
7.40 Jez. a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  su  
p ie m e n t. 8.'10 C z ło w ie k  w  sw o im  
„ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 
A k tu a ln o ś c i. 9 N ie z a p o m n ia n e  p rze -

k u  13 30 T ik  n iż  to  iu.ż 15 Ś w ię to  w ie d z . 10 Z e  s ta re g o  g .a m o fo n u . 
w  o g ro d z ie ” . 45.30 W id o w is k o  d la  M U 0 'V adem écum  11 R ozg łośn ia  h a r -  
d z ie c i. 16-K o n c e r t  życzeń. 17 W la - ce rs lja  Í2.10 M s t o e  zeaoo ły  in s t ru -  
do tnoćc i. 17.16 S p o rt 18.50 T V  dz ie - m e n ta ln e . 12.M M ie d z y  fa n ta z ja  a
etc ca. 13.25 P rognoza  ooaody. k ro -  “ * “ *« •  13 o ^ M i n i T ^ o w a * « * *n ik a . 20 F i lm  „M e k s y k a n c z y k  'F e li-  f ! au  a ,„ 14 O ku ltu r^e  słoyra. 14.-0 
np R iv e ra ”  21 20 P ro g ra m  ro z ry w k o -  ^b ł® w a  E w a  B em . 14.30 P o p o łu d n ie  
k n w v  K o n i k i  V m ło d y c h . 15 T e a tr  d la  M ło d z ie ży .
P R O G R A M  I ?  k  i 16 R e d a kc ja  re p o rta ż y . 16.05 Z  m i-
1Í3Í1 I P flpnriv h a ik i z a sa d k i 16 50* ik ro  fo n e m  po k r a ju .  17.05 P e jzaż  p o i-  
F t t o  K r S á f r .  « 3  f k i  17.» L u d z ie  .00 ,k i.  o b ycza je
Radź. f i lm  a n im o w a n y . 17.45 W ia d o - ł® W araeaw ski ty d z ie ń  m u z v c z n y  lS 
m ości. 17.50 T V  d z iec ięca . 18 „ N ie -  T W tr ‘sfw T5rt1n^ w  lf l M Tp7 f r a n “
bezp ieczne s p o tk a n ia ” . 18.55 W iado-

P o r t re ty  P o la k ó w . 19.40 Jez. f r a n 
c u s k i. 19.55 O rk ie s tro w e  g ra n ie . 20.20

m ożc i. 19 S o o rt. 20 F i lm  _d.uńsk i  .B an r » 1 « ^ .  * £ * « -
da O lsena” . 21.30 K ro n ik a .  22 „S o 
c ja liz m  i p o k ó j” . 22.45 F ilm . radź, 
„D y n a m it  pod m in a re te m ” .

R A D I O

k u ltu rz e .  22 S p o tk a n ie  z re p o r ta 
żem . 22.25 H is to r ia  k ra k o w s k ie s ó  ja z 
z u . 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 M u 
zyka  »pod zna-ku A m o ra . 23.30 Roz
m o w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 19. 20. 23.

t  7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla c h .
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 19.20. 22. 7 30 ę zas i  lu d z ie . 8.30 M o skw a  z 
23- , _ m e lo d ią  i  p io se n ką . 9 M ag. w o js k o -
16.15.B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  1 wy> 10 O rk ie s tra  P R iT V . 10.30 T e a tr  
A k tu a ln o ś c i. I7.2a B a lla d y  po f r a n -  d la  dz je cL  n  K o n c e r t. 11.30 M eca 
cu sku . 18.15 W  p o s z u k iw a n iu  u lu -  bo4cser.sk i P o lska  — U S A . 13.05 P rze  
b io n e j m e lo d ii.  19.30 B a d io  d n o -  ^  ty fio d m ik ó w . 14 M ae. m io d n y , 
m m .  » J *  K o n c e r t  życzeń. 20.40 „ a ro d o w y , l i M  w  Je z io ra n a c h '’ . 15 

K o n c e r t  życzeń. 16 T e a tr  P R . 17 M ag.

PR O G R A M  1

.R y tm ” . 18 D ia to g i h is to ry c z n e . 18.15 
Ś w ia t  m ó z y k i. 19.10 N a je d e n  głos. 
19.30 R a d io  — d z ie c io m . 19.50 S iadem  
in te rw e n c ji .  21.05 P o ls k i«  ro d o w o 
d y . 21.30 S ły n n i w ir tu o z i.  22 T e a tr  
PR . 23.15 ś w ia t  w  ty g o d n iu .  23.25

W IA D O M O Ś C I: 13. 17. 21. 0.55. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.55. 21.
7.05 Q uod l ib e t .  7.40 Za ro g a tk a m i. 
8 K o n c e r t  życzeń. 8.25 A u d y c ja  w o j-

20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.40 
W iersze d la  C ieb ie . 21.15 M uzyka . 1 
b a ro k u . 22.25 R e p e ty c je  z jaazu .
23.25 D y s k o te k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.05. 0.50.
S ER W IS  R Y B A C K I:  21.
15.10 T ańce  p o lsk ie . 15.3« F o lk lo r .
16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w -  Jazz. 
cy. 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . P R O G R A M  I I  
M ag. n a u k o w y . 17.40 Szczec ińsk ie  
n a g ra n ia . 18.03 K o n c e r t życzeń.
18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczó r w  
f i lh a rm o n ii .  21.10 W ieczo rne  r e f le k 
s je . 21.15 B a lla d y  na in s tru m e n ty .  -  - - „ -  - - -  _ n tv c z n v m  « tv - 
21.35 T e a tr  P R . 22.17 S łu c h a jm y  ra -  1015
z cm . 23.20 P o la cy  na p ły ta c h  ś w ia -  Łu- S - lS i r o n d y n w  U te ia tu rz e . . 
ta. 24 G łosy , in s tru m e n ty ,  n a s tro - P o ra n e k  z m u z a m i. U  M u z y  

n 4« M m if l i i i r a  l itp ra d k a  ka  d la  k o le k c io n e ró w . 13.05 K o n ie . 0.45 M in ia tu ra  lrterac-Ka. c e r t  w 0 S P R iT V  w  K a to w ic a c h . 13.50
P R O G R A M  I I I  P io s e n k i z d o b rą  d y k c ja .  14.15 R o -
15.05 R ock  po p o ls k u . 15.45 l i l a k -  m anse i  n ie  ty lk o .  15 K o n c e r t ch o - 
son. 16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  17-30 Di.n 0 w .śki. 15.35 P io s e n k i na  te le fo n . 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 19 „K ró d o - 1705 R ad iow a  B ib lio te k a  M uzyczna , 
w ie  p rz e k lę c i” . 19.30 T ro c h e  s w in -  j«  ..P o to p ie n ie  F a u s ta ” . 21.05 W iado - 
ga „ 19.50 „ K r ó l  s zczu ró w ” . 20 mo^ Ci s p o rto w e . 21.20 L is ta  b y ły c h  
T ró j-D ź w ie k .  20.45 K lu b  T r ó jk i .  .prze b o jó w . 22.15 W ie czó r p ły to w y . 
21 T rz y  -k w a d ra n s e  jazzu . 21.45 0 1g w  ś w ie c ie  k a m e ra lis ty k i.
K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p iew ać p o e z je . _____
22.45 „ W  to b ie  — s c h iz o fre n ia ” . P R O G R A M  I I I
23.20 Z ap ra sza m y d o  T r ó jk i .  23.50 8.10 K o m u  p iosenkę? 8.45 K ą ty  w i-  
S piące p ię k n o ś c i — K a rv a b a ta .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
16 L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 16.10 I n 
s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z ry w k o 
w e j. 16.35 W id n o k rą g . 17.05 K o n c e r-

e k s p e rtó w  19.40 J . a n . ie tó k L  la .w  na g0 rą c0 - 15.30 O d ku rzo n e
Ł - ' - .  15.50 B ILskie  s p o tk a n ia . 18 

D z ie ła  in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia . 17 
P o w ię ksze n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  na 
g ra n ia . 18 „ I r y ta c je ”  — s łu ch . 18.33 
W a ria c je  na  te m a t... 19.05 B a w  sie 
razem  z n a m i. 21 „P o w ró t  d o  A le k -  

8 9 10. 12.05. s a n d r ii” . 21.20 M u z y k a  1est ja k  n ie 
d z ie la . 22 R o zm yś la n ia  p rzed  p ó łn o - 

6 30 P rzeg ląd  p ra sy . 8.10 O b se rw a c je  ca. 22.10 M is trz o w ie  Jana  S ebastia - 
K .  Z ie liń s k ie j.  8.40 Ż o łn ie rs k i z w ia d . n a- 22.50 R o z m yś la n ia n rzed  o o !n o i,3 • 
9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 „H u ra g a n ” . 23 Z ap ra sza m y do  T ró .ik i.  2J.ao h p ią -
11.05 K o n c e r t  przed  h e jn a łe m  12.30 ce p ię kn o śc i.
M u zyka  fo lk lo re m  m a lo w a n a . 13.20 P R O G R A M 'IV
So ewa O liv e r  D ra g o je v ic . 14.05 M ag. W IA D O M O S C I: 12.05. 17. 19.30. 23.50. 
„R y tm ” . 16.05 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y . g K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.20 
16.30 K o n c e r t  życzeń 17 M u zyka  i  A n e g d o ty  i  fa k ty .  8.50 S o n a ty  k o -  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 M u z y k a  z f i lm o te -  ¿c ie ln e  MOZa rta . 9 T ra n s m is ja  m szy  
k i.  18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  rz y m s k o k a to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a - 
ia k  z n u t. 19.30 R adio d z ie c io m . 2010 n o w y  10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e . 
P rz y  m u zyce  o  sp o rc ie  21.05 T y g o d - jo  5 0 'R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 12.10 Z a 
n ik  k u ltu ra ln y .  21.25 B a le t — „P ta k  „ a'd k i m uzyczn e . 12.30 W y p ra w y  
o g n is ty ” . 22.25 Na ro c k o w a  n u tę . c z w ó rk i.  13.30 W ło s k i b a ro k  w 
23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.25 Z a p ro - m u zyce  13.45 D o ro ś li o  h a rc e rs tw ie .

j4  u c h e m  Ib isa  14.30 P o p o łu d n ie  m ło  
d ych  s łu ch a czy . 15 T e a tr  K la s y k i d la

d ze n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o 
w y . 9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y l 
k o  50 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tka 
n ia  11 Pod d a ch a m i P a ryża . 11.30 
„B ia łe  o k n o ” . 12 R e c ita l W ik to ra  
T r ie t ia k o w a . 12.50 B lis k ie  s p o tka 
n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u z y k a . 14 P r y 
w a tn ie  u R yszarda  S w ie rk o w s k ie g o . 
14.15 N o w a  p ły ta  S te v ie  W o n d e ra . 15

O tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i, ¿».¿u w *c - «p o tka n ia
czó r m u z v k l 1 m yS li. 22 Na s k rz y -  przeM e._1S .S 0 B lis k ie  W o ttą B H . 
d ła ch  p ie śn i. 22.50 L e k tu r y  C z w ó r
k i.  23 C z ło w ie k  i  n a u k a .
S O B O TA  
PR O G R A M  I 
W IA D O M O Ś C I: 6.

19. 20. 22.

sżenie do tańca.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 13. 17 20.50. 0.50. 
S ER W IS  R Y B A C K I: 6.28. 13. 21.
6.30

M ło d z ie ży  16 S o c jo lo g ia  i  ż yc ie  p»- 
-ViS u.«,. toczne . 16.05 W ra tis la v ia  C an tans.

o.M  S tu d io  B a łty k .  7.35 R o d z in n y  17.05 Q uiz, 17.a2 P o lska  m u z y k a  orga 
p o r t. 8.05 N aszym  zd a n ie m  8.10 A r -  no w a . 18 N abożeńs tw o  k o ś c io ła  p o l-  
c h iw u m  p io s e n k i 8.30 P o ra n n a  sere- s k o k a to lic k ie g o . 18 45 p ‘eSn' ore i ‘ j ‘ '  
nada. 9 „ K r ó t k ie  d n i” . 9.20 M u z y k a  n e M o n iu s z k i. 19 A lfa  i  i r  "
k tó ra  lu b i Jan E n g le r t.  9.50 „K G  Echa fe s t iw a li i
200” . 10 G odzina  m e lo m a n a . 11 Z a w  W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  2? K e n e s - 
sze po je d e n a s te j. 11.10 K a b a re to n  s ie  i  rezonanse m uzyczne  22.5« l e r -  
D w ó ik i.  11.30 T y d z ie ń  w  s te reo . 12 tu r y  C z w ó rk i.  23 G ra  A lb e r t  v o n  
S z ta fe ta  o rk ie s t r .  12.25 W  s tro n ę  ja z -  D a ye n  23.10 P u b lic y s ty k a  k u l t u r a i  
zu. 13.05 N a u czyc ie lska  n u ta . 13.20 Z  na

8 R E D A K„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW  „P ra s a —K s ią ż k a -R u c h ” . W Y D A W C A - S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  70-550 Szczecin p l ^ * ^ V t^J ’ r1Ms,L, | f ^ r ir o N Y  cen. 
C JA  70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r. pocz t. 70-925 Szczecin), re d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n e u sz  Je lo n e k  D R U K  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L ,E tu n y . ce 
tra la  430-21, s e k re ta r ia t  red . nacze lnego  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. dz. m ie js k i t r a la  430-21 s e k re ta r ia t re d  nacze lnego  «57-41 s e k re ta rz  re d a k c ji 4b7-zv a z m ^  - 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń. 70-550 Szczecin. Dl H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Z s  treść I te rm in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponos i ^  ^O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  
o o w ie d z la ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca . C-8
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Choć stare problemy pozostają aktualne...

usprawnienia
Z  TR A M W A JÓ W  C Z Y  A U TO BU SÓ W  korzystamy wszyscy 

Jedni codziennie, inni —  sporadycznie. Nic dziwnego,
i t p .  M o g ło  s ię  też zd a rzyć , że je 
den  to r  na p ę t l i  b y ł  za ta raso- 

. . . .  .  , .  .  a  - • , . . .  „  ,  .  .  ,  w a n y  przez w ó z  w ła ś n ie  n a p ra -W P K M  jest firm ą, o której mówi się często i dużo. Także i do w ia n y  przez e k ip ę  re m o n to w ą . D la 
redakcji przychodzą Czytelnicy zgłaszający sporo wniosków tego_ też k o ń c z y m y  
czy uwag pod adresem miejskiego przewoźnika. I  chociaż —  
jak  wiemy —  szczecińskie W P K M  wygląda dość korzystnie na
tle  bliźniaczych przedsiębiorstw z innych miast kra ju , jest rze- p rz y s ta n k u  tra m w a ju  s ta ło  się rę
czą naturalną, iż chcielibyśmy, aby obsługa pasażerów była sułą. 
jeszcze lepsza.

B asen ie '
G ó rn ic z y m  bud o w ę  d o d a tko w e g o  
to ru .  P o w in n o  b yć  w ię c  le p ie j. .  

— B IE G A N IE  do s to jącego

W S ZY S C Y  s ię  sp ie szym y . P ro  
b le m  zaś p o ja w ia  się z tego p ros  
tego  pow odu , że g e n e ra ln ie  w y 
d łu ż a m y  w  c a ły m  m ieśc ie  p e ro n y

t ra m w a je  ty p u  105 N  z a jm u ją  od 
c in e k  100 m e tró w .

— C Z Y L I w ie lk o p o je m n e  zesta 
w y  to  w yg o d a  ale jednocześn ie

D Z lS , w  rozm ow ie  z zastęp- ham ulcow ych. Są one zaczepia ____  __ _ ....................
cą d y re k to ra  W P K M  ds. eks- ne na trzech 1 2 -m ilim e trow ych  (p rz y k ła d e m  s k rz y ż o w a n ie  ’  u i. 
p lo a ta c ji Eugeniuszem  Zającem  śrubach i m a ją  m ożliwość sprę J £ au s u tta  i  ?a i W o js k a  P o lsk ie - 
przekazu jem y ko le jn y  ..pak ie t”  żystego w ahan ia  się. A  ja k i je s t lo in y m T ^ fia d a m l^ S ie ra la c 0 w“£  
spostrzeżeń dokonanych przez stan to ro w isk  (m am y ich  ok. 100 c e j pasażerów , a  d w a  p o tró jn e  
naszych C zyte ln ików . km ) — w iadom o.

— p a n i e  d y re k to rz e , na p o czą t W ysta rczy w ięc, że płoza ha-
T aawno m u lca  uderzy w  w ysta jąca le k-

r ie r a ”  k a w a ł za rd ze w ia łe g o  m e ta - k o  p o n a d  S z y n ę  k o s tk ę  b r u k u  n o w y  p ro b le m  d la  pasażera.
- - - - - -  i ' " " . “ *  za tem  o k o le jn e

>ącę w  n a jb liż s z y m  
czasie  k lie n tó w  W P K M .

------- ------  ----------------- „■ . — ................  - - — O T R Z Y M A L IŚ M Y  ju ż  10s ra s a  słs* nowychr o  na szczec ińsk ich  to ro w is k a c h ...  Od r a z u  w s z y s tk ie  lO ro w is K a
— Codziennie z tra m w a jó w  to fizyczną niem ożliw ość

, . , , . . .  — P rz e jd ź m y  za te m  do  ja k o ś c i
zostaje w y rw a n ych  k u k a  płóz o b s łu g i pasaże rów . D laczego

-  -  w id o c z n y m i ś la d a m i p rz e je - S f la  j est potężna. Płoza, k tó ra  * * " ¡ ¡ ¡5 .
c h a n ia  p rzez tr a m w a j.  B y ła  to  je  ______i,« » «  n o w in k i c ze ka j.
d na  z e 's z c z ę k  h a m u lc a  m a g n e ty - w padnie  pod ko ła  może spowo- 
cznego (k tó re  podw ieszone są j  w  dawać także w yko le je n ie  tram -

w ych  typ u  N-105. k tó re  chcemy 
sk ie row ać w  godzinach „szczy
tu  na lin ię  „2 ”  ( i to  w  po tró j

tylkoJeszcze 
10 miejsc

J U Ż  ro zp o czą ł s ię  k u rs  p rz y g o 
to w a w c z y  z m a te m a ty k i i  f iz y k i  
d la  k a n d y d a tó w  na  w yższe  ucze l
n ie . z o rg a n iz o w a n y  p rzez  szczec iń 
s k ie  o d d z ia ły  P T M  oraz, N O T . P rz y 
p o m in a m y , że z a ję c ia  t rw a ć  będą 
do  m a ja  p rzysz łe g o  ro k u , zaś p ro 
w a d zą  je  w y s o k o  k w a li f ik o w a n i,  o 
d u ż y m  d o ś w ia d cze n iu  pedagog icz 
n y m  s p e c ja liśc i.

Jes t jeszcze 10 w o ln y c h  m ie jsc . 
R a d z im y  s k o rz y s ta ć ! Z a ję c ia  ro z 
p o c z y n a ją  s ię  w  p o n ie d z ia łk i i  
c z w a r tk i o godz. 16. W sze lk ie  in 
fo rm a c je  p od  n r  te l.  455-09.

(Up.)

Notatnik szczeciński
o  w  sobotę  P a łac  M ło d z ie ż y  o r 

g a n iz u je  r a jd  p ieszy  z p rz e w o d 
n ik ie m  do Puszczy B u k o w e j. Z b ió r 
k a  c h ę tn y c h  p rz e d  I  p a w ilo n e m  
P M  o godz. 10. N a to m ia s t o godz. 
12 w  s a li k in o w e j po ka z  w a lk  k a 
ra te .

O '20 bm . o godz. 10 odbędzie  się 
g ie łd a  rze czy  u ż y w a n y c h  w  s ie
d z ib ie  Z a rzą d u  L K P  p rz y  u l.  Ja 
g ie llo ń s k ie j 16a.

O  W  sobotę  o godz. 10 w  sa li 
k in a  „M a rs ”  o d b ędz ie  s ię  z e b ra n ie  
p i lo tó w  — c z ło n k ó w  K lu b u  P ilo tó w  
W yc ie cze k  K ra jo w y c h .

<>-W  n ie d z ie lę  o  godz. 10 odbę
d z ie  s ię  w  k lu b ie  ..P o c z ty lio n ”  
g ie łd a  s ta ro c i.

O  K lu b  M P iK  zaprasza w  n ie 
d z ie lę  o godz. 16.30 na p ro g ra m  
s ło w n o -m u z y c z n y  p t .  ..S pacerk iem , 
p rzez  w ie k i” . W stęp  w o ln y .

<> K lu b  „M o lin e z ja ”  zaprasza  na 
g ie łd ę  r y b  i  ro ś lin ,  w  n ie d z ie lę  w  
godz. 14—16, u l.  O dzieżow a 11.

ą  D K  B u d o w la n y c h  zaprasza 
d z ie c i w  sobotę  na f i lm  p t .  „ A k a 
d e m ia  pan a  K le k s a ” , godz. 14 i  17. 
W  n ie d z ie lę  o godz. 12 zaprasza 
n a  f i lm  p t .  „B u łe c z k a ”  i  o  godz. 
14 i  17 „A k a d e m ia  p ana  K le k s a ” .

ą  D K  „D ą b ie ”  zaprasza  d z ie c i na 
zes taw  b a je k  w  n ie d z ie lę  o godz 
15.

ą  D K  „ K o r a b ”  zaprasza d z ie c i n 
zes taw  b a je k  w  n ie d z ie lę  o godz 
U  i  12 o ra z  m ło d z ie ż  o godz. 13.

ą  K lu b  „ P in o k io ”  — poez ja  i  m u 
zy k a . W y k o n a w c y  m . in .  ..Schola 
Ć a n to ru m ”  i  B og d a n  B a e r w  rno- 
n o d ra m ie  „S p a c e rk ie m  p rzez  w ie 
k i ”  — n ie d z ie la , godz. 19.30, u l.  
S ik o rs k ie g o  26.

Kronika wypadków
D Z W O N E K  a la rm o w y  w  s ie d z i

b ie  s tra ż y  p rz y  u l.  G ro d z k ie j b rzę 
cza ł w c z o ra j ra z  po ra z . c ie żk ie  
s tra ż a c k ie  w o zy  b o jo w e  p ę d z iły  
r y k ie m  s y re n  u lic a m i m ia s ta , 
z a n ie p o k o je n i p rze ch o d n ie  p y ta l i  1e 
d en  d ru g ie g o  gdzie  sie p a li.  B y ły  
to  je d n a k  t y lk o  ćw icze n ia , k t ó 
ry c h  p rz e b ie g  n a g ry w a ła  T V . P ra w  
d z iw y c h  p o ża ró w  z a n o to w a n o  ty lk o  
d w a . n ie g ro ź n e : na  a l.  W o jska  P o l 
sk ie g o  s p a liło  s ie  15 m  w ie ś b y  da 
c h o w e j ( s tra ty  — 10 tys . z ł), a na 
a l.  W y z w o le n ia  — śm ie c i w  zsyp ie . 
B ez  s tra t.

ó u a iu g l p a A d £ C lu n . — ---  ----- -------- 1 ”  '  ,  -
w ie lu  p rz y s ta n k a c h  b ra k  z w y k łe j nych zestawach) „Ó sem ka”  na- 
la w k j na k tó ry c h  Starsze osoby t o m ia s t  je ź d z ić  będ z ie  W s k la -  
m o g ły b y  choc c h w ilę  odpocząć? ,  ,

-  M a m y  HM D rzys ta n kó w . a n a  d z ie  p o  d w a  „ p r z e g u b o w c e  . 
n ic h  220 w ia t  i  60 ła w e k . C hce- T a k i z e s ta w  z a b ie r a  ju ż  350 o -  
m y  n a d a l w yposażać  p rz y s ta n k i, „ a u  
a le  je d y n ie  w  w ia ty .  Ł a w k a  —
podczas z ły c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe 
ry c z n y c h  n ic  p rze c ie ż  n ie  d a je .

O trz y m a liś m y  ta kże  20 n o w y c h  
„ Ik a ru s ó w ” . Z a s il im y  n im i p o lic k ą

je ś U  iS dnS k w S S S w l e  z w ró c ą  w  » r z r f y m  ro k u  „ r a c
s ię  do  nas z ta k ą  p rośbą w ska  
ż u ją c  na k o n k re tn y  p rz y s ta n e k  -  
na  p e w n o  s p ra w y  n ie  z b a g a te li-

w id u je m y  n a to m ia s t w y d łu ż e n ie  go
d z in  k u rs o w a n ia  au to b u su  71 (os ie 
d le  A rk o ń s k ie  — S łoneczne) na ca-Łiu oenuu opi a w y Ły<*h****,** , . . .  , , ., , _ .

ż u je m y . P a m ię ta jm y  ty lk o ,  że n ie  d z ‘e n - *Ve w  godzinach
w szędzie  m ożna  u s ta w ić  ła w k ę , szczy tu . Sadze te ż  że w  zw ią z k u  z 
P rz y k ła d e m  — w ia ta  n a p rz e c iw  p o c z ą tk ie m  za s ied len ia  B u k o w e g o
D T  „C e n tru m ” .

— B a rd zo  w ie le  k r y ty c z n y c h  u - 
w ag  pada pod adresem  p rz y s ta n 
k u  k o ń co w e g o  na  B asen ie  G ó rn i
czym . D laczego — p y ta ją  C zy te l 
n ic y  — do p rzy je żd ża ją ce g o  na 
p rz y s ta n e k  a u to b u s u  m ożna wsiąść 
n a ty c h m ia s t zaś t r a m w a j z a n im  
p o d je d z ie  na p rz y s ta n e k , m u s i sw o 
.ie odstać na o d le g łe j p ę tli?  G d y  
pada śn ieg  lu b  deszcz, lu d z i to  
ba rd zo  d e n e rw u je .

— M ó w i pan. że sp o ro  zastrzeżeń 
je s t w  s to s u n k u  do  B asenu G ó rn i
czego. N am  ró w n ie ż  s ie  ta m  n ie  
podoba... T rze b a  s ie  je d n a k  lic z y ć  z 
re a lia m i. T o  n a jw ię k s z y ‘ p u n k t p rze 
s ia d k o w y  w  m ie śc ie . W  g o d z in ie  
szczy tu  p rz e w ija  s ie  ta m  k ilk a n a ś c ie  
ty s ię c y  pasaże rów . A b y  p rze w ie źć  
w s z y s tk ic h  w  m ia rę  szyb ko  — m u 
s ie liś m y  w y d łu ż y ć  pe ro n  ta*k b y  m o 
g ły  ta m  s ta w a ć  d w a  p o tró jn e  ze
s ta w y  tra m w a jo w e . P rzez to  — s iłą  
rze czy  — w y d łu ż a  sie d ro g a  pasaże
ra  z p rz y s ta n k u  a u to busow ego  na 
t ra m w a jo w y .

C Z Y  t ra m w a je  s to ją  bezczyn n ie  
na p ę t l i ,  a pa sa że ro w ie  n ie  m ogą 
się ic h  doczekać?. J e s t to  ch yb a  
przesada. C zę s to tliw o ść  od je żd ża n ia  
t ra m w a jó w  w  „sz c z y c ie ”  n ie  m oże 
p rze k ra cza ć  5 m in u t .  a poza 
„s z c z y te m ”  — o k . 10 m in u t.  M o 
to rn ic z y  zaś zo b o w ią za n y  je s t do
ko n a ć  na  p ę t l i  4 -m in u to w e g o  po 
s to ju  w  ce lu  s p ra w d z e n ia  s tanu  
w o zu , p rz e s ta w ie n ia  k a s o w n ik ó w ,

trze b a  będzie  ro z w a ż y ć  k w e s tie  po
spiesznego po łączen ia  p ra w obrzeża  
ze Ś ró d m ie śc ie m .

Rozm. mor.

Handlowe to i owo

Więcej kremów twarogowych
♦  S Z C ZE C IŃ S K A  spó łdz ie l

czość m leczarska zwiększa p ro 
dukcję  k rem ów  tw arogow ych  do 
2 ton  dziennie. Jest to dużo je 
ś li zważym y, że do te j po ry  te
go przysm aku w y tw a rzan o  je 
dyn ie  tonę. K re m y  twarogow e 
cieszą się dużym  uznaniem  ma
łych  i  dorosłych k lien tów .

♦  P R A C O W N IC Y  RSOP w  d a l
szym  c ią g u  z a ję c i są p rzede  w szy 
s tk im  g ro m a d z e n ie m  w a rz y w  i  o- 
w o có w  na rz e z e rw y  z im ow e , 
ko p ca ch  ju ż  z n a jd u je  s ię  2 800 
to n  z ie m n ia k ó w , a w  ko m o rn e  
c h ło d n ic z y c h  leżą 284 to n y  ja b łe k  
z im o w y c h  o d m ia n . G ro m a d ze n ie  
t rw a  n a d a l. Sa k ło p o ty  z se le ra 
m i i  p o ra m i ą o b re l ja k o ś c i

♦  S Ł A B E  je s t zainteresowa
nie obwoźną sprzedażą ry b  na 
osiedlach K siążąt Pom orskich i 
Redzie. Również obwoźna sprze 
daż w a rzyw  nie za bardzo 
„c h w y ta ” . H and low cy tw ie rdzą , 
że p o tenc ja ln i k lie n c i wciąż za
ję c i są likw id o w a n ie m  urodza
ju ... grzybów.

+  N IE D A W N O  nadeszła  du ża  do
s ta w a  im p o r to w a n y c h  w in  g ro n o 
w y c h . S anep id  p rze b a d a ł ju ż  w szy
s tk ie  p o trze b n e  p a r t ie  i  w  nadcho 
d zą cym  ty g o d n iu  w  sk lepach  
z n a jd z ie m y  szam pany. w e rm u ty ,  
w in a  w y tra w n e  i  deserow e. Łącz 
n ie  je s t tego  do  sp rzedaży 40 tys . 
l i t r ó w .

♦  C H Ł O D N IA  Składow a m a 
poważne k ło p o ty  p rodukcy jne  
związane z b rak ie m  fo li i.  Po 
prostu  opakow ania tego b ra ku 
je  genera ln ie  w  przem yśle spo
żywczym  w  ca łe j Polsce. W ie le 
p ro d u k tó w  trzeba z konieczno
ści pakować ręcznie — co jes t 
zbyt pracochłonne, a maszyny

s to ją  nieużytecznie, bo fo lia , 
k tó ra  jest, n ie spełn ia w ym ogów  
w ytrzym a łośc iow ych . (wys)

Cyrk przyjechał!
J A K  m ożna s ię  d o w ie d z ie ć  z l ic z 

n ie  w y w ie s z o n y c h  w  m ieśc ie  p la 
k a tó w , z a w ita ł c y r k  „ A r le k in ” . W 
n a m io c ie  ro z b ity m  p rz y  p l.  R o d 
ła  a r ty ś c i będą daw ać w y s tę p y  je 
d y n ie  przez 15 d n i. P re m ie ra  — 
w  n a jb liż s z ą  sobotę, o  godz. 15. 
N a jw ię kszą  a tra k c ję  ZO O  c y rk u  
„ A r le k in ”  s ta n o w i tre s u ra  d z ik ic h  
z w ie rz ą t — lw ó w  b e rb e ry js k ic h , 
p u m , w ę ż ' boa. n ie d ź w ie d z i. O to  
zaś b y  h u m o r n ie  opuszcza ł p u 
b lic z n o ś c i zadbać m a aż cz te rech  
k o m ik ó w .

P rzedsp rzedaż  b ile tó w  p ro w a d zą  
n : s tę p u ją ce  p u n k ty :  „G ro m a d a ”  
p rz y  p l.  L o tn ik ó w  7, te l.  346-94 1 
„P o m e ra n ia ” , a l. Jednośc i N a ro d o 
w e j 50, te l.  469-31. K a sy  c y rk u  
czynne  sa od  w c z o ra j w  godz. 
10—19. P rz e d s ta w ie n ia  o d b yw a ć  się 
będą: w  so b o ty , godz. 15 i  19. w  
n ie d z ie le , godz. 14 i 18. W  pozo 
s ta łe  d n i (z w y ją tk ie m  1 lis to p a 
da) — o godz. 18. (m or)

Foto.: Z. Jodkow ski

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W S O BO TĘ czynne  beda

w ę d lin ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e , d ro 
b ia rs k ie  czynne  od  8 do 13. S k le - 

w  p y  ry b n e  czynne  od  8 do 13 p rzy  
godz. o d  7 do 13 s k le p y  o g ó ln o - B oh . G e tta  W -go. T k a c k ie j,  p i. K i -  
spożyw cze. n a b ia ło w e  i  p ie k a rn ic z e  liń s k ie g o . S k le p y  i  k io s k i w a rz y w - 
p rz y  u l.  B a łty c k ie j 25. K a rp ie j 1. n o o w o co w e  o ra z  s p o żyw czo -ro in e  
In w a lid z k ie j 116. S to łc z y ń s k ie j 75 i  czyn n e  ca ła  s ieć w  godz. od 9 do 

B o h . W a rszaw y 6. K ońs ik i K ie ra t  14. poza s k le p a m i K P G O . k tó re
12. J a w o ro w e ! 2. P o cz to w e j czynne  beda p rz y  J a g ie llo ń s k ie j 5.
D w o rs k ie j 2. K o lu m b a  6. M iesz- P o w s ta ń c ó w  25 w  godz. 9 *3o 14. 
k a  I  105, A s n y k a  13. Ś lą s k ie j 19. S k le p y  m o n o p o lo w e  „P o n a lu ”  c zyn - 
S w ia to w iid a  47. D z ie rżo n ia  31. Ro- ne  w  godz. 13 do 17 p rz y  S tó ł-  
b o tn ic z e j 12 U nia L u b e ls k ie j 32, c z y ń s k ie j 171. M a łk o w s k ie g o  26 i
B a rb a ry  2. Z a w a d z k ie g o  56. K o m u 
n y  P a ry s k ie j l  i  40. S z e ro k ie j 2.
W rz e s iń s k ie j 3. R y m a rs k ie j.  S c ie - po d le g ło śc i 
g iennego  7. M . B u czka  21 i  35. S tru  K rz y w o u s te g o

T k a c k ie j 1. S k le p y  c u k ie rn ic z e  
cz y n n e  w  godz. 10—16 p rz y  N ie - 

J a g ie llo ń s k ie j 12, 
W yzw o le n ia

ga. M e ch a n iczn e j 13. Z ie m o w ita  6. o ra z  D w o rs k ie j 8 c z y n n y  od  11 do 
K o ś c ie ln e j 18. P o k o ju . B a t. C h ło p - 17. 
s k ic h  49. N ie p o d le g ło ś c i 2. M io d o 
w e j 23. P o tu l ic k ie j 29. M a c ie jo w i-  go. D T  „P o s e jd o n ” , sk le p u  „C e p e - 
cza. W itk ie w ic z a . 9 M a ja  29. Re- l i i .  „P e w e x u ”  o ra z  p rz y  S w ie rc z e w - 
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 10. K r z y -  sk iego  1 czyn n e  od  10 do  16. 
w ous tego  15 i  29. p l. P o p ie la  1. 28 K io s k i „R u c h u ”  czynna  ca ła  sieć 
K w ie tn ia .  O d ro w ą ża  5. S trz a łó w -  w  godz. 6 do 15 o ra z  d y ż u rn e  p rz y
s k ie j 2. W o j. P o ls k ie g o  42 i  134. 
T a trz a ń s k ie j 3. C h o p in a . P rzysz ło ś -

W yz w o le riia  29. W yzw o le n ia . 
P io tra  S ka rg i. W o j. P o lsk ie g o

c i. P y rz y c k ie j G oszczyńsk iego . Ja g ie llo ń s k a . K . M ia r k i — K u  
Jedn . N a ro d o w e j 50. L u b e c k ie g o . S ło ń cu . M ic k ie w ic z a  — B rz o z o w - 
S zcze c iń sk ie j 12. p rz y  K ra k o w s k ie j sk iego . B u d z iszyń ska . os. S łonecz-
od  7 do  U . O d z ie żo w e j. K .  N a p ie r -  
sk iego  od  6 do 10. N a to m ia s t s k le 
p y  d y ż u rn e  czynne  od  7 do 17 p rz y

ne. JS. G ie rcza k . p l.  H o łd u  P ru g k ie - 
go.

W  N IE D Z IE L Ę  czyn n e  p la c ó w k i

D Z lS  o  godz. 5 n ad  ra n e m  u 
zb ie g u  u l.  Ja ro g n ie w a  i W ilc z e j „m a  
lu c h ”  ozn a czo n y  ta b lic ą  „n a u k a  
ja z d y ”  p o trą c ił żo łn ie rz a  W P. k tó 
re g o  w  c ię ż k im  s ta n ie  o d w ie z io n o  
do  szp ita la .

W czo ra j k r ó tk o  p rzed  godz. 6 na 
s k rz y ż o w a n iu  u l.  B y to m s k ie j z B u l 
w a re m  G d a ń s k im  d u ż y  „ F ia t ”  SZD  
6448 k ie ro w a n y  przez Tadeusza R . 
w y je ż d ż a ją c  z b u lw a ru  . p o tra c ił 
59 -le tn ie g o  Z enona F.. k tó r y  szedł 
u lic a  p rz y  k ra w ę ż n ik u , p c h a ją c  m o  
tocy flc l „W S K ” . L e k a rz  p o g o to w ia
s k ie ro w a ł ra n n e g o  do  s z p ita la . | p rz y  a l.  Je d n . N a ro d o w e i 47 c z y n - le g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ieood le - 

<ap) I  ne  od  10 do 17. S k le p y  m ie rn o -  g ło śc i 41 o ra z  na  D w o rc u  G łó w -

u l.  E . G ie rc z a k  27. L e g n ic k ie j 21, h a n d lo w e  — D e lik a te s y  p rz y  Jedn . 
B a z a ro w e j 28. p l. P o p ie la  1. S a n - N a ro d o w e j 47 od  9 do  13. p rz y  
to c k ie j 4. R e y m o n ta  4. A r m i i  C ze r- W o j. P o lsk ie g o  25 od 12 do 17.
w o n e j 38 do 14. B ogus ław a  18. P a r -  S k le p  m o n o p o lo w y  „P o n a lu ”  p rz y
k o w e j 12 do 13. L e le w e la  8 do  13. u l.  T k a c k ie j 1 c z y n n y  od  13 do 17.
N a d  O d ra  do  godz. 17. C u k ie rn ic z y  C u k ie rn ie  p ry w a tn e  czynne  od  10
„S p o łe m ”  ZPS u l.  D w o rs k a  8 c z y n - do  18.
n y  od  11 do  17.

D o m  H a n d lo w y  d z ia ł spożyw czy  
c z y n n y  od  11 do  16. S k le p y  soożyw  
cze „P e w e x u "  o ra z  PSS „S p o łe m ”

P O C Z T A

W  SO BO TĘ c z y n n y  ca łą  dobę te -

n y m . pozosta łe  U P T . p rz y  u l.  Pocz
to w e j 5. W y z w o le n ia  70. M ic k ie 
w icza  120. S trza ło w s ik le j 46. D u b o is  
9. K ra k o w s k ie j 19. Z eg a d ło w icza  12. 
A . K rz y w o ń  10. M e ta lo w e j 30. B oh. 
W a rsza w y  55. S to łc z y ń s k ie j 149, 
S zczec ińsk ie j 21. J a ro w ita  9. B a t. 
C h ło p s k ic h  79. B a łty c k ie j 38. 
p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  1. w  Z a ło m iu , W il
cze j 13. W o j. P o lsk ie g o  35. M ilc z a ń - 
s k ie j 1„ W ło ś c ia ń s k ie j 1. C h o p in a  
26, w  P o lic a c h  p rz y  u l.  G ru n w a ld z 
k ie j  16. S z k o ln e j 11. czyn n e  o d  8 
d o  17. P o lic e  3 — u l.  P ia s tó w  5 od 
9 do 11.

K O M U N IK A C J A

Z p o w o d u  u su w a n ia  a w a r i i  gazo
c iągu  na p l. Z w y c ię s tw a  w  noc 19 
na 20 b m . t ra m w a je  no cn e  l i n i i  n r  
7 i  9 beda je ź d z iły  o b ja z d e m  przez 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  i  a l.  B u czka , a 
t ra m w a je  no cn e  l i n i i  n r  8 z B a
senu G ó rn icze g o  do p l.  R od ła .

N a to m ia s t w  sobotę  od  godz. 
5 do  10 tra m w a je  l i n i i  n r  7 i  9 
będą je ź d z iły  o b ja z d e m  przez p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  i  a l.  M . B u czka , a 
tra m w a je  l i n i i  n r  8 z B asenu G ó r
n iczego  do  Z a je z d n i P ogodno.

O d godz. 10 do  18 d n ia  20 bm . i 
od  godz. 8 do 18 d n ia  21 bm . tra m  
w a je  l i n i i  n r  8 beda k u rs o w a ły  z 
B asenu G ó rn icze g o  do  Z a je z d n i Po 
godno p rzez  u l.  K rz y w o u s te g o . 
T ra m w a je  l i n i i  7 i  9 beda k u rs o 
w a ły  n o rm a ln ie .

Z  p o w o d u  ro b ó t to ro w y c h  w y k o 
n y w a n y c h  p rz y  Z a j.  G o lę c in o  w  no 
ce 19 na 20. z 20 na  21 z 21 na 22 
o ra z  w  sobotę  i  n ie d z ie le  bm . tra m  
w a je  l i n i i  n r  6 beda k u rs o w a ły  z 
P o m o rza n  do S to czn i R e m on to 
w e j. l i n i i  n r  10 z P o tu l ic k ie l do 
S to c z n i W a rsk iego . a l i n i i  n r  6 
z P o m o rza n  do  S to czn i R e m o n to 
w e j.  Od S to czn i R e m o n to w e j do 
Z a je z d n i G o lę c in o  będą k u rs o w a ły  
a u to b u s y .

Niedziela w Zamku
T A K  ja k  w  każdą  n ie d z ie lę  

s p o ty k a m y  się w  Z a m k u  p ro 
p o n u ją c  n a s tę p u ją ce  im p re z y : 
K in o  „Z a m e k ”  — g. 11.30 i  13
— p ro je k c ja  b a je k  d la  d z ie 
c i;  o g. 17 — f i lm  „T o m  
H o rn ” ; Sala B o g u s ła w a  — g. 
18 — k o n c e r t k a p e li S to czn i 
S zcze c iń sk ie j „R ęczn o -n o żn a  
ka pe la  p rz y d ro ż n a ” : Sala A n n y  
J a g ie llo n k i — g . 12 im p re za  
d la  d z ie c i i  ro d z ic ó w  „P o z n a j 
s w o je  d z ie cko  przez jego  r y  
su n e k ” ; o g . 16 — g ie łd a  p la 
s tyczn a : m a la rs tw o , g ra f ik a ,  
re p ro d u k c je , m a k ra m a , rzeź
ba, h a ft ,  g o b e lin y , w y d a w n i
c tw a  p la s tyczn e ; Sala S w ię - 
to b o rz y c ó w  — g. 17 — re c i
t a l  p io s e n k i a k to rs k ie j-; g. 10 
—’18. M a la rs tw o  B a rb a ry  W ię - 
c e k -B o ro w s k ie i „W y o b ra ź n ie  
p la s tyczn e  w  św ie c ie  c iszy ” ; 
Sala E lżb ie ta ń ska  — g. 10—18; 
w y s ta w a  fo to g ra fic z n a  M a rk a  
B rausza ; Sala B W A  — i lu s t ra 
c ja  k s ią ż k o w a  d la  d z ie c i 1944 
—1984.

W steo na  n ie d z ie ln e  im p re z y  
w  Z a m k u  w  godz. 10—14 bez-., 
p ła tn y .

W  SOBO TĘ 20 bm . — też  w  
Z a m k u  w  S a li B o g u s ła w a  — 
k o n c e r t c h ó ra ln y  w  w y k o n a 
n iu  c h ó ru  m ieszanego T ra n s 
p o r tu  K o le jo w e g o  z B uka resz  
tu ,  a o g. 12 — w  s a li 1.11
— p rz e s łu c h a n ie  k a n d y d a tó w  
do zespo łu  ja zzu  t ra d y c y jn e 
go „B ig -b a n d ”  w  S zczecin ie .

Zatrzymano umysłowo chorą

kobietę z dzieckiem

Czy dziew czynka  
została porwana?

D Z lS  n ad  ra n e m  k ie ro w c a  p rze 
wożącego p ra c o w n ik ó w  z P o lic  do 
Szczecina a u to k a ru  z a u w a ż y ł po 
m ię d z y  P ilc h o w e m  a T a n o w e m  idą  
cą ś ro d k ie m  je z d n i w  k ie ru n k u  
Szczecina k o b ie te  w  w ie k u  o k o ło  
45 la t .  z d z ie c k ie m  na re k u . K ie 
ro w c a  z a trz y m a ł w óz i  za p ro p o n o 
w a ł p o d w ie z ie n ie  a le  n ie z n a jo m a  
n ie  re a g u ją c  a n i s ło w e m  szła da 
le j.

Z a n ie p o k o jo n a  w yg lą d e m  i  zacho 
w a n ie m  k o b ie ty  je d n a  z pasażerek 
a u to k a ru  n a ty c h m ia s t do p rz y b y 
c iu  na  m ie jsce  za a la rm o w a ła  te le 
fo n ic z n ie  d yżu rn e g o  o fic e ra  RUSW .

Na tra sę  w y ru s z y ł ra d io w ó z . N ie 
d a le k o  G łę b o k ie g o  m i l ic ja n c i za
u w a ż y li k o b ie te  i z a b ra li 1a do sa
m o ch o d u . P rz y c is k a ją c  k u rc z o w o  
d z ie cko  do p ie rs i za c h o w y w a ła  sie 
sp o k o jn ie , choć n ie  o d p o w ia d a ła  
na p y ta n ia . D o p ie ro  w  p o g o to w iu  
ra tu n k o w y m  gdzie d o w ie z io n o  ia  
o k o ło  4.30 wszczęła a la rm , w z y w a 
ją c  ra tu n k u .

N ie z n a jo m a  — 1ak w y n ik a  z o p i
n i i  le k a rz a  — je s t osoba c ie rp ią cą  
na za b u rze n ia  psych iczne . B y ła  n ie  
sa m o w ic ie  b ru d n a , p o w a la n a  k a 
łe m . S k ie ro w a n o  ia  do  szp ita la  
p s y c h ia try c z n e g o  p rz y  u l.  B ro n ie w  
sk iego .

Z a ch o d z i p o d e jrz e n ie , iż  dz iecko  
(d z ie w c z y n k a  w  w ie k u  o k o ło  10 
m ie s ię cy ) zosta ła  przez u m ys ło w o  
ch o ra  p o rw a n a . P rze m a rzn ię te g o  
i  w yg ło d zo n e g o  m a lu ch a  k a re tk a  
p o g o to w ia  p rze w io z ła  do  szp ita la  
dz iec ięcego w  Z d ro ja c h , gdzie  o rze 
b y w a  pod o p ie k a  le k a rz y .

Z  p ie rw s z y c h  m il ic y jn y c h  u s ta 
le ń  w y n ik a ,  iż  k o b ie te  z d z ie ck ie m  
w id z ia n o  o k o ło  godz. 2 w  nocy  
idaca u lic a m i P o lic  w  k ie ru n k u  
Szczecina. B y ć  m oże w ie c  ro d z ice  
d z ie w c z y n k i sa m ie szka ń ca m i P o
lic ?  P o s tę p o w a n ie  w y ja ś n ia ją c "  — 
w  to k u . (ap)


